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Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy i gospodarczy 
poświecony sprawom ludu polskiego. 


Rok XXIV: 


Konto czekowe 
Р, К, О, Kraków Nr. 401.065 


—0— 
Ceny ogloszeń 
ma stronie ostatniej. 


—— 
Rękopisów nie zwraca się. 


—o— 
Nie podpisane do koaza. 
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Ludowe lowarz. Wydawnicze „Piast”, 
Śląskie Zakłady Graficzne i Wydawnicze „Polonia”. Sp. Акс. w Katowicach. 


Po drugicj sironie barykady 


Redaktorzy Gazety Polskiej". or- 
ganu puikowników zaciskają pięści i 
grożą. Musi pułkownikom nie bardzo 
brzypadać do smaku ta ewolucja na- 
szci rzeczywistej rzeczywistości, sko- 
To już widzą widmo barykad i czują 
Się zagrożeni nietylko w swoim stanie 
posiadania, ale drzeć zaczynają 0 
dzieło pomysłów Sławków, Jędrzcje- 
wiczów, Michałowskich i Matuszew- 
skich i t. а, w zakresie ustroju pań- 
stwa. Nie hardzo im przypada do sma- 
Ku ta skromna rola zamaskowanej opo- 
zycii. a przeraża ich ucieczka z sana- 
cji z lewei i z prawej strony. której 
patronują książę Radziwiłł i Lechnic- 
ki. Wychowani w 10-letnim cynizmie, 
паѕусепі bczczelnością i butą do ostať- 
nich granic, nadęci wołają: 

„I waetiwicj, czy awiydstej po jednoż stronie 
harykady zuajdą sję сі wszyscy, którzy ze- 
chcą likwidować Polskę pOomaiową. ро dri- 
mieli — сі, którzy zechcą ją utrwalać, wzinac- 
шаб, dalej w górę dźwigać 

Sądzimy, Że nadchodzi dziś dzień. w któ- 
rym warto. «by każdy uczynił rachunek su- 
mienia ашу przed samym sobą odpowiedział 
uczciwie na pytanie, czy chce jednego, czy 
drug,ego, czy wierzy, czy też zwątpił? 

My zaś. to znaczy ci którzy już rachunek 
Sumiewa zrObiń | ©dpowiedzicli sobie, że 
Sprzeciwią się próbie coinięcia Polski do cza- 
Sów przedmajowych z całą decyzją i z całą 
determinacją, na jaką nas stać — my wszy” 
ЧУ — winuisny już chyba swój głos ostrze- 
żomia podnieść i powiedzieć wyrażnic że 
walka z паті łatwa nie będzie, Фа nikogo”. 

Zapewne ten głos donośny jest ha- 
słem do ataku nietylko w stronę opo- 
zycji, Radziwiłła i Lechniokicgo, puł- 
kownicy mierzą jeszcze w inną stronę, 
której dotąd nie atakowali, Wedłu 
nick walka idzie o „Polskę pomajową* 
przeciwko Polsce z przed maja 1926. 
Słusznie im na to odpowiedziano. że 
zwolenników parlamentaryzmu przed- 
majowego jest niewielu w kraju, cho- 
ciaż Polski rządzoncej na sposób puł- 
kownikowski, społeczeństwo nie chce 
i jest zdecydowane dłużej jej nie tole- 
rować, 

_„ Naród pragnie rozumnej demokra- 
cji, umiejącej zabezpieczyć trwałość i 
siłę rządu. ў 

Ale z drugiej strony imają słuszność 
pułkownicy, jeżeli się obawiają © 
trwałość swojego dzieła, My wiemy 
o tem, że walka z nimi nie bedzie Iek- 
ka, ale my wiemy również, że obok 
biurokracji, kierującej się w swoim 
działaniu nie wiarą w przyszłość, ale 
bojażnią, pułkownicy dziś nikogo po 
Swojej stronie w społeczeństwie nie 
паја. Będą jeszcze przez pewien czas 
wygłaszać butne przemówienia i na- 
strajać swoją prasę na wysoki ton 
moralizatorski. pseudopatrbtyczny. 

IC innego w tej chwili czynić nie mo- 
8а. Nie pesądzamy ich bowiem o to, 
by dobrowolnie chcieli przywdziać 
włosienicę į wycojać Sie w zacisze 

lasztorne, Ale sytuacja będzie dla 

nich coraz gorętsza. Był czas. gdy z 
różnych stron apelowano nod ich adre- 
sem. gdy starano sie tralić do ich ro- 
Zumu politycznego. To się praw dopo- 


> ZZOZ Me ае аена 


dobnie już nie powtórzy. Idą drogą 
swego przeznaczenia. a czeka ich cięż- 
ka odpowiedzialność. nietylko przed 
historią. gdy społeczcjistwo zażąda ra- 
chunku, Nie tak łatwo bedzie im także 
wrócić do wyłącznej władzy w Polsce. 

Nie idziemy апі do Polski pułkow- 
nikowskiej ani przedmajoweł zbliża 
się raczej Pelska  iuóra, związana z 
wielką przebudowa naszego życia Spo- 
łecziiego: będzie to może Polska, u- 
gruntowana w ciężkiej wałce. Przy 
samej przebudowie obóz  pułkowui- 
kowski uczestniczył nic będzie. ale 


nim to nastąpi. z drugiej strony bary- 
kady nie stanie sama tylko, dotyclicza- 
sowa opozycja, będzie ona wzmocnio- 
na szeregami, które do uicdaw по entu- 
ziażmowały się basłami sanacyjnemi. 
Społeczeństwo ma już dosyć tego roz- 
pasania, tych eksperymentów i tej nie- 
odpowiedziałnej blagi politycznej puł- 
kowników, Chcemy wreszcie napraw- 
Че Ша Polski żyć i pracować, Ale ta- 
ka służba bezinteresowna dla Oiczy- 
Zny, bez szukania koryta, nie jest moż- 
liwa razem z pułkownikami. Naliwyż- 
szy czas., by odeszli! 


Zgon r 


Dnia 21 stvceznia zmarł król angielski 
Jerzy *. 


Król angielski jerzy V. 


Ostatni dzień 

W pałacu królewskim w Saudrinstnam 
odbyła się w poniedzialck przedpoludniem 
u łożu chorego króla rada koronna, w któ" 
rei oprócz chorego księcia Gloucester, 
wzieli udział wszyscy członkowie rodziny 
Królewskicj. 

Po radzic koronnej wydany został ko- 
munikat następujący: 

„Król ustanowił radę państwa i miano- 
wał jei członków w składzie następujw 
сут: Królowa Maria, książe Walii, książę 
Yorku, książę Gloucester i książę Kentu", 


Zmarł władca Imperjum. obejmu- 
jącego przestrzeń 36 miljonów kto- 
metrów kwadratowwch. zamicszkałe- 
go przez 460 miljonów ludzi. 

Król Jerzy V urodził się w r. 1805 
w Marlborough House. jako drugi syn 
ówczesnego księcia Walji i księżnicz- 
ki Duńskiej. 

Odebrał staranne wychowanie, pór 
dróżujac wiele w towarzystwie swvch 
wychowawców. Fo podróży dokoła 
Świata na okręcie „Bachanta“ książe 
Jerzy postanowił poświęcić się pracy 
w marynarce. Przechodził kolejno 


т 


la Angilji 


ыыр ы ы. Eerste "zb du ушат. 
W т. 1893 poslubił księżniczke Mary 
Teck. która była uprzednio narzeczo- 
па jego zmarłego brata, księcia Mher- 
ta. 

Pierwsze lata po ślubie książęca 
para przebyła w Sandringham. gdzie 
obecnic monarcha życie zakończył, 

W r. 1907 para ksiażęca odbyla po- 
dróż po wszystkich Deminjach Im- 
perjum. Kulminacyjnym punktem 
podróż było otwarcie parlamentu au- 
stralijskicgo w imieniu króla Edwar- 
da. Było to pierwsze wystapienie po- 
lityczne następcy tronu. 

6 maja 1910 roku, w dniu Śmierci 
Edwarda VII, jerzy VW, objał iron 
Wielkiej Brytanii. 

Uroczysta koronacja odbyła się w 
czerwcu torr r. po upływie żałoby 
dworskiej. 

W czasie wielkiej wojne król nie 
wykraczał poza ciasne granice. zakre- 
slonce jego kompetencjom przez kon- 
stytucję. Odbyt jednakże w 1915 ro- 
ku podróż do Paryża, celem zacieśnie- 
nia aljansu, pozatem odwiedził okopy 
wojsk sprzymierzonych we Flandrji. 
gdzie został nawet lekko kontuzjono- 
wany. 

W tym samym roku ze względów 
politrcznych zmienił dotychczasowe 
nazwisko  dynastji Sachsen-Koburg 
Gotha na Windsor. 

W r. 1928 król Jerzy zachorował? 
ciężko na zapalenie płuc. fak, że usta- 
nowiono wówczas, tak. jak obecnie, 
Radę Koronną. Wysiłki lekarzy zdo- 
taty jednak przywrócić monarsze zdro- 
wie. 

Król Jerzy У trzymał У 
ram, zakreślonych konstytucją angiel- 
ską. która jest wynikiem wielowieko- 
wego rozwoju kultury politycznej i 
nie pozwala królowi wtrącać się do 
rozgrywek politycznych, by powaga 
państwa, wcielona w jego osobę, nie 
poniosła szkody. IŚonsekwentne sto- 
sowanie tej metodv przez władców 
brytyjskich sprawiło, iż dwvnastja cto- 
стопа jest szacunkiem i miłoscią całe- 


się 


go kraju. Nawet wiwrotowcy mo- 
wią o sobie „Jestem komunistą Jego 


Królewskiej Mości', 
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przyspiesza rekonwalesc, po zapaleniu płuc, 


Zmiany w rządzie 
p. Kościałkowskiego 


W kołach politycznych zwracają uwa- 
ке, że zmiany w rządzie p. Kościałkow= 
skiego odbywaią się stopniowo. w dłuż- 
szych odstępach czasu. Nominacia rzą- 
du, która nastąpiła 13 padziernika była 
wpradzie poprzedzona  kilkutygodniowe” 
mi rozmowami decydujących osobistości 
па temat metod rządzenia, jednakowoż 
samo formowanie gabinetu trwało krót= 
ko. To też konieczne były pewne zmiany 
i uzupełnienia, których dokonano stop- 
niowo, między innemi dlatego. by nie 
wywoływać w kraju atmosfery przesilc- 
niowei. Zmiany sa jednak dość liczne. 


Do Prezydium Rady Ministrów przy= 
był z Pragi р. Wacław Grzybowe 
ski. osobisty przyjaciel p. premiera Ko- 
ściałkowskiego. 


Ministrem oświaty mianowany zo- 
stał ргої. Święlosławski. jeden 7 
współpracowników prez. Mościckiego w 
dziedzinie naukowej. Wiceministrem mias 
nowany został pułk. Błeszyński. nas 
tomiast proi. Chyliński wróci na 
swą katedrę do Lwowa. 


Ministerstwo komunikacji obiął pułk. 
Ulirych. 

W ministerstwie skarbu stanowisko 
wiceministra obiął p. Grodyński, a w 
naibliższych dniach ma nastąpić jeszcze 
nominacia р. F. Switalskiego па 
miejsce p. Staniszewskiego. 

Jeśli do tego dodamy liczne zmiany 
wśród wojewodów (р. Switalski w 
Krakowie, pułk. Dociański w Wilnie. 
pułk. Sokołowski w Nowogródku 
etc.), to okaże się, że w ciągu trzech mie- 
sięcy nastąpiło dość dużo zmian perso- 
nalnych. 

Rozchodziły się pogłcesi о możliwo- 
ści w jeszcze dwóch ministerstwach: 
sprawiedliwości i spraw zagranicznych. 
Jak się zdaie, narazie zmian nie będzie. 


Со do min. Michałowskiego. to uka- 
zało się urzędowe zaprzeczenie ройапеї 
przez іейпо z pism wiadomości о nic- 
przyjęciu przez p. prezyd. Mościckiego 
rezygnacii p. Michałowskiego. Zaprze= 
czenie to należy rozumieć w ten sposób. 
że p. Michałowski wogóle rezygnacji nie 
składał. 

Co do min. Becka. to jego stanowisko 
w rządzie uważane jest obecnie za тос- 
niejszo niż w październiku ub. roku. 


Jakie więc będą dalsze przesunięcia 
w rządzie, to okażę się zapewne dopiero 
w lutym. Dni najbliższe maią być okro- 
sem „ciszy politycznej”. P. premier Ko- 
ściałkowski, zmęczony pracą nad dekre- 
tami, ina wyjechać na krótki odpoczynek. 


Obóz w Berezie opróżnia się 

W obozie izolacyinym w Berezie kar- 
tuskici znajduje się obecnie 15 Ukraińców, 
9 komunistów i 4 narodowców. 

Istnieje przeto rażąca niewspółmierność 
między liczba odosobnionych a liczbą 
strażaków. To też także względy oszczęd: 
nościowe przemawiaia za szybkiem стс 
sieniecm tego obozu. 

W czasie, gdy premierem był p. Ко“ 
Молі. liczba odosobnionych dochodziia 
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о Amar 
dość dużo. 


Piisudskim pisano i 
Wiemy mniej więcej Дока т 
o roli, јака odgrywał w Polskiej partji 
socjalistycznej, znamy jego dzieje, jako 
redaktora „Robotnika, i jego współudział 
w wypadzie pod -Bezdanami. Pobyt marsz. 
Piłsudskiego na zesłaniu ma także swych 
historyków, którzy z drobiazgową Ścisła 
ścią opisali, јак żył tam przyszły naczel- 
nik państwa polskiego, со robił i czem 
wypełniał pustkę szarych, beznadziejnych 
dni politycznego zesłańca w Rosji przed- 
wojennej. Wszystkie te etapy życia marsz. 
Piłsudskiego, odtworzone w kilku więk- 
szych pracach i w licznych popularnych 
broszurach, stanowią pierwszy okres jego 
publicznej działalności, okres, który, nie 
lac się na bliższe i bardziej szczegółowe 
określenia, możnaby nazwać romantycz- 
nym. -Stosunek szerokiej opingi polskiej 
do tego okresu jest nicwątpliwie ciepły i 
życzliwy. Spory, јакіс od czasu do czasu 
wynikały w związku z pracami, dotyczą- 
cemi tego okresu życia marsz. Piłsudskic- 
go, nie wzbudzały szerszego zaintereso- 
wania opinji publicznej. Mogły one za- 
ciekawić i zająć tylko ograniczoną stosun- 
kowo liczbę osób: współpracowników 
marsz. Piłsudskiego z tych czasów i orga- 
nizację polityczną, do której wówczas na- 
leżał, dla której pracował i która stała się 
Чап później odskocznią dia przyszłej 
wielkiej karjery. 


Inaczej już było z następnyin etapem 
życia marsz. Piłsudskiego, datującym się 
od chwili wyjazdu jego zagranicę, t. j. do 
ówczesnej Galicji, a kończącym się w li- 
stopadzie r. 1918. W tym okresie działa 
marsz. Piłsudski nietylko jako organizator 
związków strzeleckich i twórca Legjonów, 
ale także jako wybitny działacz politycz- 
ny. Działalność ta, przyjmowana przez 
jednych z niesłychanym zapałem, budzi 
u drugich poważne zastrzeżenia natury 
politycznej. Powstają znane ѕрогу orjen- 
tacyjne, które jeszcze po dziś dzień znaj- 
dują swe echa zarówno w publicystyce, 
jak і wśród historyków. We wszystkich 
istniejących pracach, poświęconych temu 
okresowi życia marsz. Piłsudskiego, ście- 
'rają się sprzeczne poglądy i zapatrywa- 
‚ ма, przybierając niekiedy formę ostrej 
polemiki, ale pomimo tych sprzeczności 
i różnicy poglądów, można z całą stanow- 
czością stwierdzić, że ten drugi etap, kió- 
ry doprowadził marsz. Piłsudskicgo do 
najwyższych godności w odrodzonem pań- 
stwie polskiem, jest naogół dobrze znany. 
Niema w nim żadnych tajemnice, kulisy 
rozgrywających się wtedy wypadków zo- 
stały udostępnione, a jeśli ten lub ów 
szczegół nie tłómaczy się dotąd dosta- 
tecznie jasno, to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że nawet zupełne jego wy- 
jaśnienie i najwszechstronniejsze oświetle- 
nie nie zmieni ogólnego obrazu i nie wpły- 
nie na zmianę ustalonych poglądów i za- 
patrywań. Spór orjentacyjny został już 
ostatecznie przesądzony, 


"Trzeci etap — najdłuższy, najciekaw- 
szy i najbardziej ważki dla Polski — za- 
czął się w listopadzie r. 1918 i skończył 
się w maju r. 1935, Ё |. z chwilą zgonu 
marszałka. W tym okresie działalność 
marsz. Piłsudskiego była najwszechstron- 
niejsza i najbardziej odpowiedzialna. Był 
organizatorem i naczelnym wodzem armii 
polskiej podczas wojny i w czasie poko- 
ju, był naczelnikiem państwa, współrzą- 
dząc niem łącznie z rządami, będącymi 
odpowiednikiem przedstawicielstwa naro- 
dowego, a od maja roku 1926 posiadł 
władzę dyktatorską. To, że nie wysuwał 
się na pierwszy plan, że działał, jeżeli 
chodzi o stronę zewnętrzną jego rządów, 
bardzo często z ukrycia, że wreszcie utrzy- 
mywał pozory pewne, które nazewnątrz 
miały Świadczyć, że ustrój państwa jest 
nadał parlamentarny i konstytucyjny, ni- 
czego nie dowodzi. Faktem jest, że w o- 
kresie ośmiu lat zgórą rządził państwem 
wyłącznie marsz. Piłsudski, że wszystko, 
co się działo w tych brzemiennych w róż- 
ne wydarzenia czasach, działo się nietyl- 
ko za wiedzą, ale także z inicjatywy 
marsz. Piłsudskiego. Zmieniające się rzą- 
dy nie były naprawdę niczem innem, jak 
tylko zmianą warty, wypełniającą jego 
wolę i jego rozkazy. Wszelkie zatem inne 
t. zw. naświetlanie tego okresu, wszelkie 
niezgodne z tein komentarze, trzeba od- 
rzucić jaknajbardziej stanowczo, jako bez- 
wartościowe i podyktowane ubocznemi 
względami, nie odpowiadającemi rzeczy- 
wistości i kłócącemi się z istotnym stanem 
rzeczy. 


Ale to było wiadome tylko wtajemni- 
czonym, tym, którzy znajdowali się w naj- 
bliższem otoczeniu marsz. Piłsudskiego, 
składali mu raporty, zgłaszali się doń 
z meldunkami, otrzymywali od  nicgo 


wskazów ki i polecenia. Szeroki ogół. sto- 
jący zdala nietylku ой Bęlwederu, ale na- 
wet od prezydjum rady ministrów, ska- 
zany był na uomysły i przypuszczenia. 
Raczej wyczuwał sytuację, 


dział, co się dzieje naprawdę. Zorjento- 
wanie się było tem trudniejsze, że bardzo 
często celowo, z najrozinaitszych powo- 
dów, uciekano się do zasion dymnych 
w formie artykułów i komunikatów urzę- 


dowych celem zamaskowania rzeczywi- 
stości polskiej. Ostatecznie rezultat tego 
był taki, że niemal wszystko wiedziano 


o marszałku Piłsudskim, jako działaczu 


socjalistycznym i redaktorze „Robotnika“, 
o zesłańcu na Syberję, o założycielu związ- 
Legjonów, 


ków strzeleckich і twórcy 


Marszałek Badoglio na froncie Erytrejski m. 
dogłio tna podobno wrócić do Włoch „s powodu ziego stanu zdrowia', 
zająłby gen. Baistroechi, względnie gen. Graziani, 


aniżeli wie- | 


gen. Г. Sfawoj-Skiadkowski, dwukrotny 
ininister spraw wewnętrznych i diugoletni 
wiceminister spraw wojskowych, cieszący 
się, jak można sądzić, bezwzglę: {пет zat- 


faniem marsz. Piłsudskiego. Gen. F. Sła- 
woj-Składkowski ogłosił świeżn książkę 
p. tt „Strzępy meldunków“, stanowiącą 
nieoceniony przyczynek do poznania hi- 
storji Poiski pomajowcej, w której tak wy- 
jatkową rolę odegrał marsz. KE 
Książka ta powstała z notatek. odiwarza- 


jących dosłownie to, co mówił к чен 
Ар autor książki zgłaszał się doń z mel- 
dunkami. Gen. F. Sławoj-Składkowski 
podkreśla we wstępie, że spisał „wszyst- 
ko tak, јак było, by nie poszło w niepa- 
mięć”, co, rzecz prosta, podnosi ogromnie 
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Јак ostatnio doniosiy depesze, marsz. Ba- 
Miejsce jego 


o wodzu naczelnym w wojnie z bolszewi- 
kami, natomiast піс nie wiedziano, albo 
wiedziano bardzo niemnieie о. marszałku, 
jako mężu śtanu, о polityku, rządzącym 
według własnych koncepcji zgórą trzy- 
dziestomiljonowym narodem і naginają- 
сут go do swej woli i swych pomysłów. 
Istniała zatem ogromna luka w naszej 
wiedzy o marszałku Pitsudskim i to w naj- 
ważniejszym okresie jego życia i działal- 
ności. T oczywiście w najważniejszym 
także okresie dla Polski! 
Miło jest nam stwierdzić, 
została częściowo wypełniona. 


że luka ta 
Uczynił to 


wartość książki. Autor nie pisze historji 
marszałka i nie dorabia faktów dla иға- 
sadnienia swegg stanowiska przy ocenie 
tych czy innych wydarzeń, ale skrupulat- 
nie zapisuje, co widział i słyszał, a możli- 
wości pod tym względem miał bardzo du- 
że, gdyż, jak pisze, widział marsz. Piłsud- 
skiego w Polsce niepodległej przeszło 150 
razy. 

Na to wszystko musieliśmy zwrócić 
uwagę, zanim prze. dziemy do bliższego 
zaznajomienia czytelnika z tą naprawdę 
interesującą książką, 

АІ. D. 


Póki to nie nastąpi, rozwiązane winny 
być kapitalistyczne kartele, robotnikom za- 
pewniony winien być wgląd w prowadze- 
nie przedsiębiorstw i udział w zyskach, 
a społeczeństwu kontroła nad cenami, 

Celem powiązania ludzi z ziemią, wy- 
równania struktury społecznej i poziomu 
kulturalnego przerzucane być winny po- 
wstające przedsiębiorstwa przemyslowe, 
o ile możności, do ośrodków wiejskich. 

c) Obieg pieniądza winien być dosto- 
sowywany do potrzeb gospodarczych. 

Instytucje kredytowe będą usnołecznio- 
пс. Pobierany przez nie procent winien 
być uzależniony od dochodowości danego 
działu gospodarki narodowej. 

d) Prywatne pośrednictwo handlowe, 
ciągnące zyski tak z producenta jak kon- 
sumenta usunięte bedzie przez rozbudo- 
wanie spółdzielczości; w pierwszym rzę- 
dzie ujęty być musi w ramy spółdzie!czo- 
ści zbyt produktów rolnych. 


STOSUNEK PAŃSTWA WOBEC MNIEJ- 
SZOŚCI NARODOWYCH. 

ҮП. Wszystkim obywatelom państwa, 
bez względu na ich narodowość i wyzna- 
nie, zapewniona ma być równość praw. 

Mniejszościom słowiańskim, mieszkają- 
cym w zwartej masie w województwach 
wschodnich, przyznana być winna moż- 
ność rozwoju własnej kultury narodowej, 
a w szczególności wiasnego szkolnictwa, | 
na podstawie Katastru narodowego, oraz 
należyty udział w samorządzie terytorjal- 
пут i gospodarczym, Zważywszy, że раг- 
celacja wielkiej własności pociąga za sobą 
ofiary z potskiego stanu posiadania i uby- 
tek elementu polskiego, związanego z par- 
celowanemi majątkami, przeto kompensa- 
‘а winno być osadzenie ną części parce- 


Nasz program 


Uchwalony na Kongresie Stronnictwa Lud. w dn. 7 i 8 grudnia 1935 r. 
(Dokończenie.) 


lowanej ziemi osadników polskich; nato- 
miast znaczna część ziemi parcelowanej 
z natury rzeczy przypaść ma ludności 


wiejskiej miejscowej z uwzględnieniem jej. 


potrzeb gospodarczych. Stronnictwo Ludo- 
we dąży do ściślejszej współpracy z ludno- 
ścią wiejskich mniejszości słowiańskich ce- 
lem obrony wspólnych interesów gospo- 
darczych i spoiecznych. 

Wobec tego, że okoliczności historycz- 
ne nie pozwoliły narodowi polskiemu na 
rozwinięcie własnego stanu średniego, 
któryby objął pośrednictwo handlowe i 
kredytowe, a funkcje te społeczne dostały 
się w ręce silniejszego procentowo niż 
w jakiemmkolwiek innem państwie europej- 
skiem, elementu żydowskiego, hasła zaś 
asymiiacji tego elementu okazały się nie- 
realne i żydzi w Polsce stanowią dziś 
świadomie naród obcy — najżywotniejszy 
interes narodu i państwa polskiego wyma- 
ga, by funkcje powyższe przechodziły 
w coraz pelniejszym zakresie w ręce Pola- 
ków. Dążyć do tego należy nie przez bez- 
płodne akty gwałtu, które prowadzą do 
zdziczenia duszy narodu, ale przedewszyst- 
kiem przez rozwijanie spółdzielczości, or- 
ganizacji producentów 1 ich bezpośredni 
kontakt ze spożywcami, oraz popieranie 
elementu polskiego w całem życiu gospo- 
darczem. Stojąc na gruncie posiadanego 
przez żydów równouprawnienia obywatel- 
skiego, dążyć należy do rozwiązania kwe- 
stji żydowskiej przez popieranie wszelkie- 
mi siłami emigracji żydów do Palestyny 
i innych obszarów. które w drodze poro- 
zumienia międzynarodowego winny być 
uzyskane pod kolonizację żydowską. 

Probierzem naszego stosunku do mniej- 
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lojalność jej wobec państwa „polskiego, tus 
dzież postępowanie rzadu niemieckiego 
wobec mniejszości polskiej. W związku 
akcją рагсејасујпа dążyć będziemy zde- 
cydowanie do wzmocnienia elementu pois 
skiego na granicv zachodniej, 

OŚWIATA. 

VIH. Do zadań państwa w dziedzinie 
oświaty i kultury należy udostępnienie nar- 
sezrszym rzeszomm wszystkich dobr naro- 
dowego dorobku kulturalnego. 

Rozpowszechnienie i pogłębienie oświa= 
ty stawiamy na równi z zabezpieczeniem 
obrony państwa. 

Nauka w szkołach pubłicznych ogólno- 
kształcących oraz odpowiadających im zas 
wodowych winna być bezpłatna. Miodzie- 
ży zdolnej z warstw ludowych należy dać 
skuteczną pomoc w siypendjach і miesz- 
kaniach, by umożliwić jej studja w szko- 
tach wyższych, akademickich i specjalnych. 

Wszystkie dzieci w wieku szkolnym 
mają być objęte nauczaniem w zakresie 
należy cie zorganizowanej szkoly powszech= 
nej. 

Program szkól na wsi ma uwzględniać 
charakter Środowiska, a w najsre.szych 
rocznikach także zawodowe potrzeby. 

Winna być zorganizowane dokształca- 
nie młodzieży po ukończeniu szkoły роч 
wszechnej jak i nauczanie analfabetów. 


OPIEKA SPOŁECZNA. 

IX. Wobec pogarszającego się kata- 
strofalnie stanu zdrowia na wsi, winna być 
p podjęta przez państwo i Samorządy 57егоч 
|. akcja zapobiegawcza i lecznicza; nadto 
| tworzone być winny na wsi spółdzielnie 
zdrowia. 

Dziecko, nie posiadające rodziców lub 
nie mające dostatecznej opieki rodziciel- 
skiejj ma prawo do opieki społecznej, zam 
pewniającej wychowanie i wykształcenie, 
odpowiadające jego zdolnościom. 

Starcy, inwalidzi pracy i chorzy mają 
prawo do opieki i pomocy ze strony sto- 
sownych, prawem ustalonych, organów. 

Każdy człowiek, zdolny do pracy, jest 
obowiązany do jej korzystania; społeczeń- 
stwo winno mu jej dostarczyć w ramach 
przyjętego planu gospodarczego. 

X. Państwo ma obowiązek roztaczania 
iroskliwej opieki nad inwałidami wojen- 
nymi oraz wdowami i sierotami po pole- 
głych. 

(Na podstawie tych uchwalonych wy- 
tycznych programu — opracowany będzie 
program szczegółowy.) 
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Areszlowanie siostry gen, Haliera 


W Skawinie została aresztowana p. 
Anna Hallerówna, siostra gen. Józefa Hal- 
lera, zamieszkała w Jurczycach pod Ska- 
winą. Р. Hallerówna została aresztowana, 
gdy pokazywała okolicznym włościanom 
próbki sprowadzonych przez sicbie towa- 
rów blawatnych i nawoływała do niekupo- 
wania u żydów. Po przestuchaniu na ро- 
sterunku policyjnym р. Hallerówna zo» 
stała zwolniona, 


м 


Wydawn. Książek znów we Lwowie 


Z dniem 1 kwietnia nastąpi przeniesie” 
nie Państwowego Wydawnictwa Książek 
Szkolnych do Lwowa. 

Lwów odzyska ważną placówkę gospoa 
darczorkulturalną. W związku z tem ustę* 
puje ze stanowiska dyrektora Państwo“ 
wych Wydawnictw Książek Szkolnych, b 
wiceminister Oświaty p. Kazimierz Pie- 
racki. Dla wygody tego pana (bylego wi- 
ceministra oświaty) przeniesiono w r. 1984 
cały urząd (!) ze Lwowa do stolicy. 


Р. Butkiewicz otrzyma ameryturę 

Wobec przejścia b. ministra Komuni: 
kacii, inż. Michała Butkiewicza, ze siuż= 
by paristwowej do samorządowej w chae 
rakterze naczelnego dyrektora tramwa* 
jów w Warszawie ustalone ima być zae 
opatrzenie emerytalne b. ministra. Јак 
wiadomo, w myśl nowej ustawy z pełnej 
emerytury korzysta minisier, który pet» 
nit te obowiązki przez dwa lata. В. mit. 
Butkiewicz ma za sobą trzyletnią wyslu” 
gç ministerjalną. 


Nowy wojewoda stanisławowski 

W najbiiższyru czasie należy się spodzie- 
мас daiszych erman na kierowniczych stano- 
wisisach w urzędach wojewódzkich. 

Dotychczas zdecydowane zostało пата 
wanie włce-wojewody ротогѕкіеко, p. Mie” 
czysława Starzyrńiskiego, na stanowisko р, 0, 
wojewody Stanisławowsk'ego. 

W:ce-wojewodą pomorskim zostale p. Zyg- 
munt Szczepański. dotychczasowy naczelnik 
wydziału społeczno-politycznego zaś naczel- 
nikiem tego wydziaiu dr. Al. Banaś, іпѕрекісе 
samiarządowy. 


2 skasowanie oplat rowerowych 


U władz miarodajnych czynione 59 
starania o skasowanie opłat za rejestrację 
rowerów. Odpowiedni niemoriał do mine 
sterstwa Przemysłu i Handlu, złożył Żwią* 


szości niemieckiej w Polsce będzie: jstotna | гск Izb Przemysłowardiundlowych, 


Nr. 4 


СРЕГ * 


Kazimierz Czachowski 


„Orka na ugorze” Jana Wiktora 


Od Redakcji. Artykuł niniejszy zo- 
stał nadesłany na zaproszenie redakcji 


sPiasta*, ma którego łamach autor 
występuje jako gość. Nową powieść 
znakomitego pisarza o współczesnej 
wsi polskiej przedstawi więc naszym 
czytelnikom znany krytyk literacki, 
którego trzyftomowy „Obraz współ- 


czesnej literatury polskiej 1884—1934“ 
zyskał powszechne uznanie. jako dzie- 
ło wszechstronnie wyczerpujące i napi- 
sane dostępnie dla szerszych kół czy- 
telniczych. Dzieła tego tom Ш, kióry 
ukaże się w najbliższych dniach. za- 
wiera m. in. obszerny rozdział. poświę- 
cony tak zwanemu chłopskiemu fron- 
towi literackiemu. Oraz szczegółową 
charakterystykę twórczości Jana Wik- 
tora, od jego pierwszej książki o uni- 
tach podlaskich p. t. „Oporni” aż do 
reportaży społecznych, poprzedzają- 
cych „Orkę na ugorze”. Ciągiem dal- 
szym tej charakterystyki jest artykuł 
poniższy. Redakcja „Piasta“. 

„Rozpoczęły się drobne. піс nie zna- 
czące wypadki codziennego życia...” ОЧ 
tych pierwszych slów. rozpoczynających 
„Orkę na ugorze”, z miejsca wprowadza 
nas jan Wiktor w atmosferę swej nowel 
powieści, której treścią są dzisiejsze dzīt- 
je polskiej wsi podgórskiej. Poznajemy 
zrazu ciasną izbę Malinowskich, gdzie od 
świtu robiło się „јату poto tylko. aby 
ujawnić całe ubóstwo”. Ta izba jest ogni- 
skiem tworzywa powieściowego. Ogarnał 
niem autor przeszłość i przyszłość twar- 
dego bytu chłopskiego. jak sie one zała- 
mują w widzeniu terażniejszości. Z licz- 
niejszego szeregu postaci powieściowych, 
zwłaszcza dwie wysuwają się па czoło: 
Stary Biel i młody Alojz Malinowski. Na 
nich to głównie skupiają się cienie prze- 
szłości i dopiero prześwitujące blaski 
przyszłości. Oni też stanowią walny przed- 
miot artyzmu pisarza. 

Jesli idzie o artyzm, wyraża go nade- 
wszystko Biel. Już na pierwszych kartach 
powieści dowiadujemy się przygodnie, że 
Biel rzucił habry, czyli czary, na matkę 
Malinowska. zdawna рглукша do łóżka 
przez nieznaną chorobę. Tak odrazu za- 
znacza aułor demoniczną nature tego sta- 
rego ‘стора, mszczącego się na swej ro- 
dzinie za wyzucie z mienia. Јак do tego 
doszło, objaśnia później podwójna relacja, 
którą otrzymuje natwczycielka od samego 
Biela i od nieżyjącej z nim żony. Porów- 
nanie tych dwóch zeznań o tejże sprawie 
jest najlepszym probierzem. jak wnikliwie 
autor przejrzał dawną duszę chiopską i 
z jak mistrzowską bystrością odtwarza [6] 
obraz z rozmaitych punktów widzenia. 
Gdy oto Biel mówi sam o sobie. jestesmy 
nawet skłonni współczuć z nim, ale choć 
istotny stan rzeczy odsłania się z opowie 
ści żoninej, i ona uznaje, że mąż wpraw- 
dzie dosłownie nią oral, jednak nie to bylo 
złe, tylko znęcanie się, od czego po latach 
zostały jeszcze ślady na jej ciele. Aby od- 
razu uwydatnić rozpiętość skali obserwa- 
cyjnej Wiktora. wystarczy tu wskazać 
rozdział o śmierci Iobosza, jeden z naj- 
Świetniejszych w powieści, dający szeroki 
przekrój obyczajowo-psychologiczny sta- 
rego pokolenia chłopskiego. a zarazem za- 
prawiony wybornymi humorem, со. wobec 
umierającego starego człowicka wprowa- 
dza świetny kontrast artystyczny, poka- 
zany i oddany z zupełna prawdą życiowe- 
go realizmu. Wracając da Biela, stwier- 
dzić trzeba, że tak wszechstronnie i do- 
głębnie prześwietlonej duszy chłopskiej 
w literaturze naszej bodaj że dotąd nie 
było. Ani u Dygasińskiego, ani u Rey- 
monta, ani u Orkana, Chyba jeden Prus 
w „Placówce" swego Ślimaka wystudio- 
wał „i przedstawił tak wyczerpująco i 
w całej jego rzeczywistości, jak widzimy 
Biela w „Orec na ugorze“, Pokazuje go 
Wiktor w różnych sytuacjach, a choć już 
zgóry wiadomo, czego po tym „niepo- 
trzebnym' człowieku spodziewać się moż- 
na, za każdym razem śledzimy go z naj- 
większem zaciekawieniem. Takie zaś epi- 
zody, jak Biel przy cicleniu krowy, po 
podpaleniu domu, albo pod kapliczką 
z Chrystusem, należą do najpiękniejszych 
kart realizmu psychologicznego w powie- 
ściach polskich z życia cHopców, Wogó- 
le, charakterystyka Biela jest chyba szczy- 
towym punktem artyzmu w dolychczaso- 
wej twórczości Јапа Wiktora, aczkolwiek 
nie naieży zapominać o jego naprawdę 
mistrzowskich opisach zwierzat i ptaków 
w „Burku”, „Scntymentalinym psie i sro- 
CH zającu”, „Tęczy nad sercem“ i zwła- 
мы а w „Erosie na podwórzu“, Wszelako 
Wiktor nie byłby sobą, gdyby poprzestał 
ma samej charakterystyce człowieka o 
dwóch obliczach, ciemnego chlopa o de- 
Rawie it naturze, urasiającego w przed- 
By A 1 pisarza do posągowych wymia- 
tow Symbolu. Nie komi innemu, lecz 


właśnie „urzeczonej* przez Biela Mali- 
nowskiej wkłada Wiktor w usta takie sło- 
wa do Bicla zwrócone: „ino tyle zostanie, 
co drugiemu dobrego zrobicie". Ta głę- 
boka myśl chrześcijańska jest obecna 
w „Orce na ugorze”, jak w całej twórczo- 
ści Wiktora, przenikniętej franciszkańską 
idea miłości bliźniego. I właśnie dlatego 
artyzm pisarza rozwija się jakby z na- 
miętną pasją, gdy Wiktor przedstawia lu- 
dzi nietyle zapewne złych, ile ciemnych, 
nicoświeconych, opętanych  bezrozumną 
żadzą. niedojrzałych do prawdziwego ży- 
cia społecznego. Socjalnem dopełnieniem 
Biela w „Orce na ugorze“ jest dziadek 
Alojza. bijący wnuka za wszystko, co się 
staremu chłopu nic podoba w młodej ra- 
dości życia. 

Alojz to już miode pokolenie, wycho- 
wujące się w odmiennych warunkach, 
znajdujące w nowej szkole polskiej, pod 
opieką światłej nauczycielki, nową prawdę 
życia, prężące swe siły do czekających je 
zadań w ćwiczeniach umysłu i ciała. Zna- 
komicie  postawionem wprowadzeniem 
w Че drugą atmosferę powieści jest epizo- 
dyczna postać obdartego Wojtka. jego 
wejscie do szkoły, całe zachowanie się 
pełne rozmachu i zdabywczej energji, po- 
kazane w kilku śmiało nakreślonych ту- 
sach, charakteryzuje typ, z którego wy- 
rośnie nowy człowiek-realizator. Pozatem 
tego Wojtka już nam autor nie demon- 
struje, lecz przewidywać wolno, że po- 
wróci do niego w innej swej powieści, 
jeśli zechec opisać twórczy pęd organiza- 
torski obecnego ruchu młodzieży wiej- 
skiej. Tymczasem, w .Orce na ugorze" 
widzimy, jak się wyrabiają charaktery 
przyszłych pionierów ludowych. Alojza 
opromienił Wiktor dobrocią serca, Wsiy- 
dliwie się kryjącego. tem głębiej wzrusza- 
jącego i objawami miłości do matki i nic- 
śmiałem uczuciem dla rówieśnej dziew- 
czyny. со zresztą mu nie przeszkadza pła- 
{ас jej aż bolesne iigie. F tu znowu mamy 
przykład, jak Wikfor świetnie się wczuwa 
w duszę dziceka. Innym tego dowodem 
moment, gdv Alojz, skracajac drogę. po- 
maga sobie do zwycięstwa w zawodach 
narciarskich. 

Już nic tak szczegółowo, ale: z jedna- 
Кома starannością doskonale twypuklo- 
nych i żywo uruchomionych charaktery- 
styk przedstawił autor innc postaci powie- 
ści, dogłębnie przenikniętej nietylko auten- 
tyczną Siłą artyzmu, lecz również poważ- 
ną myśla społeczna. I to myślą o wielo- 
rakich widokach. Oto np. szkoła. W za- 
sadzie widzi w niej autor główne Źródło 
postępu, ale bynajmniej nie przeocza. że 
najoliarniejsze wysiłki najlepszych jedno- 
siek z grona nauczycielskiego bywaja ha- 
mowańne przez praktyki biurokratyczne. 
Taki opis wizytacji szkoły przez inspek- 
tora, podobno żywcem wizęiy z rzeczywi- 
stego zdarzenia, jest bardzo ostrą i nader 
celnie wymierzoną krytyką papierowych 


programow i jakże wątpliwych metod, 
gdy się je dowolnie narzuca zgóry, a ich 
działanie sprawdza w samochodowych 
wycieczkach wyższych czynników urzędo- 
węch z odwieczną ślepota biurokratyczna. 
W tym wątku powieściowym nad artystą 
przeważa w Wiktorze społecznik, Daje 
więc albo satyrę, albo też wyidealizowa- 
nv, aczkolwiek z życia wzięty, wizerunek 
nauczycielki, padającej ofiarą wadliwego 
system. Feten natomiast rzetelnego ar- 
tyzmu jest epizod o zbuntowanym Chry- 
stusie, chociaż lu właśnie mieści się naj- 
mocniejszy akcent spułceczny całej роміс- 
SCI. 

Przygodnie podejmuje Wiktor w „Orce 
na ugorze“ także rewizjonistyczną ocenę 
literatury poprzednicgo pokolenia. Wpro- 
wadza w tvm celu bardzo żywo urucho- 
попа rozmowę nauczycielki z chłopem 
Tomalą, dodatnim (урем samouka i zapa- 
lonego czytelnika, jakich się nieraz na wsi 
spotyka, a o czem nie wiedzą ci krytycy, 
którzy z tego powodu pomawiali autora 


o niecznajamość życia chlopskicgo. Mowa 
tu jest m. in. о „Ludziach bezdomnych“ 


Zeromskiego, „Z takich Tomaiów, — roz- 
myśla poiem nauczycielka — z ich mocy 
i wiary urodzi się chłopski, nowoczesny 
Judym. nie po to, aby zostawiał na pias- 
czystych wydmach rozdarte sosny, pod 
któremiby plakat zawiedziony człowiek. 
Sosna rozdarta nie obejmie ludzkości skar- 
lałemi konarami. Krzepkie garście chcą 
zrabać ów śliczny ornament pawiceściowy. 
aby żywych ogrzać i żywym świecić." 

W „Orce na ugorze“ niema żadnych 
ornamentów. Powieść to nasycona wiarą 
w przysziość, choć przeciwstawiająca się 
błędom teraźniejszości i opisująca ze 
szczerym i prostym realizmem faktyczną 
rzeczywistość dzisiejszą wsi, regjonalnie 
uziemionej pod Pieninami i najdokładniej 
pokazanej w swym krajobrazie społecz- 
nym i przyrodniczym. Nawet styl Wikto- 
га, w poprzednich uiworach jędrny i So- 
czysty, lecz skianiajacy się do przesadnej 
kwiecjstości. ulcgł tu wyrażnemu zwroto- 
wi ku celowej prostocie, niepozbawionej 
wszakże oryginalnego artyzmu Śmiałego 
obrazowania. Јак autor ujarzmia żywioł 
słowa liferackiego. najlepiej wyraża to ów 
moment. gdy zwyciężającemu w zawodach 
narciarskich Alojzowi ktoś mówi:  „bę- 
dzicsz gwiazdą“ Wówczas „Alojz bez- 
wiednie zadarł łcb i zobaczył siebie na 
niebie fikającego nogami. Pohamował się, 
aby пі? parsknąć śmiechem. Pomyslał: 
-- Słamtad widziałbym. jak wstaje slo- 
neczko i odchodzi.“ Ta Kkonirontacia in- 


teligenckici przenośni z chłopskim zdro- 
wym rozsądkiem dostatecznie wyjaśnia 


poczucie odpowiedzialności Jana Wiktora 
za swój siyl pisarski. I tym więc razem 
potwierdza się, ле Jan Wiktor, pisarz wy- 
bitnice oryginalny i wyjatkowo samodzie|l- 
ny. jest także pisarzem nawskroś współ- 
czesnym. 


Uprzejma prośba! 


Ktoby miał roczniki pism ludowych: 
„Wieniec I Pszczółka”, „Przyjaciel Ludu“. 
„Wyzwolenie. „Zielony Sztandar”, „„Zara- 
тіс“, „Chłopski Sztandar" itp., a zechciał 
ie przeznaczyć dla Bibljoteki ruchu ludo- 
wego przy Fundacji Dom Ludowy „Wisla“ 


w Krakowie. czy to w formie daru, czy 
drogą sprzedaży, zechce podać Kurato- 


rium Fundacji, z jakich lat roczniki pocho- 
dzą, w jakim są stanie i jakie są żądania 
posiadacza, Fundacja pragnie zebrać od- 
powiednie materjaiw i dokumenty. 


Do archiwum Fundacji zbieramy doku- 
menty, tyczące się ruchu ludowcgo w Pol- 
sce: listy, wyroki procesów politycznych, 
Orzeczenia kar administracyjnych itp. 


Zadanie nasze just niesłychanie ważne 
i każdy światły cziowick powinien się 
przyczynić do powstania naszej biblioteki, 
nicobliczonej na jakiś interes materialny 
jednostki, alc na moralny interes chłop- 
skiego społeczeństwa polskiego. 


Poeci i literaci chłopscy, proszeni о 
przekazanie nam swych prac, jakie niedo- 
czekały się wydania ich drukiem. Proszeni 
o Swe prace i pamiętnikarze. Może z prac 
tych przynajmniej będzie bibljoteczny po- 
żytek. dokument uświadomienia chłopskie- 
go iw tym kierunku, a może pomożemy 
ze swej strony na pojawienie się ich w 
druku, o ile znawcy zalecą je do wydania. 

Praca w Swci zapobiegliwości rozłożo- 
па na długie, długie lata i my pragniemy 
stanowić zalążek dopiero tego na wielką 
skalę zakrojonego dzieła. Niech stary gród 
Jagiellonów pierwszy zdobędzie się na bi- 
bljotekę ruchu ludowego w Polsce, w któ- 
rej uczeni będą doszukiwać się współcze- 


snej. polskiej myśli polityczno-narodowej, 
polskiego ludu. 

Wszelkie dary przyjmujemy z wdzięcz- 
nością ad siebie, a myśl powstania podob- 
nej biblioteki w pokolenia spotka się z na- 
leżytem uznaniem i oceną. 

Oby apel nasz nic pozostał bez echa i 
odniósł cel zamierzony. 

Kuratorjam Fundacji, 


Dom Ludowy 


„Wisła* w Krakowie. 


Rudyard Kippling, znany ansyielsii pisar. 
i poeta, zmasł po ciężkiej chorobie, 
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MAGGIF* ZUPY 


Domowa, Grochówko, 

Grochówka ze słoniną, Jarzynowo, 
Kalafiorowe, Mokaronowa gwiazdki 
Mokaronowa nitki, Krupnik, 
Pomidorowa z ryżem, Szczawiowa 


1 kostka na 2 talerze 


MAGGI ХОРТ 


хт 


СЫ 


W DNI ŚWIĄTECZNE: 
Angielsko 
Grzybowa 
Ogonowa 


1 kostka 25 groszy 


Sanacji jeszcze zamało propagandy 

„Goniec Warszawski” pisze: 

W kolach urzędniczych zwracają uwagę па 
ostrą Катралје, prowadzoną w parlamencie ! 
na łamach prasy w sprawie propagandy. 
dyskusji nad budżetem kilkaxrotne kilku p^- 
słów poruszało sprawy propagandy, zarówno 
zagramicznej, jak i wewnętrznej. efleksy tel 
dyskusji zmalazły się także na łamach przsx 
sanacyjnej, która w sposób bardzo stanowczy 
domagała się uregulowania spraw prasowych 
i propagandowych. 

Kwestja propagandy wlecze się od szeregu 
lat. Dawnicj mówiono o możliwości рома 
nia nawet osobnego ministerstwa propagandy, 
na którego czele miał stanąć redaktor Stpiczyn- 
ski. Ostatnio zaś zaczęto mówić znowu О po- 
trzebie zreformowania obecnych metod infor- 
mowania i propagandy rządowej. 

Podobno istnieje zamiar  scentrakzowania 
całej służby propagando-administracyjnej, a nic 
jest wyk'uczone, że w tym celu stworzony tę- 
dzie jakiś specjalny urząd. Propaganda taka 
kładłaby nacisk nieżylko na zagranicę, ale rów- 
nież na propagandę haseł rządowych w kraji. 


Zakończenie procesu w Wilnie 

Zakończył się proces kilku młodzierń= 
ców wileńskich oskarżonych о komu- 
nizm. 


Sąd skazał asystenta wydziału rol- 
nictwa uniwersytetu Steiana Batorego. 
Litwina Jana Drutto na 5 lat więzienia z 
pozbawieniem praw na łat 8, studenta 
praw Borucha lLiiszyca i studenta Alek- 
sandra Smała. białorusina ро 3 łata wie- 
zienia i pozbawienie praw na lat 5. Po- 
{оме kary darowano na zasadzie amne- 
stji, wliczając kilkomiesięczny areszt рге» 
wencyjny. 

Marię i Irenę Dziewickie. Awtoniego 
Urbanowicza. Marcina Szczekałło, Kazi. 
mierza Petruszewicza, Wincentego Oko» 
łowicza, Stefana Jędrychowskiego i Je- 
rzego Stachelskiego sąd uniewinnił. Po- 
zatem sąd zarządził natychmiastowe are- 
sztowanie skazanych i przewiezienie ich 
do więzienia. Prokurator zapowiedział 
apelację w stosunku do uniewinnienych. 
Obrońcy ze swci strony zgłosili apelacię 
w imieniu skazanych klientów. 


Głównym powodem skazania Drutty 
był ogłoszony w swoim czasie na łamach 
pisma litewskiego „Wilnias Rytujus" kos 
munikat, w którym mieiscowy litewski 
komitet narodowy ostrzega młodzież li= 
tewską przed Druttą jako komunista. 
Kandydował on wówczas z ramienia nie- 
zależnej młodzieży, ua stanowisko prze- 
wodniczącego Bratniei Pomocy па unb 
wersytecie wileńskim. 


Smalę pogrzebał raport e postępach 
radykalizacji młodzieży na uniwersytecie 
wileńskim dostarczony przez тае 
kompartji zachodniei Białorusi. 


Lifszyca skazano za przestawanie z 
notorycznymi komunistami i reprezento» 
wanie na uniwersytecie radykalnej or- 
ganizacij żydowskiej „Funk“ 


— 


W Anglii istnieje „Klub stuletnich“, zatożo- 
ny przed kilku laty przez wybitnego badacza 
długowieczności, dr. Ernesta. Klub ten posiada 
przeszło 120 członków, mogących się wykazać 
ukończonym setnym rokiem życia. Do klubu na- 
leży również wiele osób, niieszkających poza 
Angiją. „Klub stuletnich* ma na celu głównie 
zebranie dokładnych danych, dotyczących roze 
maitych sposobów, dzięki którym można przes 
dłużyć życie ludzkie, W rzeczywistości jest te 
klub korespondencyjny, ponieważ wiekowi je- 
go członkowie z trudnością opuszczać mogą 
miejsce stałego pobytu, by przyjechać na ze- 
branie klubu. Założycieł klubu, dr. Ernest, jest 
gorliwym wyznawcą teorji, iż człowiek jest w 
możności przediużyć swe życie, jeśli prze” -zę= 
са odpow'ednich przepisów zdrowotnych. Na» 
kiadem klubu ukazało sie wiele książek z tej 
dziedzin 


wiel р 


Listy i korespondenci 
Wiademeści z Małopolski Zachedniej 


„Opiekun“ gromady 


W radzie gminnej w Ciężkowicach zasiada 
z gromady Kaśny Dolnej obszarnik p. Marian 
Nowak, który zawdzięcza swój mandat „twor- 
con“ listy kandydatów. Gromada przez теп 
wybór miała mieć zapewnioną”  ojcowska 
npiekę. Bo czyż to nie jest dowodem  ©pi.ki 
fakt taki. jak wytoczenie procesu „o ochron, 
zakłóconego posiadania: obywatelom spełniaj 
cym swój ciężki obowiązek odrabiania szarwar- 
ku na drodze grimnadzkiej. 
Jeżeli weżmiemy pod uwagę, 


że pan ten, jako 


Nie tktaskaw na iude cebwyv ? 


Brzegi, powiat Kraków. Dnia 5 stycznia br.. 
miało się odbyć zebranie członków Woła tudo- 
weggo w Brzegach, па które przybył prezes 
Zarządu Powiatowego S. L. na powiat bocheń- 
ski Franciszek Książek. 

Przed rozpoczęciem zebrania, przybył do 
lokalu, gdzie zaczynali się schodzić iudowcy -— 
komendant posterunku z Węgrze Wielkich wraz 
z posterunkowym. Zapytał prezesa Koła со i% 
będzie za zebranie. — Prezes Која p. Sledziow- 
ski odrzekł, że będzie zebranie Koła ludowego. 
W odpowiedzi па to komendant posterunku z2- 


radny gromadzki 
nych majątków, chce w drodze procesu wy- 
drzeć gromadzie drogę, badącą od niepamięt- 
nych czasów w jej posiadaniu, to chyba wy- 
starczy aż nadto, aby postępowanie tego 
„upiekuna” nazwać delikatnie łajdactwem wo- 
bec gromady, 

Narazie tvie, w przyszłości gostaramy sie 
temu dorohkiewiczówi poświęcić więcej uwagi 
w gazecie. 


gminny, wiaściciel ogrom- 


Ludowcy. 


cząl wołać: „Co wy futaj słuchacie акш 
warchoła, z tem warcholeniem w Brzegach ja 
już raz muszę skończyć” -- a dalej zacząi gro- 
2:6 represjami, zakuciem w kajdany itd. 

Zebranie mimo wszystko odbyło się w jak 
największym porządku a po zebraniu odkyła 
się uroczystość „Орта Ка“ przy śpiewu Колеп 
i pieśni ludowych. 

Ducha, jaki panuje wśród ludowców w Brze- 
gach, nie złamie żaden Rygiel. 


Obecni. 


Wiadomości z Nałepelski Wschodniej 


Ew ów 


TAJEMNICZE NARADY. — KOMITETYPOROZUMIEWAWCZE. — 


STANOWI- 


SKO CHŁOPÓW. 


Sanacja jeszcze daje znaki życia, ale 
w sposób już bardzo nieśmiały. Czuje па 
sobie ogrom popełnionych win, zdaje so- 
bie sprawe, że odegrała rolę wprost ohy- 
dna w szczególności na terenie Wschnod- 
niej Małopolski. gdyż stała się grabarzem 


najświętszych uczuć i myśli polskiego 
społeczeństwa. Dziś próbuje łavodzić 


skutki swei шеспе} roboty i nawet nawo- 
łuje do zgody i porozumienia. 

Oto pisma sanacyine doniosły, 2с pod 
przewodnictwem p. Byrki posłowie i se- 
natorowie odbyli kilkugodzinne narady o 
sprawach Wsch. Mał Nic więcci I słusz- 
nie postąpili. Przecież dla społeczeństwa 
nie istnicią oni, nie mają mu mc a nic da 
powiedzenia. Nailepszy dowód, 2с nikt 
z nich niema odwagi stanąć publicznie 
przed społeczeństwem, mimo że jest tyle 
spraw ważnych i wielkich do omówienia. 
A'przecież oni są sprawcami obecnego 
stanu rzeczy we Wsch. Mał., — oni po- 
noszą odpowiedzialność, ża zniszczenie 
życia społecznego, gdyż wielu z nich roz- 
biiało niezależne organizacje, niszczyło 
wieloletnią pracę i dorobek, w szczegól- 
ności znęcało się nad chłopami polskimi, 
deptało ich ludzką godność i niszczyło 
ich wszelką pracę Organizacyiną i spo- 
łeczną. Zresztą wykonywali tvlko rozka- 
zy p. Sławka czy innego wielkiego tinęża 
sanacyjnego. Dziś zanosi Się na zmianę 
konjunktury. Otrzymali widocznie roz- 
kaz inny, już nie niszczenia, bo wszystko 
zniszczyli. ale głoszenia zgody i porozu- 
mienia! Tylko kto im uwierzy? 

W związku z temi taienniczemi nara- 
dami pozostaje akcja prowadzona na po- 
wiatach i nawotywanic do porozumienia 
i współpracy. Miedzy innymi starosta 
twowski p. Ekhardt zwołał na posiedze- 
1 


me RA 
ALD 4 


Kaplica w  Chochołowie na Podhalu; 

wznułesiona na miejscu, gdzie po stłuinie- 

niu powstania cehochołowskiego w roku 

1846 władze ausiriackie wybudowały 

szubienice. Z miejsca tego pobrano obec- 

nie grudkę ziemi do Muzeum S. $, Urszu- 
lanęk w Tarnowie. 


Z RE Z A OH W R YO, O EZ OZ 


nie różne sanacyine figury z powiatu i 
przedstawił im poirzebę wyboru takiego 
ciała „nadrzędnego”. któreby kierowało 
pracą społeczna w powiecie. Wybrano 
komitet porozuniewawczy ze swoich lu- 
dzi, tych samych. którzy dotychczas 
wręcz przeciwna wykonywali robotę. A 
zatem z próźnego przelano w puste. 

Widać z tewo, że starostowie otrzy- 
тан polecenie ujęcia w swoie ręce kie- 
rownictwa nad praca społecziią w powia- 
tach. Właściwie nic się nowego nie stało. 
Dotychczas starostowie wykonywali tą 
rolę w sposób nieoliciulny, byli prezesa- 
mi różnych polskich organizacyj lub 
wskazywali swoich Indzi na te i inne sta- 
поміѕКа społeczne. Skutki doiychczaso- 
wej tej roboty są ogólnie znane. Właśnie 
one stworzyły cmentarzysko i martwotę 
życia społecznego po stronie polskiej. 

Nie ulega żadnej wątpliwości. że w o- 
becnej akcii, pod pozorem „borozumienia 
i zgody“ chedzi sanacji o zdobycie ko- 
meńdy nad chkiopami polskimi. Те zapę- 
dy znamy od 19 lat. Komitetów porozu- 
miewawczych nie potrzebujemy. Јако 
chłopi jesteśmy między sobą zupełnie 
zgodni. Wiemy, czczo chcemy i do czego 
dążymy. Doświadczenie nas nauczyło. że 
możemy liczyć tylko na własne siiy. Za- 
dnej kurateli nie przyjmiemy. Jest wy- 
kiuczonem, żebyśmiy mogli гацах tym, 
którzy pozbawili nas praw obywatel- 
skich, którzy podeptali nasza godność 
ludzką, którzy strącili nas i nasze rodzi- 
пу na dno uedzy materialnuci. Po natełnie- 
ше w pracy społecznej nie pójdziemy do 
czynników administracyjnych, od których 
żądaniy. żeby stały ua straży prawa, 
przestrzegały praworządności i zapewni- 
ły warunki spokojnej pracy. My sobie sa- 
mi wystarczymy. A jeżeli przyjmiemy 
współpracę, to tylko ludzi uczciwych, Ju- 
dzi charakteru i zaufania godnych. A ta- 
kich wśród sanacji zupełnie nicma. 


STRZELCY W KRYMINALE. 

W lwowskim strostwie powiatowem 
stwierdzono olbrzyniie nadużycia, upra- 
wiane od dłuższego czasu w referacie 
inwalidzkim. Nadużycia polegały na iał- 
szowaniu orzeczenia lekarskiego i przy- 
znawaniu wyższej renty inwalidzkiej. 
Szereg urzędników zostało aresztowa- 
ych. Straty Skarbu Państwa wynoszą 
dziesiątki tysięcy. Aresztowani ргасо- 
wali „społecznie“ jak tego wymaga kurs 
pomajowv. byli czynnymi członkami 
strzelca konnego. byli chlubą i dumą cli- 
ty, aż się znaleźli w kryminale. 

Taki to los апас w calym kraju. 

NOWY ROK W TARNOPOLU. 

Jest przyjęty zwyczaj, że w dniu N. 
R. różne organizacje społeczne składają 
życzenia p. Wojewodzie. Wywołało po- 
wszechne zdziwienie. że ze strony ukr. 
nikt się nie jawił, mimo świeżej przyjaźni 
sanacyino-undowskiej, Nawet dr. Baran. 
wybrany па wyższy rozkaz głosami pol- 
“кыш па wysokiego dostojnika politycz- 
"ego. nie uważał za wskazane chociażby 
z wdzięczności za djety senatorskie, za- 
chować pozory „przyjaciela“. Oi biedna 
ta sanaciał P 


N FPENALY 


Wiadomości z Województw centralnych 


Największa froska 


naszych działaczy 


w wojew. kiclechiem 


Zawiadamiam, że po porozumieniu 
się z N. К. W. w pierwszej połowie mar- 
ca br. zostanie zwołany do Kielc statuto- 
wy zjazd S. L. woj. kieleckiego. Celem 
ziazdu będzie dokonanie wyboru Zarzą- 
du S. L. woi. kieleckiego, oraz omówienie 
i ułożenie programu pracy. 

Rozpoczeliśmy rok 1936, należy піс 
szczędzić pracy, ani energji i przy każdej 
okazji kłaść wielki nacisk, абру członko- 


wie S. L. niezwłocznie nabywali legity- 
macie stronnictwa na rok bieżący. Przy 


ninejszem pozwolę sobie przypomnieć, że 
w poprzednim Sejmie S. L. miało czter- 
dziestu paru posłów i senatorów. którzy 
opłącali na rzecz Stronnictwa część po- 
bieranvch diet. W obecnym Sejmie S. L. 
nie jest wcale reprezentowane, gdyż јак 
wszyscy dobrze wiecie zgodnie z uchwa- 
łą kongresu z dnia 14. VII. 3 r. nie wzię- 
ło udziału w wyborach. 


Jedyną podstawa finansową, na ktorej, 


opiera się praca Stronnictwa jest: 1) 
wykupienie legitymacii, 2) zaprenumero- 
wanie „Zielonego Sztandaru i innych 
pism ludowych. 3) samodzielny fundusz 
chłopski. 

Jeżeli pragniemy rozrostu, rozbudo- 
wy, pogłębienia pracy S. L., nie możemy 
czekać ani dnia, ale wszyscy uatych- 
miast wypełnić musimy warunki i zasilić 
kasę S. L. Od tego obowiazku nie może 
uchylić się żaden zarząd, koło. czienek, 
ani żaden światły chłop, i wszyscy titt- 
szą wykazać taką zwartość i solidarność, 
jaką przejawili S-go września 1935 г. 

Wierzę mocno, że apel moi. јако tym- 
czasowego kierownika S. L. woj. kielec- 
kiego znajdzie odzew w umysłach ludow- 
ców, którzy. doceniając wielkuść i waż- 
ność spraw chłopskich. złożonych w ręce 


nych S. Т. — dopilnuju, ару każdy czło- 
nek nietylko wykunił legitymację i zlo- 
żył ofiare na samodzielny fundusz chłop- 


ski, ale również zaprenumerował jedno 
z vism ludowych: „Zielony Sztandar“, 


„Piasta“, „Chłonskie Życie (Uospodar- 
cze“, „Gazete Grudziądzką”. | 
Trzeba nam wiedzieć, że zbliża się do 


nas Polska Ludowa ale skorooma być 
trwała. musi być oparta na:  światłym, 


wala prze 
stawy przedłu: 
żajiącej kadencię wydziz ишп с. Wia- 
doińość ta poruszyłą do żywego папоў, Jed- 
ni się cieszą, drudzy złorzęcza, Cieszą się ©), 
którzy nie mają czystego Smida., hib Sira- 
ci zaufanie obywateli, а jednak cleicliby sig 
utrzymać przy rządach, a klną ci. którym 
rządy niektórych panów się ім? przyjadły. 
Alówi sic głośno o tem, że saniteja bsi się nn- 
prosta w yborów i dlalewo przewleka. 

Na Sląsku Starostwy rozwiązały kilka ws- 
kfów gmionvch a ma iel micjsec potwo- 
\ (mnisarvczne rady twiuła te nządw 
kowniszrskie latami. Niektórzy człowkewie rad 
gmamych таал, inni nrzewicśi Się da 
nych gmin (п. p, Ochaby 3). i checaie mało 
jest «пп. ашыу wszystko byo w pneg 
н. 


pra: 


STA 


Druga оаска to Wydziały Dróg Powia- 
towych. Niby to ma być setwerząd, 2 jedzuk 
wyborów uie było od piętnastu lat, Jurek z 
Kępki wdaje się człowkostwo Wydziału otrze- 
nia? dożywotnio, Czy ter żeczvłhy sobie nt- 
wyborów? Ws 


MANCH 


RUCH ORGANIZACYJNY W POWIECIE 
GORLICKIM 


Po Kongresie Str. Lud., praca organiza- 
cyjna w tut. powiecie wre w całej pełni, du- 
мойе czego jest szero4 odbytych zzrowia* 
dzeń hułowych. W wrudniu i w styczniu, od- 
się wielkie zgromadzenia ludowe w 
Rzepienniku Strzyżewskim, Łużnej, Moszcze- 
псу i Rozembarku, pozutem odhyły się 7с- 
brawa erzanizacyjmę w Rzep, Marcjszewskim. 
Клер, Biskupim, Rzep. Suchym. Sitnicy, Tu- 
rzy i Olszyuach, Sprawozdania z Kongresu 
złoży ue o©dbvtreh zgremadzeniach, p. pre- 
zes Zarz. Pow. Martyka i p. Mgr. Dusza Jan. 
Bardzo licziiy udział chiopów wę wszystkich 
zgromadzeniach Świadczy o niezwykłem za- 
interesowaniu Się nowym programem ludo- 
wymi. który uwupełnie odpowiada interesom 
mas ludowych i jest wyrazem ich woli. Na 
wszystkich zebraniach wpisało się ро kilku- 
aziesięciu nowych członków. Należy zazia= 
czyć. że wśród chłopów panuje niesłychane 
rczzcryczenie spowodu mechłęcia unuiestją 
emigrantów politycznych, a w szczewólności 
Witosa i Sprawa ta nadał u chlopów zostaje 
тапа niezazojdotną dopóty dopóki twarde i 
jędnomyślne żądania chłopów, wołalące dalej 


TIE 
budy 


powołanych przez Kongres wiadz naczel- | 


— GEE 
Wiadomości ze Slaska 


mądrym, zorganizowanym,  uspołecznio- 
nym chłopie. Takiego chłopa wychowa 
prasa ludowa oraz żywy udział w orga- 
nizacjach, samorządach, współdzielczo- 
ści. Zatem do pracy. oswiaty i organiza- 
cji Obvwatcle! Potróimy czuiność, po- 
mnóżmy ойагпохс, bo wrogowie wsi nie 
śpią. ale туза w jaki sposob nas poróż- 
nić, podzielić na różne grupki. występuiąw 
z radykalnym programem i hasłann, zi 
którymi zręcznie ukryte sa: fałsz i obłu- 
da, rozbiiające iedność chłopska i spol- 
stość naszej organizacii. 


DR. JAN JAWORSKI 
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Koło Stronnictwa Ludowego i Koło „Zri- 


1 сла“ w Tylmanowcej, powiat Nowy Targ. 


przesłało do redakcji naszej artystycznie 
wykonane powinszowanie dla p. Wincen- 
tego Viiosa z omazii ;ego imienin. 


Wolamy o wayibory? 


nikt go wie zapewniąże go lklsesć wYoiGzzc, 
Trze wreszcie rzecz ic ера Rolnicza. 
Р. prezes wytadujc na leowtów 1 ҖЫ 
моге A wiuNunę w wal sae, Ów laż W 
borów me бу. Дари że z męki doti- 
ców tei HUStY Каза ОЗУП, 
A cóż szanowni rasiawio śląscy? Ргојек- 


te ustaw przedke zne przez wojewodcę 
uchwalują je uic zawicuiwszy w men ani kre: 
ski. Ten Seimi th ЇЙ napewao przeszedł 
wszelkic oczekiwania, Fak póduluvch Darau- 
ków zapewnie Sam л! Wojewoda sę wie 
spoczieweł Lud мает, ale cdź fo może 
ubehodzić pasów posłów. ani lux dobrze. dit- 


ty sa. a бэ grunt, dabe to wykonane сйм. Се 


new,ch dro йо Ghwółoweke en Zd AE 
diety. 7 с @ me dą się йй nowszy” 
waé ий wieś, Wysiwrczyio, że рухан pazed 


wyboruni KL. ка у Curl CR 
Słąskiej Rey Waiewodzkiej jest ks. Grimm. 
Сок który пй, ludem u alc we 
das jon ne słyszy tego szemrawa, lub mena 
«ыле: zabrać głosu, 

Му постела się pocie 


any, jednen ty 


тм tum dobrze, al ko. że to już dlugo Wo peN. 


O AMIWESLIĘ da огей Mm | 1GW ЧЕ УЫ 
siana пул пе. 
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POWAŻNE DOWIERCENIE ROPY I GA- 

ZU W ZAGŁĘBIU KROŚNIĘSKIĘM. 

Dnia 7 stycznia 1939 r. dowiercono w 
Jaszczwi, powiat Krosno,, wa kopalni „Ja- 
sło-Jaszczew*, należacei do iirmy Gar- 
tenberg i Selireyer, otwór nr. 2. z począć- 
kowa produkcia, wyvnoszac około 6 ey- 
stern ropy dziennie i 60 meltrów sześcien- 
nych gazu па minutę z głębokości 1165 
metrów w rurach sześciocalowych. Ropa 
wypływa z otworu samoczynnie. Po czic= 
rech dniach produkcja ropy wynosiła 
jeszcze około półtorej cysterny dziennie. 

Dowiercenie tak poważnej, jak na na- 
sze stosunki, produkcii ropy i хали. Wye 
wołało w sterach naftowych duże zainic= 
resowanie, tembardzicej, że już od szeregu 
lat nie dowiercono w tut. zagłębiu tak 
ziiacznej obiitości гору. 


uw" NNG O O O 
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Кыс ‚== 
„ Polityka zagraniczna w Polsce należy 
do tych dziedzin życia państwowego, na 
które społeczeństwo. оріпја i sejm nie ma- 
ją żadnego wpływu, Oczywiście, w okre- 
sie przedmajowyn była inaczej. Wówczas 
sprawy z polityki zagranicznej były bar- 
dzo czesto przedmiotem dyskusji w scj- 
mie, ministrowie udzielali wyjaśnień, 
a dzienniki, posiadając żródłowe informa- 
tje I materiały, omawiały obszernie wszy- 
stko, co wchodziło w zakres tej polityki. 
Mowy minisizów, w których przedsta- 
NEU Zadania i cele polskiej polityki za- 
sranicznej orąe jej stusunck do polilyki 
innych państw, Буу zawsze wiełkiem wy- 
darzeniem, skupiającem na czas jakiś uwa- 
Бе opinii publicznej. 
System pomajowy, 
cale życie polityczne 
także swój ujemny 


który tak zubożył 
w Polsce, wywarł 
wpływ ma dziedzinę 
polityki zagranicznej. Odsunięto od niej 
całkowicie społeczeństwo i sejm, będąc 
widocznie zdania, że wystarczy, gdy spra- 
wą tą zajmować się będzie nieliczne gro- 
no osob, Ten stan rzeczy jeszcze się po- 
£urszył, gdy marsz. Pilsudski zapowie- 
dział, żę ujmuje prowadzenie polityki za- 
£ranicznej w swoje ręce. Pomniejszyło to 
z iednej strony samodzielność i rolę mi- 
nistrów, z drugiej — przez to, że politykę 
tę otoczono niezwykłą  tajemniczością, 
Stworzono szerokie pole dla wszelkiego 
rodzaju domysłów, przypuszczeń i podej- 
Гло, częsio niesłusznych, ale zawsze nie- 
korzystnych dla położenia Polski na tere- 
nie międzynarodowym. 

Odtąd wystąpienia ministrów spraw 
zagranicznych w sejmie stały się bardza 
rzadkie.  Spoleczeństwo stawało wobec 
laktów dokonanych, a pisma bardzo czę- 


о о planach i zamierzeniach kierowni- 
ów polskiej polityki zagranicznej dowia- 


dywaly się z prasy obcej, w ostatnich cza- 
sach przeważnie niemieckiej. 

W tych warunkach zapowiedź przemó- 
“ета ministra Becka w sejmowej komi- 
$ji spraw zagranicznych musiała wzbudzić 
“uze zainteresowanie. Wobec zobojętnie- 
Nia na sprawy państwowe, które ogarnęło 
wszystkie warstwy w Polsce, zaintereso- 
wanie to nie było tak wielkie, jak bywało 
poprzednio, nie mniej jednak istnialo. Te- 
Mu nie można zaprzeczyć. 


„Powstaje pytanie, czy przemówienie 
min. Becka dato wyczerpującą odpowiedź 
na te liczne pytania, które raz po raz ro- 
dzą się w związku z sytuacją międzyna- 
rodową, z położeniem Polski i z jej poli- 
tyką zagraniczną. Obawiać się nalcży, że 
oswiadczenie ministra nie będzie uważane 
za odpowiedź wystarczająca. Bo chociaż 
min. beck poruszył prawie wszystkie spra- 
wy, które nalczą „ме polityki zagranicznej, 


to jednak uczynił to bardzo powierzchow- |: 


nie, nie sięgając głębiej w treść i znacze- 
nie dokonywujących się przemian na świc- 
Cie і zbliżających się grożnych wydarzeń. 

Najobszernicj mówił min. Beck o sto- 
sunku Polski do zbrojnego zatargu abi- 
Syńsko-włoskiego oraz sankcji, powzię- 
tych w tej sprawie przez Ligę Narodów. 
To, co powiedział minister w (еј kwestii, 
nie budzi zastrzeżeń. Polska, aczkolwiek 
nie zainteresowana bezpośrednio w zatar- 
Ви, musiała wziąć udział w akcji przeciw 
Włochom, bo tego wymagała lojalność 
wobec Ligi, której jest członkiem, jak do- 
brze zrozumiany własny jej interes, Pol- 
ską powinna popierać każdą akcję. która 
та na celu utrzymanie i rozszerzenie za- 
sady zbiorowego bezpieczeństwa, a właś- 
nie akcja Ligi Narodów jest pierwszą na 
większą skalę próbą w tym kierunku. Inne 
ama > Polski byłoby nie do pomyśle- 

ia. 

Min. Beck w swem przemówieniu naz- 
wał polską politykę zagraniczną niczwy- 
kle prostą. Niewątpliwie jest ona taką 
1 to niekoniecznie z tych tylko przyczyn, 
o których wspomniał. Polityka państwa, 
która właściwie znalazła się poza tem, СО 
się dzieje na terenie międzynarodowym, 
która stoj zdaleka od rozgrywających Się 
wydarzeń, nie wywicrając na nie żadne- 
go wpływu. a taka jest w tej chwili 5у- 
tuacja Polski — nie może być inną, jak 
tylko prostą, bo nikt i nie jej nie kompli- 
kuje. Inna rzecz, czy jest tak dobrze, lak 
10 przedstawiał min. Reck. W spółuczest- 
nictwo w wielkich wydarzeniach palitycz- 
nych nie zawsze jest wszędobyjsiwem. 

kolejno dotknał min. Beck naszych 
stosunków z Rosją i Niemcami i w związ- 


ku z tem wspomniał także a rrancji i Pu- | 


munji. Jeśli chodzi о Rosję Sowiecką, to 
pochwalił się minister, że, zawierając z nią 
porozumienie czyli, {ак zwany pakt. ułat- 
wił jej jakby wyjście na szeroki świat, 
zbliżył ją do innych zachodnich państw. 

uwadze tej jest dużo słuszności, ale 
nie można nie zauważyć przyiem, że po- 
rozumienia tego nie umiano pogłębić į wy- 
ciągnąć z niego możliwych korzyści. O ро- 
rozumieniu z Niemcami powiedział mini- 
ster, że cały świat nważa јс za jedną 


Proste” poliiyka 


md I 


z najważniejszych wydarzeń w polityce 
międzynarodowej, Co się tyczy Francji i 
Rumunji. to ograniczył się min. Beck do 
potwierdzenia, że sojusz Polski z niemi 
nadal istnieje i że Polska pozostaja wier- 
ną wynikającym z tego sojuszu wobowią- 
zaniom. Rozprawiwszy się z Litwą, której 
jeden z ministrów, jak to ustalono na pro- 
cesie terorysiów ukraińskich, popierał ich 
akcję przeciw Polscę, przeszedł minister 
do stosunków z Czechosłowacją. Міпі- 
ster uważa za zbędne rozmowy dyploma- 
tyczne, sądzi bowiem, że wystarczy po- 
prawa położenia ludności poiskiej w Cze- 
chosłowacji, a atmosfera polityczna mig- 
dzy temi państwami zaraz się wyjasni. 
Oświadczenie, choć burdzo ostrożne, opi- 
nja polska, doceniając wagę porozumienia 


A "Nimi 


zagraniczna 


z Czechosiowacją, 
z uznaniem. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia 
się „prosta“ polityka zagraniczna, prowa- 
dzona teraz już samodzielnie przez min. 
Becka. Godząc się, że dobra polityka za- 

| graniczna nie koniecznie musi być bardzo 
skomplikowana. sądzimy jednak, żeby jej 
się przydało trochę barwy i życia. Wów- 
czas być może, stałaby się wyrazistszą 
zasadnicza linia polskiej polityki zagra- 
nicznej i fo nie na tle teoretycznych za- 
gadnień. na które można patrzeć tak czy 
inaczej, ale wobec najżywotniejszych inte- 
resów polskich. w spraw że tak po- 
wiemy. na codzień, które nie dziś, to ju- 
tro mogą znaleźć się na porządku dzien- 
nym. 


przyjmie niewątpliwie 


ach, 


Flotyfla angielskich torpedowców przybyła ostatnio do portu Pireus w Grecji, 


Skończył się okres dekretów 


Kilka pism omawia wyniki akcji rządu ua 
podstawie pełnomocnictw, „A. Б. С.“ przy- 
znaje, że p. Kwiatkowski zrobił duży krok na 
drodze do zrównoważenia budżetu. 

„Chodzi jednak о to, by przywró” 
cenie równowagi budżetowej miało chi- 
rakter trwaly -- a to wiąże się nierow” 
dzielnie z ogólną svluacja gospodar- 
siwa społecznego i jego silą płatniczu, 
która pyzostuje nu bardzo niskim po 
ziomie. 

Taksamo zaś dopiero w miarę прі 
wu czasu pokaże się, czy akcja doston 
sowania cen przemysłowych do Gbec* 
nej siy nabywczej pieniądza spelnita 
nadzieje. Jak dotąd, już się na пісі w 
widoczniają poważne rysy, w szczegól- 
ności zniżka cen nie dociera w należy” 
tym stopniu do bezpośrednicga konsit- 
menta.“ 

Jednym z najważniejszych dekretów, wyda- 
nych na podstawie pałnomocnictw, byja kon- 
v'srsja pożyczek po” "aw h W tej sprawie 
zabiera głos „Kurjer Poznański“, zaznaczaj, 
że zwykle konwersja jest dobrowolna. W tyin 
wypadku jest inaczej. 

„Oprocentowanie nowej 
wwiosić będzie 4 od sta. Posiadacze 
obligacyj pożyczkowych stracą ił 
na oprocentowaniu od 1 do 2 proc. маа" 
cą leż niekiedy па kursie swych рае 
pierów, jak пр. przy 4-ргос. preito" 
wej pożyczki tuwestycyincj, której o 
statni kurs giełdowy wynosił 111,59 zł., 
gdy przy konwoersii przyjmować się bę- 
dzie kurs nominalny sto za sto“ 
Konwersja odbyv/a się więc kosztem społe- 

czeństwa coprawda naogół kosztem warstw za- 
możniejszych. 

„Zyskają na niej bodaj tvlko le 5205 
rokie rtesze urzędników i obywatci, 
które w swoim czasie podpisały t. 3w. 
pożyczkę narodowa. Obecnie stracą 
wprawdzie na oprocentowaniu, ole be” 


pożyczki 


ad 
PAW 


da mogty przynajmniej upłynnić obli 
gacie tei pożyczki, która — піейори- 
szczoNą na rxnck gietdowy — przed” 


stawiała niemalże kupitał martwy w 
rękach ludzi, bardzo potrzebujących go- 
tówki. 

To jest — 2 punktu widzenia inic 
resów szerokich kół społeczeństwa — 
badaj iedyną jasną stroną konwersi!. 


Dla interesów skarbu oczywiście spra- , 


wa przedstawia się korzystnie." 
Oblicza się, że Oszczodności na procentach 
wyniosą dwadzieścia kilka nej. zł. rocznie. 


Со pisza inni? 


Mniejwiyce] jeden procent całego budżetu. Ale 
jeszcze i po tej konwersji wydatki na spiatę i 
oprocentowanie diugów wewnętrznych będą о 
wiele większe, niż przed okresem ѕапасујпут. 


0 mowie min. Becka 


„Głos Narodu“ mie podziela poglądu 


р. 
== 050-71 zagranicą, 


„Шайбу i pakty muszą być bowiem 
i są tylko wykładnikiem głębszych idet 
ożywiających społeczeństwa i na tych 
właśnie ideach, јако trwałych podsta“ 
wach należy budować farmy współży” 
cia między narodami. Tylko taka poli- 
tyka zagraniczna, która potrali wy” 
czuć fe naturalne, w społeczeństwie 
tkwiące założenia i do nich dostosować 
zawierane układy i pakiy, może istot- 
nie odpowiadać interesom paristwa.” 
Zdaniem „Kurjera Warszawskiego” środowe 


ехроѕе p. Becka było popularnym wykładem 
zasad, obowiązujących dzisiejszą dyplomację 


polską. Przyda się taki wykład świeżo obra- 
nym posłom, 
„Tylko, pojąwszyw w ten sposób 


wczorajsze zadanie p. ministra, może“ 
ту zrozumieć, dlaczego jcgo expose 
zawierało tak malo bicżących wska- 
zówek konkretnych, a za to tak głębo* 
ko się zanurzyło w czystych ogólni- 
kach.” 

Za wielki brak uważa „Kurjer Warszawski" 
pomijanie milczeniem rozsiewanych zagranicą 
pogłosek o stosunku Połski do Francji i Ra- 
manji. 

„Głębsze znaczenie przypiszemy 
oświadczeniu ministra, dotyczącemu 
polityki wobec Czechosłowacji. Będzie 
o niej przedewszystkiem decydowało, 
według p. Becka, „traktowanie Pola- 
ków w Czechosłowacji”, Jeszcze nic” 
wiadomo, w jakim stopniu można inż 
liczyć na upragnioną przez znaczną 
większość w Polsce poprawę slosun* 
ków  polsko-sczechostowackich, Nato- 
miast wygloszona przez p. Becka га” 
sada każe nam spodziewać się, że tro” 
ska o mniejszość polską ożywi p. mini- 
stra również i wtedy, gdy jego wzrok 
zwróci się ku Niemcom, gdzie, jak wia” 
domo, po!ożenie dziesięciokrotnie licz” 
niejszych Poiaków jest nieskończenie 
gorsze od położenia Polaków w Czecho- 
słowacji. Wczorajsze ośw'adczenie mi- 
aistra należy uważać pod tym 211% 


RWE G 

(GBA 
dem za wszechstronne zobowiązanie, na 
którego wykonanie pp. posłowie роу! 
niby zwrócić specjalną uwagę. Niemasz 
bowiem żadnej racji do specialnej пої 
tyki tu, a specialnei tam. Nie można 
dbać o los 100 tvsięcy Polaków tu, 4l 
lekceważyć okropnej doli 114 miljona 
Polaków tam. 

Ani słówka w przemówieniu р. Вески 
о Gdańsku. Tymczasem ји? lada dzień 
Rada L, N. zajmie się kilku sprawami 
sdańskiemi.” 

Na łamach „Robotnika* p. Czapiński cha- 
ralieryzuje expose jako mgłę. 

„Майа... Oto istotny charakter гов 
kiego expose. Mały strzępek mgły. 
Przez tę mgłę zdają się niejasno prze» 
zierać kontury pewnego zwrot, Czy 
istotnie tak? Każdy taternik wie, іа 
niepewną, jak zawodną jest mgla, jek 
dełormuje wszystkie zarysy. 

Ogólnem wrażeniem dość minoro- 
wego expose jest błądzenie wśród 
sprzecznych orientacyi. Dlaczego nie 
wypowiedziaaw wyrażnych słów o ро“ 
gorszonych stosunkach z Francją, Ru- 
munja, z ZSSR? 

Blądzenie we mgle? Jest to napraw“ 
de „luksus“ dla coraz bardziej samot" 
лісіасеі Polski!” 
Pisma sanacyjne chwalą 

jak mogą. 
„Nasz Przegląd“ twierdzi, jakoby w ostat- 
nich czasach Słanowisko p. Becka wzmocniło 


„Р. minister Beck milczał w ciągu 
wielu miesięcy. Ukazywały sie różne 
pogłoski na temat jego polityki, Prasa 
zagraniczna uzupełniala je komema" 
rzami. Nikt urzędowo nie zaprzeczał 
tym wiadomościom. Pan minister Beck 
chorował w tym czasie, wróci! do zdro- 
wia, miał możność czytania tych 
wszystkich raportów, ale nie reagował. 
Dopiero po wizycie ru Zamku zostały 
rozproszone wszystkie wątpliwości, wy 
iaśnione zostało. że pan niunisier Spraw 
Zagranicznych Beck iest mocnym pa” 
nem na ulicy Wierzbowej, że zasiadać 
będzie w odnowionym gmachu.“ 


naturalnie mowę, 


Subwencje dla sanacji w Argentynie 


Z okazji zamienienia „Głosu Polskiego" w 
Buenos Ażres na tygodnik, jedno z tamtejszych 
pism, „Codz. Niezależny Kurjer Polski" ро 


daje: 

„Codziennie wychodzący „Gľos Pol: 
ski” pochlonął przedewszystkiem она" 
ry, którę Wychodżtwo Polskie złożyło 
na ulundowanie „Donu: Polskiego”, Bye 
ło tego przeszło 13.000 pesów, które 
zużyto niewłaściwie, rie pytając się 
tych, którzy pieniądze składali do zau 
ianych rąk. Fundusz ulotnił się bez slae 
du, co pozostawiło osad goryczy w ser 
cach zawiedzionych emigrantów. 

„Placówka Oficjalna funduszów 
rządowych łożyła na olicjalny dziennik 
stałe i jednorazowe subwencje, które w 
sumie dochodzić mogą do 10 tys. pesów 
lub więcej, nie licząc wcale pensyj те” 
ааа отот, opłacanych wprost z Warszqa 
Ww. 

„Bank P. К. O. dołożył do olicjalne* 
go dziennika kilka tysięcy pesów, a Р. 
А. РАП Orso również kilkanaście їуѕіс 
су. Razem zatem stracono bezpowrot: 
nie na codziennem wydawaniu „Głosu 


Polskiego" od 30 do 40 tys. pesów.” 

Zało braklo pieniędzy na schronisko dl 
emigrantów і па szkolnictwo polskie, Tak tu 
gospodaruje się w resorcie p. Becka. 


> 


Nowy angielski typ samolotu metalowej kof- 
strukcji, będący prawdziwą rewelacja w lote 
i miętwie wojskowem, 
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Wiadomości ze świata 


Z вої 


МОМЕ POMYSŁY. 

Aczkolwiek niepowodzenie propozycii 
paryskich uczyniło Francię i Anglię bar- 
dziej ostrożnemi w podejmowaniu sie po- 
średnictwa między Włochami a Abisyv= 
nią i chociaż w Paryżu i Londynie panu- 
ie pogłąd. że właściwie teraz ma glos 
Mussolini, to jednak nic milkną pogłoski, 
де już w najbliższym czasie ponowione 
będa próby skłonienia Włoch do zaprze- 
stania wojny. Tym razem ima się podjąć 
tego niewdzięcznego zadania Beigja, któ- 
ta zaprojektuje wysłanie specialnei ko- 
misii Śledczej celem zbadania na imiejscu 
możliwości rozciągnięcia nad  Abisynią 
niandatu Ligi Narodów, co należy rozu- 
mieć w ten sposób, że ta instytucja mia- 
{абу tam swych przedstawicieli nie tylko 
w charakterze doradców, ale i konirole- 
rów rządu abisyńskicgo, który musiałby 
się zrzec części swei niezależności na 
rzecz Ligi Narodów czy też państw. speł- 
niających czynności mandatowe z iti ra- 
mienia. Można przypuszczać, że wśród 
tych państw znalazłyby się w pier- 
wszym rzędzie Włochy, iako pigułka o- 
sładzająca Mussoliniemu dotychczasowe 
niepowodzenia. Mussolini wvcofałbv się 
wówczas z Abisvnii i zadowolithy się ko- 
rzyściami gospodarczemi, Pomysł ten wy- 
daje się zbyt trudny do urzeczywistnie- 


nia. Nawet gdyby Mussolini się zgodził 
na niego, wątpliwa iest, zgoda cesarza 
abisyńskiego. Mało iest prawdopodobne. 


żeby duł się skłonić do przyjęcia manda- 
tu Ligi Narodów, o który ani nic zabic- 
гаї, ani nie prosił. 


CO TEN MUSSOLINI NAROBIŁ... 

Notuiemy tc pogłoski. ale nie sądzi- 
my. żeby należało przywiązywać do nich 
większą wagę. Trzeba па nie patrzeć 
tylko јако na dowód tych trudności. ja- 
kie wytworzyło w Europie lckkomyślne 
rozpętanie przez Mussoliniego wojny 7 
Abisynia. Z iednci strony sam znałazł. się 
w położeniu, z którego wyjście stale się 
coraz trudniejsze, z drugiej —  utridnił 
niezmiernie sytuacię tych państw, które 
współpracę z Włochami uważały za зБа- 
mien węgielny swej polityk. Гала 
te Anglia i Francia zawarły z Wło- 
chami uklad w Stresie. wprawdzie nie 
wymierzony bezpośrednio przeciwko 
Niemcom, ale ustalaiący podstawy wspól- 
nego działania wrazie gdyby Niemcy 
chciały zakłócić pokói w Europie. 4% te- 
go układu nie wiele już pozostało. Uleg 
on, z powodu awantury abisyńskiej ta- 
kiemu rozlużnieni, że nie wiadomo, czy 
da go się jeszeze odbudować. Anglia wy- 
stąpiła przeciwko Włochom z całą ener- 
cią. Za nią poszły inne państwa. a mię- 
dzy niemi ciioć niczbyt chętnie. Francja. 


NIEMCY GROŻĄ. 

Zamiast układu w Stresie doszło do 
skutku porozumienie angielsko-irancu- 
skie, o Wtórem pisaliśmy © obszerme 
w а zeszłym tygodniu. Narazie nie 
wiadomo, czy układ ten ogranicza się 
tylko do współdziałania Francji i Anglii 
na wypadek napadu Wloch na Anzlię, 
czy też sięga dalej i głębiej, to znaczy. 
przewiduje solidarne zbrojne wystąpienie 
łych państw także wówczas. gdyby 
Niemey chciały wykorzystać obecne po- 


łożenie w Europie i rozpoczęły akcie 
wojenna. Niemcy tak właśnie tłumaczą 


sobie układ angielsko-irancuski i wyzy- 
skują go dla celów własnej polityki. Do- 
wodzą, że wobec układu angicisko-iran- 
cuskiego, stracił całe swe znaczenic za- 
warty przed kilku laty układ w Lokarno, 
zapewniający czterem państwom: Anglii. 
Francji, Włochom i Niemcom nietykal- 
ność granie, ustalonych po wielkiej >. 
nie. W związku z tem Niemcy grożą, 7 

już w naibliższym czasie wystąpią z "i 
daniem uchylenia tych artykulów trakta- 
tu Wersalskiego, które obowiązują 
Niemcy do tak zwanej demilitaryzacii 
strefy Nadreńskiej. co należy rozumieć w 
teit sposób. że Niemcom nie wolno ulrzy- 
mywać w Nadrenji, na granicy Francii. 
wojska i wznosić fortyfikacii. Niemcy 
już nabrały wprawy w obalaniu niecwy- 
godnych im postanowień traktatu poko- 
jowego, więc nie jest wykluczone, że wo- 
bez rozlużnienia irontu państw zachod- 
nich. gdy ich uwaga jesi pochłonięta za- 
targiem włosko-abisyńskim, Niemcy 
wprow adzą wojsko do Nadrenii i zaczną 
wznosić fortyfikacię, zagrażając bezpo- 
średnio sąsiednici Francii. 


ZBLIŻENIE MIEDZY AUSTRJĄ I CZE- 
CHOSŁOWACJA. 

Jeszcze co innego bardzo drażni Niemi- 

су: rebyt w Pradze k"nelerza austriac- 

kiego. Niemcy uważają i niewątpliwie 


tyki zagranicznej 


maja słuszność, że Austria, 
czyć па pomoc Włoch, 
kać u Czcechosłowacii. 
wiadomo, 


піс mogąc li- 
zaczyna jei szu- 
popieranei, iak 
bardzo gorąco przez Francię. 
Austria i Czechosłowacja mają wiele 
wspólnych spraw, których pomyślne za- 
łatwienie leży w interesie obu państw. 
A przytem Austria zdaje sobic sprawę, 
że nie ostoi się wobec zachłanności Nic- 
nice. jeżeli nie będzie miała pomocy że 
strony innych państw. Zbliżenie austriac- 
ko-czechosłowackie jest jak najbardziej 
nic na rękę Niemcom, oraz zaprzyjużnio- 
nym z niemi Węgrom. 


JAK W KOTLE... 

Wogóle w polityce międzynarodowej 
wre, jak w kotle. Wielkie przemówienie, 
wygłoszone niedawno przez przewodni- 
czącego rady komisarzy ludowych zwią- 
zku państw sowieckich, Mołotowa, wska- 
zuje. Że stosunki niemiecko-bolszewic- 


kie są nadal naprężone i że zatarg zbroj- 
ny między naszymi wielkimi sąsiadami 
iest prawie nieunikniony. Konferencja 
morska w Londynie, która miała dopro- 
wadzić do choć nieznacznego ogranicze- 
nia zbroień na imorzu, rozchodzi się na 
пісхет, gdyż Anglia i.Stanv Ziednoczo- 
пе Ameryki Północnej піс chcą przyznać 
Japonii równouprawnienia w zakresie 
zbrojeń morskich. Położenie na Dalekim 
Wschodzie. gdzie laponia coraz bardzici 
umacnia się w Chinach, a przez Mongoljię 
grozi Rosji sowieckich stale się z każdym 
vzgodniem niepewniejsze i grozi wybu- 
chem zbrojnego zatargu. Jednoczą się 
także państwa na nieco bliższym Wscho- 
dzie: Turcja, Persia, Afzanistan i Irak. 
zawierają ze soba układ obronny. Jak 
przewidują. układ ten dochodzi do skut- 
ku za zgodą Rosji i Angli, które dotąd 
zwalczały się wzajemnie na terenie tych 
państw wscliodnio-aziatyckich. coby do- 
wodziło, że między temi mocarstwami 
następuje zbliżenie. Nie byloby w tem nic 
dziwnego, ieżeli się uwzględni, że pano- 
szenie się Japonii na Dalekim Wschodzie. 
grożne dla Rosii. jest także nicpożadane 
dla Angliji. Trzeciem państwem. јак naj- 
bardziej zainteresowanem  zachłannością 
Japonii, są Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnei. Polityk. 


Opłatek ludowców w Krakowie 


w sobotę, dnia 18 stycznia br. piękna 
sala Domu Ludowego „Wisła“ w Krako- 
wie wypełniła się na uroczystość opłatka 


і па cześć prezesa Stronnictwa. który 
w tych dniach obchodzi dzień imienin, 


kwiatem repiczentacji chłopskiej z 27 po- 
wiatów, jacy przybyli do Krakowa na kur- 
sa społeczno-oświatowe. Kursiści nictyl- 
ko pragnęli pilnie przysłuchiwać się wy- 
kładom takich znakomitych prelegentów, 
jak prof. dr. Kot, marszałek Rataj, dr. Pu- 
tek, dyr. Bobek, mecenas Kuncewicz 
z Warszawy, jak ks. pułkownik Panaś 


i inni, ale chcieli połamać się w swem 
gronie opłatkiem. Przewspaniały nastrój 
zebranych, piękne przemówienia przy 


skromnej, ale jak serdccznej i miłej wic- 
czerzy, toczyry się godzinami i przełatv- 
wały wśród rzetelnych uczuciowych wyki- 
pień i niczapomnianycu w długie czasy 
wrażeń. Sto osób różnego wieku zasiadło 
do stołu, jacy wiernie i w najcięższych 
czasach służą idei ludowej, jacy ofiarno- 
Ścią serca i ducha, ofiarą zdrowia i mic- 
nia, budują Stronnictwo ludowe, jakie za- 
prowadzi nas do Polski demokratycznej, 
do Polski ludowej, jaka nikomu nie po- 
skąpi chleba i ukoi marzenia i pragnienia 
Polski wielkici, sprawiedliwej i mocar- 
stwowej. Przybyli na tą uroczystość wy- 
bitni prolesorowie z prof. drem Kotem na 
czele, ludowcv, zajmujący wybitne stano- 
wiska w społeczeństwie, przybyła licznie 
młodzież akademicka ludowa, z bursaka- 
mi ludowemi „Domu Ludowego“, przyby- 
ły nasze niestrudzone działaczki ludowe, 
jakie spełniały role skrzętnych gospodyń. 
Niesposób na łamach „Piasta“ dokładnie 
opisać naszych wspaniałych przyjaznych 
przeżyć i wzruszeń. Mowy tętniące ner- 
wem współczesnego życia, mowy należy- 
cie iiustrujące bóle chłopskie i cierpienie, 
tęsknotę do ukochanej Matki-Polki, jaka 
i prostaczkom nie odmawia swego serca 
i przytuliska, jaka pragnie i chłopa pocie- 
szyć i zasiać w nim wiarę, że i dia шаи 
niepozbawiona matczynego uczucia i każ- 
demu swemu dziecku radabv i nieba przy- 
chylić. Nasi przewódcy ludowi:. Witos, 
Kiernik, Bagiński, byli wvmawiani, licznie 
i z uczuciem bezgranicznego przywiąza- 
nia. nie poskąpiono też wyrazów czci i 
dzieinemu  przedsiawicielowi robotników 
Licoermanowi. Z licznych przemówicń za- 
mieszczamy — niestety z braku miejsca 
- jedynce przemówienie, zagajające ura- 
czystuść naszego czcigodnego prof. dra 
Kota. Brzmiało ono w streszczeniu: 

„Starą (radycją jest składać przy o- 
płatku życzenia. Od kogóż je zaczniemy? 
Od tego, co jest naszem największem do- 
brem na ziemi, od Państwa Polskiego, do 
którego kieruje się myśl ludu. 

Życzymy naszemu Państwu. aby wzra- 
stała jego siła i wielkość, aby zdołało roz- 
niecić miłość i ofiarność swych obywateli, 
aby dbało o zapewnienie im wolności i 
dobrobytu, bo dopiero oparte na przywią- 
zanych do siebie masach stanie się potę- 
na którą nikt піс ośmieli się targnąć. 
Ludowi polskiemu Życzymy. aby jak- 
najprędzej doszedł do odzyskąnia tej roli 
w państwie, która mu się należy, aby za- 
tem dla osiągnięcia tego celu stanął je- 
dnolicie i masowo w zwartym obozie po- 
litycznym, pełnym godności i hartu. 

Stronnictwu Ludowemu życzymy, aby 
te masy, które się do niego garną, umiały 
karnie i celowo poprowadzić do zwycię- 
skiej walki, w interesie dobra i klasy 
ch'ceoskiej i całego narodu; aby оа. 
rychlej jego szeregi zobaczyły wśród się- 
bie ukochanego swojego wodża. 

Prezesowi Stronnictwa, Wincentemu 


сүл 
54, 


Wiiosowi. życzymy, abw  jaknajpredzej 
z dumą mógł spoglądać na miljony ludu. 
skupione w ramach Stronnictwa, uświa- 
domione. ofiarne і karne: ару mógł cic- 
szyć się — -- — — — we wspólnej Oj- 
czyżnie. 

Obecnym tu starym działaczom ludo* 
мут, którzy tyle dla sprawy przecierpieli 
і nie dali się ugiąć. życzymy, aby wkrot- 
се patrzyli na trytinf ideałów, о które 
walczą, i aby w spokoju mogli ustąpić ze 
swych placówek, gdy miejsce każdego 
zajmą dziesiątki młodych pełnych zapa- 
łu działaczy. 


Młodym ludowcom, którzy z taką wy- 


frwafością, o głodzie i chłodzie. poświę- 
саја swój czas mna zgłębicnie programu 


Stronnictwa па tym kursie, 
wzorując się na starych, 


życzymy. aby 
ofiarnych działa- 


czach. usiłowali ich prześcignaa w ener- 
gii. ruchliwości i poświęceniu; aby wkrót- 


ce mogii w swe zdrowe, 
kierownictwo organizacji 
wiatowych. > 
Redakcii „Piasta życzymy, ару wszy- 
sikie kanfiskaty wynagyradzało jej maso- 
we rozszerzanie się pisma і docieranie do 
najdalszych katów: абу z niego jaknaj- 
szybciej wyrósł wielki dziennik ludowy. 
kuraiorom Domu Ludowego, którzy 
z taką życzliwością kurs nasz goszczą, 
życzymy, aby ich lokal nigdy nie próżno- 
wał, aby zawsze wypełniony był kursa- 
mi, wykiadami i dyskusjami, aby podjęta 
przy nich organizacja biblioteki, paoświę- 
conej historji i położeniu wsi polskici. do- 
prowadziła do najpomyślnicjszego wyni- 
ku i stworzyła ognisko poważnej pracy 
naukowo-społecznej.* 


GEE нате -—тт=-———=— 
© cuchu ocganizacyinega 

Mxannictwa ludowego 
KOMUNIKAT SEKRETARJATU NACZEL- 


NEGO S. L. 
Sekretariat Naczelny S. L. 


mocne тесе ująć 
lokalnych i po- 


przypomina 


Zarządom Powiatowym. Zarządom Kół 
Członkom Stronnictwa Ludowego o obo- 


wiązku odnowienia legitymacyj członkow- 
skich na rok 1936, 

Przy tej sposobności komunikuijemy, 
że legitymacje dawnego systemu, z nakle- 
janymi znaczkami, w roku 1936 są już 
nieważne. 

Ważne są tylko legitymacje jednorocz- 
ne, wydane na rok 1936. 


Po legitymacje Zarządy Powiatowe 
S. L. winny się zwracać do Wojewódz- 


kich Zarządów lub do Sckretarjatu Na- 
czelnego: Zarządy Powiatowe z terena 
Małopolski tylko do Zarzadu Okręgowego 
w Krakowie — Mały Булек Nr. 4. Legi- 
tymacje otrzymać można za gotówkę, iub 
na nadeslany uprzednio weksel, 
Zarządy Kół mogą nabywać legityma- 
cje tylko od Zarzadów Powiatowych lub 
Wojewódzkich. 
Ww odpowiedzi na liczne zamówienia 
nowego stałutu i programu Stronnictwa 
komunikujemy, że nowy statut i program 
Stronnictwa ukaże się *w оѕорпет, bro- 
szurowem wydaniu w najbliższych tygud- 
niach. 
SEKRETARJAT NACZELNY 5. L. 


ZEBRANIA 1 ZJAZDY 5. L. 
Pow. Stopnica: W niedzielę 2 lutego 
o godz. 11 runo.we wsi Topola, зт. Sz 
niki cdbęde.e się Zjazd Powietuwy S, 
domu ob. Źmijów, na który wiuny p 
wszystkie Zarządy Kół i delegaci Koł z 
хо роман Nu Zjazd przybywajac, 


br 
sz yi- 
L. w 
przybyć 
cale: 
zabrać 2 
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zadóżny Jest od członków. Ostatni з 


Nr. 4, 


Биш 
soba legirymację członkowską. Ма miejsot 
będą do nabycia legitytmacie na 1936 т, 
(—) Stefan Celejew ski, wiceprezes. 
Pow. ге Опа 2 lutego br. we wsi 
lseiniiek w domu p. Pikehowskiewo odhbę* 


dzie się onie Fidówc, Początek e 
godz, 2-і popołudniu. 

Pow, Kroso: Dia 26 stycznia br. объ" 
dzie się bsuferencw delegatów kd S. L. ra 
К Sądów у Dukla. pow. krośnieńskiego w 
duma zudunem w Cesgowel o grdz, 13, Za- 
praszamiy delegatów wsewalkich okolieznych 
Kół 5, L. Graz detgkatńw tech ne, «dzie 
шеша jeszcze КОГ lndowych. Na porzadku 
dziennym: 1) sprawozdanie z Konzresu S. Le 
2) sprawa polirezie, gospodarcze  organi= 


pucri 


(—) Zarzad Powiatowy S. L. 


агер: W 
odbhgdz «mę walay Zjezd Powiatowy 
kach w domu ob. Kośmidio. Początek 
софи, 12 w moludnie, Na porządky 
арто 1) Sprawozdanie z Kongresu S. L 2) 
wwbory władz powietewych. Wstep na siig 
za legitymacjami, Zarządy Kół winnv zebrać 
składke od oetionków na rok 1936. Legityma- 
cjo będzie można uabyć na Zieżdzie, 
KURSY STRONNICTWA LUDOWEGO 
Pow. Miechów: Zarzad Powiatowy S, L. 


Pow, 
Yo iar. 
w Piask 
onrad 


iedzielę. Чива 2 бст 


[U 


orzanizuic w dniach 26. 27 i 28 stycznia w 
świctkcv ludowej w Słaboszowie kurs spo“ 


dla członków SŚsronnictwa z 
Na kursie beda wwvkiadać re- 


łeczyo-plitvczny 
całego powiatu. 
Геге 


z Krakowa. Utrzymanie i noclegi Ha 
iwzestwików przegotowało Koło 5. L. w Sia- 
boszawie, Wsięp na kius za legitymuciami, 
Wszystkio Koła w powiecie wiuny wisieć 
месо delegatów, 

(—) Szymon Dudek. prezes Pow. 


Pow. iSeradz: Kursy spatcczuo-uświutówa 
ulu członków. берсе się w  następwiącycii 
urgfScowcseael: we wsi Zmian. zn. Zudzim 
w Чое 2%. 254 20 styczniu: We wsi аре 
Emi, Złoczew W (п. 7 9 1 9 lutego we WSI 
Witów. sm M ewicze w diitch 14 15 1 


16 kiego, we wsi Ciojie gm. Bowunałów w 
dniach 21. 22 i 26 lutego, we ysi Кешесе» 
gu. Wojsławice w Сида 27 i 28 stycznia A 
dela 1] mafea. Na kursach wykładać będą 
członkowie иат Powietowego i Zarządu 
Wojewódzki: Seis пиги шиший а Lu 
dowewo imieści się w Sieradzu na rowatee Zła” 
czowskieł w damin ob. Kiacińskieczo i жупу 
Wt we wtorki no 1-11 każdczo miesiaca, 
(—) Banach. prezos Pow. St L. 
DO CZŁONKÓW 5. Т. POW KAŁUSKIEGO 
Wzywamy wszystkich członków do јак 
ralrychejszugo uregulowewa składek człon- 
kowskich za 1936 r. oraz zuległych ża 1985 r. 
Obywatele! Stronnictwo Ludowe opiera 
się па sktadkasi солук, catv rozwój 5. L, 
grosz daj- 


A AA RWE ONER 7с "nu podtrev= 
matie swaicj orysuwacii: Wa pisom СЕ 
ujiygmaejc na 1986 r. są do Irabyciu w Zarza? 


azie Peweutowien. Zwycięstwo jest [Ж bii- 
REG 

Za Zarzad Powiatowy: 

(—) W. Cjjka, skarbnik 

(-—) J. Moskal prezcs 
UWAGA LUDOWCY W POWIECIE 

STANISLAWOW!? 

Dnia 2 lutego br., odbedzie sie ziazd po- 
шоху ©. L, o godz, 12 w Delejowie, w 


sei Domu Ludowego, Prawo stosu będą mieli 


“+ iko ci czieńkowie, którzy wykipa legity= 
macje członkowskie na rok 1946 (lub też 
wpłaci składkę członkowska na тох 1935 I 


zobowiążą się do мукриса legityinacji na 
rox 1230), 
Luwityniucje będą do nabycia w Zarządzie 
Powódtówem Sa L 

Za Zarzad То байо ы 1. 

(—) 1хпасу Wierzbiński 
ZJAZD POWIATOWY W BRZOZOWIE 
Dnia 2 lutego br.. odoędzie się zjazd pas 
хїанлуу S. L. o godz, 10 w  Fiunniskach, 
powiat Brzezów w demu p. Józeta Terleckie- 
ао сорт wyboru Zerządu aowiatewego S. L, 
Wszystkie Кш panny wysłać swoich 
przedstaw ciek,  Legitymäcio członkowskie 
będa służyć jako karty wstępu na Zjazd. 
Та Zawząd opw, 5. I 
(—) Prorok Wiktor, prezes, 

(—) Stanisław Pelczarski, sekretarz, 
DO WSZYSTKICH KÓŁ LUDOWYCH 

W POWIECIE BRZESKIM. 
Zarząd „Powiatowy Stronnictwa Lu- 
dowego w Brzesku poraz wtóry wzywa 
koła ludowe, które dotychczas nic przed- 
łożyły spisu członków, ani też nie uiściły 
wkładek na legitymacje za rok 1935, aby 
dołożyły wszelkich starań i przesłały do 
Sekretariatu Stronnictwa Ludowego w 
Brzesku spis członków, oraz wkładki za 
legitymacje na rok 1936. 
Członkowie (względnie koła ludowe), 
którzy nie zaopatrzą się w levitymacie 
członkowskie na rok 1036, nie będą mo- 
gli wziąść udziału w zebraniu delegatów 
powiatu brzeskiego, które odbędzie się 
skońcem luiego względnie z początkiem 
marca br. Zarząd Pow. w Brzesku. 


SETKRETARJATY 5, L. 

Pow. konin: Z dnicni 15 stycznia r. b. Se” 
t Powiatowy Zzrządu Stronnictwa 
zo został przeniesiony па ut. Kal ską 
5 (w podwórzu). W sprawach ота" 
izacyjnych: udzielenio parad prawnych i ple 
sanie radań dla członków Stronnictwa — Se- 
kretśrjat jest ступу we wszysikie dnie w 
cde сетове ermoty i niedziel cd godziny 
10 raro da «-ciej pepotudna, Pod tym adre- 
sem należy kierować wszelkie lisiv do Дага" 
GS |, 
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Małe przyczyn 
kie MEL "ag 
„ Wojna niczawsze jest wynikiem ściera- 
jących się gospodarczych i politycznych 
interesów narodów i państw. A raczej nic- 
zawsze nią byłą. W dawnych wiekach na 
tle narastających antagonizmów państwo- 
wych, miejskich czy stanowych często naj- 
błahsze przyczyny prowadziły do długo- 
tuwałych niekiedy wojen. 


miewają często wiel- 


Krwawa wojna о... wiadro 

(W katedrze w Bolonji można oglądać 
umieszczone w klatce z prętów żelaznych... 
zwykłe wiadro, które stało się przyczyną 
długolciniej wojny między Bolonją i Mo- 
deną i kosztowała króla Sardynii, Henry- 
Ка, syna cesarza Niemiec Henryka Н, 22 
lata więzienia. 

Niezwykła ta historja zaczęła się tak: 

Dwuch obywateli sąsiedniej Modeny 
zaciągnęło się do szeregów wojska bolon- 
Skiego. Uprzykrzywszy sobie rychło służ- 
bę, oba pędziwiatry postanowiły umknąć 
spowrotem do „swoich. Aby upozorować 
ucieczkę i wymknąć się z miasta pod okiem 
licznie rozstawionych straży, zabrali zna- 
lezione przypadkiem wiadro, udając, że 
idą po wodę dla koni. Z wiadrem tem za- 
wędrowali do Modeny. 

Rada miejska w Bolonji nie odczuła 
zbytnio straty dwuch żołnierzy. Wielce 
Się jednak czcigodni ojce miasta rozsier- 
dzili, gdy dowiedzieli się, że „пісропіс“ 
zabrali na dobitek. wiadro, będące 
własnością jednego z obywateli. 
ve: to wiadro postanowiono się upom- 
ШУМ 

Do Modeny wysłano posłańca z pis- 
Mem, w którem rada miasta Bołonii zażą- 


ZIWNE PRZYCZ 


га аЛ 


przed gmach poselstwa szwedzkiego zaje- 
chała wspaniała karoca posła hiszpańskie- 
go. Poscł wysiadł z karocy i udał się do 
gmachu. Hiszpan, powożący Кагоса, pod- 
szedł do stojącego przed głównym porta- 
lem Francuza, Tokaja hr. d'Estrades i w 
słowaca zgola  niedyplomatycznych wez- 
wał go do opuszczenia wraz ze swą ka- 
rela miejsca przed porialem, które należne 
jest jedynie jego panu. posłowi hiszpań- 
skiemu. ОЧ słowa do słowa krewcy stu- 
dzy przeszli do bójki. Hiszpan okazał się 
silniejszym. Nietylko zbit swego francu- 
skiego kolege na kwaśne jabłko, ale w do- 
daitku koniom, zaprężonym do Кагосу po- 
ма francuskiego, odciął postronki. 

Gdy się o tem dowiedział hr. d'Estra- 
des, zażądał od posła hiszpańskiego sa- 
tysfakcji. " Przedstawiciel króla hiszpań- 
skicgo, Mklórego cała ta scena serdecznie 
ubawiła, odpowiedział na wystąpienie po- 
sła króla Ludwika XIV śmiechem. 

Hr. d'Estrades doniósł o tem swemu 
władcy, który w nocie, wystosowanej do 
króla hiszpańskiego. zapowiedział, że wy- 
ruszy ze slutysięczną armią dla pomszcze- 
nia zniewagi swego posła. Na dworze 
króla hiszpańskicgo zbagatelizówano tę 
grożbę. Gdy jednak w kilka fygodni póż- 
niej armja Ludwika XIV stanęła u granic 
Hiszpanii, zrozumiano powagę Sytuacji. 
Król wysłał na dwór Łudwika,XIV posła, 
który wyraził swe ubolewanie spowodu 
pożałowania godnego zajścia w Londynie. 
Dwór hiszpański wydał instrukcje swym 
posłom, by odtąd zawsze ustępowali po- 
slom króla Ludwika XIV. 

Tym razem rozwaga zwyciężyła i po- 
zwoliła uniknąć rozlewu krwi. x 


| 
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YNY WOJEN 


nic zamku, 
o nie. 

Handlarz, zamieszkały w Szwajcarii. 
po przybyciu do domu bez skór | bez wo- 
zu, opowiedział swym  wspałziamkom o 
przygodzie, jaka spotkała go przed zam- 
kiem hr. de Romond. Dzielni Szwajcarzy 
upomnieli się o krzywdę kupca i wysłali 
do Sabaudji poselstwo z żądaniem zwrotu 
wozu i skór, względnie wynagrodzenia 
strat. Dumny pan Sabaudji nie raczył na- 
wet przyjąć posłów. 

Szwajcarzy wysłali nowych posłów 
z „ostrzeżeniem, że potrafią „siłą 
odebrać to, со siłą zabrane zostało”. Pu- 
selstwo i tym razem wróciło z niczem. 

Po czterech miesiącach miasta sabaudz- 
kie zajęte zostały przez zbrojne zastępy 
Szwajcarów. 

Jakób hr. Romond udał się a pomoc 
Чо księcia Burgundji Karola Śmiałego, 


nie troszcząc się pozatem 


Str. ы 
swem wojskiem wyruszył 
przeciwko najeźdźcom. Szwajcarzy zwro- 
cili się o pokój. przyrzekając ewakuację 
zajętych miast i włości hrabiego. Hrabia 
de Вотопа był gotów podjąć pertraktacje 
pokojowe.  Sprzeciwił się temu jednak 
książę Karol Burgundski, który zdobył 
główny punkt zborny Szwajcarów, miasto 
Granzón i spędziwszy znajdujące się W 
mieście wojska szwajcarskie na mury, roz- 
kazał im skakać w fosę, okalająca mury, 
miasta, gdzie czekała ich niechybna Śmierć. 
Zrozpaczeni Szwajcarzy, oburzeni okru- 
cienstwem księcia, rzucili się na wojska 
burgundskie, wyparli je z miasta i pobili 
na głowę zjednoczone oddziały Karola 
Burgundskiego i br. de Romonda. W wal- 
kach tych poległo kilkanaście tysięcy lu- 
dzi tylko dlatego, że pownemu kupcowi 
z wozem. naładowanym baraniemi cuch= 
пасеті skórami, wypadła droga pod zam- 
kiem hr. de Romond. 


Pieśń abisyńska 
W cesarstwie czawnych, nad mobieską rzeką, 
Ministrem dworu był Ras Papendeke, 
Tem się odznaczał na swoim urzędzie, 
Że w każdej sprawie chciał brać udział 
wszędzie. 
Twierdził, że kurs jest w polityce nowy, 
By sojusznicy brali się za głowy. 
Zaś z wrogiem trzeba wspólne tworzyć 
тиру, 
Chyłkiem, czy jawnie zdążając do kupy. 
Tak zaś tlumaczył to swoje twierdzenie, 
Że się w ten sposób robi odprężenie. 
Bo przecie sprawa wnet staje się jasna, * 
Gdy polityka jest naprawdę własna. 
|! wciąż nabijat myśl w zakute głowy, 
12 tak powstaje poziom mocarstwowy. 
Lecz cóż, gdy pośród swoich licznych zaiet, 
Czuł się zazwyczaj nie jak as, lecz walet, 


który z całym 


datu od rady miasta Modeny wydania wia- 
dra, zabranego z ulicy w Bolonii przez 
obu dezerterów. Rada miasta, oburzona tą 
drobiazgowością radców miejskich z Bo- 
lonji, odpisała, że podobnemi sprawami 
nie myśli się zajmować. Rozgoryczeni bo- 


Czułe powonienie wiadcy Sabaudji 
Pewnego dnia pod zamkiem hr. de Ro- 
mond, władcy Sabaudji, w XV wieku prze- 
jeżdżał handlarz z wozem, 


naładowanym 


їс; ВЕ: ; skórami baraniemi, których  nieznoś 
lończycy wystosowali jeszcze ostrzejszą | oder fak rożuniowzł Пер TEZNO Sny; 
note. M : ы е ш кни rozgniewał hrabiego, że kazał 
ote. Modena nie pozostała im dłużna i| swym pachołkóm wóz zabrać, a kupca 


pewnego dnia zamiast herolda Bolonji zja- 
wił się orszak rycerzy, od stóp do głów 
zakutych w zbroje. 

„. Zaczęła się wojna, która trwać miała 
długie lata. 

Jak zwykle w tych wypadkach w spra- 
wę  wdały się obce potencje. Modena, 
chcąc położyć “kres bratobójczej wojnie, 
zaprosiła na rozjemcę syna cesarza Nie- 
miec, króla Sardynji, Henryka, który wy- 
dał wyrok na korzyść Modeny. 

Rozsierdzeni tem bolończycy napadli 
na królewskiego rozjęmcę i uwięzili go. 

Dwadzieścia dwa lata przesiedział nic- 
szczęśliwy król w więzieniu bolońskiem, 
zanim wreszcie odzyskał wolność. 

ł to wszystko o co? — O wiadro. 

Słusznie je tedy ku grozie potomnych 
w żelaznej kracie zamknięto. 


Kto lepszy? 
Pewnego dnia poseł króla Ludwika 
przy dworze angielskim, hr. d'Estra- 
des został zaproszony przez posła szwedz- 
kiego na obiad. W tym samym czasie 


LEON KRUCZKOWSKI. 

Kordian i СА 

78) (Ciag dalszy). 

Wskazywał chłopa w długim kożuchu, stapającego 
przed nimi powoli, z wiązką grabowych prętów na zgar- 
hionych plecach. 

— To wzruszające byłoby. prawdziwie. spotkać 
człowieka, co. bodaj własnem okiem oglądał tamte o- 
kropne zdarzenia! 

‚ — Któż wie, mógł on być i towarzyszem broni Ko- 
ściuszki!... 

Serca akademików wzbierały tkliwem wzruszeniem. 

—— Wspomóżmy go, kołedzy!... Wydaje sie być u- 
boyim... 

Ten 1 ów sięgnął do kieszeni -— — 

A chłop prawie przystanął; brzemię oparł o wy- 
stęp muru i, oddychaiąc ciężko, patrzył ku Krakow- 
skiemu Przedmieściu. 

Podeszli do niego z przyjaznemi uśmiechami. 

— Skądże to idziesz, staruszku? 

Chłop spojrzał mrugającemi ślepskami ! reka do 
niagierki sięgnął. 

— 7 Kawenczyna. paniczu... niedaleko... À 

= А te kiie, to pewnie na sprzedaż do miasta? 

w Juści... 

Б Czekaicie! — zawołał jeden z młodzieńców, iak- 
y olśniony nagłą myślą; i do Wawrzona się zwrócił. — 
G czemuż to, staruszku, liczysz sobie swój towar? 

‚ —Ро dwa grosze, paniczu, jeuen mi tu majster pla” 
СІ, na Koziej ulicy.. Kiiaszki są piękne, twarde i gła- 
dziuśkie, grube... 

— Bodajże! Sam me wiesz, со masz, mój stary!... 


Takie laski nazywają się wojdówsi i każda warta jest 
dziesięć zroszy!.. Ja pierwszy kupuję iedn. 


oćwiczyć rózgami. Skóry rzucono do piw- 


Marszaiek Sejmu Ca | 


Gromki śmiech wybuchnął w gromadzie studentów. 

— Brawo, Hipolicie!... Oto mi wspaniałe na dzisiaj 
a propos! 

— Przedni koncept! 

— Woijdówki!.. Dawajcie te wojdówki! —- wolano 
zewszad. 

Chłop na ten śmiech i okrzyki docna osłupiał; nie- 
spokojnemi oczyma rozgląda! się ma wszystkie stro- 
ny, a ręką gdzieś za uchem kłopotliwie się drapał —- — 

Bo i skądże Wawrzon Dabek z Kawenczyna mógł 
wiedzieć o tem zdarzeniu, które właśnie przed kilku 
dniami całą poruszyło Warszawę; skądże mòs? wiedzieć 
o tem, jak to pan Woida, prezydent mumicypalności sto- 
tecznej, w ubiegłym tygodniu obity został na ulicy Dłu- 
wiej, zwyczajnie i poprostu: laską, przez niejakiego Ja- 
uikowskiego, dawnego oficera, który tym gwałtownym 
sposobem wymierzył sobie satysfakcję za jakąś, od 
zwierzchności miejskiej doznana krzywdę... Pan Wojda 
na prezydenckim fotelu nie cieszył się bynajmniej sym- 
patią stolicy: Бу} raczej szczerze nienawidzony, zwła- 
szcza przez młodzież i rzemieślników staromiejskich, ia- 
ko jawny władzy rządowej zauszurk i tępiciel ducha 
patriotycznego. To też wieść o wypadku przyięla zo” 
stała w całem mieście z nietajoną zgoła uciechą, tudzież 
z całkowitym ablauzem dla krewkiego imć Janikowskie- 
БО... 

Lecz skadżc mógł wiedzieć о tem Wawrzon Dąvek 
z Kawenczyna? 

W tei chwili widział jedynie kilka wyciągniętych ku 
sobie dłoni, z których każda podawała mu w palcach 
dziesięcioyroszówkę!...  Poiał tyle, iż trzeba rozwią- 
аб brzemię, które miał za plecami, Tak też uczynił — 
ipo chwili żwawi młodzieńcy dzierżyli w rękach twar- 
de, gratowe laski... 

—- Oto widzisz, mój stary! — przemówił wkońcu 


ów boinysłowy Трой. — Idźże teraz w miasto i wo” 


B. wn, Wacław Jędrzelewicz 


Marszałek 5cjmu Prystor. | 


Nie lubił mówić, a gdy coś powiedział, 
Twierdził, że nie on w calej sprawie sicuział, 
Że to ktoś inny i większy od niego 

Tak go namówił do tego wszystkiego. 

Zaś w całej sprawie, to jest rzeczą główną, 
Że cały naród wraz z nim myślał — równo! 


Е —- —- — —— +— 


Z abisyńskich „Spiewów histo- 
rycznych* przepisał: 
Nemo. 


B. mim Janusz jędrzejowicz. 


łaj: wojdówki na sprzedaż po dziesięć groszy! — — a 
zobaczysz, że w mig ludzie ie rozkupią! 

— Pamiętajże, staruszku: woidówkit — wołali mni 
wśród Ślmiechów. 

Wawrzon był oszołomiony. 

Ważył w garści dziesieciogroszówki i długa 
patrzył za studentami, gdy odeszli; oni również оа” 
dali się za nim z przyjaznenn skinieniami rąk, weseli i 
zadowoleni. Podwójnie zadowoleni: że wspomogli po” 
czciwego człeka, co to, kto wie? może był kiedyś to” 
warzyszem brom Kościuszki — — tudzież, że dali us 
pust miodzieńczcj werwie i przyrodzonej fantazji. Stu* 
kając osobliwe laskami, skręcili ku uniwersytetowi. 

-- Dobre są ludzie w tej Warsiawie! — mamrotał 
Wawrzon, okręcaiąc postronkiem brzemię, już nieco п“ 
szczuplone. Zarzucił je na plecy 1 ruszył w miasto, 

Szedł Krakowskiem Przedmieściem, pokrzykując 
przeciazle, a rozgłośnie i jakoś ochoczo — — 

—- Wogdówki po dziesięć groszy, wielmożni pano” 
wie!... Woidówkiii! 

Przechodnie aż przystawah. Uśmiechali się przy” 
iażnie, zagadywali wesoło... Ten i ów sięgał do sakiew* 
ki i głośno o kiiaszek wołał... Jakiś, niemłody już, о 
szlachetnem obliczu pan podszedł do Wawrzona, pa” 
klepał go po ramieniu i sztukę srebra chłopu do garsct 
wpuścił, 

— O Jezu! -- Wawrzon aż przestraszył się na wi” 
dok ślicznego pieniążka i chciał hojnemu panu kolana 
obłapić, lecz ten już się oddalił. 

— То ci dopiero dziw... co ta te jakieś woldówki 
tak ludzisków za serce imają? — mruczał kmiotek, rad 
wielce, т coraz to nowe kijaszki wyciągął z brzemienia. 

Poszedł Miodową i jakos nicopatrznie na plac ma” 
rywilski skręcił. 

-- Woidówki po dziesięć groszy, wielmożni раве" 
wie!... Wojdówki-i-i! 


Nr. 4. | 


Co życie niesie? 


Echa potwornego „mordu 
w Tymowej | 


Przed Sądem Przysięgłych w Tamno- | 
wie toczył się w poniedziałek proces Wła” 
dysława Gondka z W/róblowic, który za” | 
mordował Jana Rożkowicza z Tymowci. 
Gondek przyznał się do zbrodni і opisał 
ją szczegółowo. Przecliedząc przez las, 
zauważył on śpiącego mężczyznę, a $q- 
dząc że та pieniądze, postanowił go obra- 
bować. Gondek zadał śpiącemu kilkana* 


#9. 


. — Do diabła, więc ja tu spałem 
prawie dwie godziny ? — wyrwało mu 


~] Е. LJ PA . + . a 

E д. 5н Ж, za, ста ście uderzeń kijem, zabrał mu rower, zc” 

} Moze wróciła, ale wyszła zno- garek, scyzoryk i różne drobiazgi i od- 

ү: gdy cię ujrzała SPIĄCEZO. Bo Wi szed}. Wrócił jednak po pewnym czasie, | 

glądałeś tak nieponętnie, że ja, jako a dostrzegłszy, że Rożkowicz rusza sie, 

esteta... dobił go scyzorykiem, gdyż było mu żal. 

| — Pocałuj psa w nos! Pocoś tu że się meczy, poczem ułkląkł przy зо" 

przylazł właściwie? kach i zmówił pacierz, | 

+ — О to samo chciałem właśnie za- Zbrodni dokonał Gondek 15 czerwca 
ub. roku. Żamordowany Rożkowicz Бу! 


pytać ciebie, Walterzce. Powiedziałeś 
пат rano w koszarach, że dzisiaj nie 
będziesz mógł wyjechać z паті po na- 
szą małą córeczkę, że masz jakieś 
siużbowe zajęcie, a tymczasem... 

| Wynilkla z tego mała sprzeczka, 
którą przerwało wejście... Battena. 
Nowoprzyhyły па widok dwóch przy- 
iaciół, wyraźnie  „zadomowionych* 
w tym salonie, stanał, jak wryty na 
progu i zbaraniał. Zato Torrauce i 
Stephens, zapomniawszy o swej nic- 


technikiem szacunkowy:n Powszechnego | 
Zakładu Ubezp. Wzajemnych. Wyiechał - 
оп na rowerze do Wojnicza i Brzeska, 
skąd późnym wieczorem udał się w dro- 
пс powrotną. Zmeczony całodzienna pra- 
за i jazdą, położył się w łesie na granicy 
Uszwi i zasnął. 


Kurs rybacki w Krakowie 
Staraniem Krajowego Towarzystwa 
Rybackiego odbędzie się w dniach 28, 29 
i 30 bin. kurs z zakresu gospodarstwa sta- | 
wowego w Krakowie dla hodowców ryb, 


| 


gdy Batten. 


stojący taż obok za por- 


przerwano. spoglądała na Roberta 


„wne światło, 


£ — fr mówiłeś, ża... 


"OWE dż kłótni, wspólnie natarli  tjerą, uszczypnał go solidnie. | | zdumieniem, | zarządców stawowych, instruktorów rol- 
Г. a Mesy «© e. =" = Przedsiawienie zaczyna się! — _ — Robercie! — rzekł Torrance | nych, gospodarzy włościan, oraz osób, ine 
A — Zamknij usta, Kit, bo przeciąg! rzekł szeptem. | sirciująco, — Czy zdajesz sobic spra- |teresuiących się gospodarstwem stawo~- | 
W robieniu iajotycznych min także Zanosiio sie па to, bowiem Robert wę z wagi swoich słów? wem. 
należy zachować pewien umiar, ina- w pi” wkraczał do sałonu. Nie za- — Tak, jak jeszcze nigdy w ży- Program kursu obejmuje zagadnienia 
czej esteta taki, iak ja... palając więcej świateł, podszedł do ciu! hodowli karpia ze szczególnem uwzględ- 
| Wśród wzajemnych przycinków. pianina i zaczął brzdąkać jednym pal- НА ОЕ. fo mie pozosjaje [сост hodowli вапна лаца hodowli 
drwin i „nieestetycznych insynuacyj* cem jakąś wschodnią melodię. mi піс innego. iak z całego serca ży- j| POTASA, ЦЕ A a def ty, 15. 
Н . A о Рр СД, | Я ү М ZĘ ИЗ Z м =, - O . . m ` a 
mi im szybko kilka SĘ ać ШР Po chwilia (Batten przezornie A czyć wam Szczęścia, Pozwól, że cię к МЕ 1. о << д 
rut dnia, poczem zapadł zmierzch. słoni нол} I ścisk CA Ку a 
© епс 3 SĘ © 4 м бет. эло. słoni dłonią usta kapitanowi) BEA И Dla uczestników kursu zapewniło Kra- 
Stephens już uprzednio zdobvł wiado- chwili weszła Zosia. — Świnia jesteś, żeś mi zdmuchnął |jowe Towarzystwo Rybackie tanie noce 
imość u służby, że miss Zosia wyszła — Umiesz grać? =— spytała. z przed rosa tak сийпа dziewczynę! | legi. 


z pensjonatu okolo dziewiątej rano. 
że nie była dzisiai na lunchu i nawet 
nie telefonowała z miasta do tej pory. 
| — Może zabłądziła? — przypusz- 
czał Stephens. 


| — Lub może znowu ją kto porwał, piejszył — rzekła cicho z nieporów- "ia Męża. ш Кы, То Ue Вет 
jak wtedy, pami ie? Л. Э y EZ: Stepi ; ackie w Krakowie. ul. Batorego 18, Tel. 
jak wiedy, pamiętacie? | ' 2 1 вапа słodyczą, poczem oparła główkę Stephens żartował, Torrance ude- 165-09 do dnia 23 bm = 

— Kit, nie kuś licha, ośle! Jabym -ną кту ramieniu. tzał raz poraz wsojcowski: {ой ;Bat- i i 


chyba osiwiał z rozpaczy, gdyby jej 
wydafzyłó się jakie uieszczęście. Во 
daję wam słowo. -— Torrance palna! 
się w piersi, aż jękło — że przywią- 
załem się ogromnie do tej małej i ро» 
kochałem ją. jakby własną córkę. 

— Jak córkę, eche! 

Batten miał co do tego grube w ać. 
fpliwości, ałe ujrzawszy błysk gniewu 
na twarzy kapitana, zmienił temat; 
skolei przyczepił się do Wilkinsa. 

— ПоѕіаЊут kolek ze śmiechu, 
(gdyby tak jeszcze i Robert przynia- 
ko җи, tu z bukietem. 


— Niestety, nic, a tak bardzo pra- 
gnąłbym móc wygrać to, co przeży- 
liśmy dzisiaj. То był najpiękniejszy 
dzień w mem życiu, kochanie. 

— I w mojem życiu także naipięk= 


"Portjery zafalowały podejrzanie, 
ale ci dwoje nie zauważyli tego, nie 
wogóle nie widzieli w tej chwili, poza 
soba. Patrzyli sobie w oczy wyinow- 
kie, coraz bliżei i bliżej przesuwały 
się ich twarze do siebie, aż wreszcie 
wargi mężczyzny spoczęły łagodnie 
па rozchylonych ustach dziewczyny. 

W tym samym momencie koło 
drzwi od balkonu rozległ się srogi ło- 
skot; pudło z czekoladkani wyśliz- 
ппеїо się z dłoni kapitana į runęło na 
podłoge. 


— doda? Jack Stephens. — Ale skoro 
już kiamka zapadła, przyim i ode mnie 
szczere gratulacje. A tobie, nasza ma- 
ła córeczko, składam wyrazy współ- 
czucia, że takiego ananasa dostaniesz 


ten nawe: mówkę wygłosił do tko- 
chanego towarzysza broni“, lecz 
wszyscy trzej byli jacyś nienaturalni, 
nieswoi i wynieśli się niebawem, cho- 
ciaż Wilkins usiłował ich zatrzymać 
koniecznie. 

— Poszli sobie! — rzekł zmartwioe 
пу. — Trudno, spędzimy ten uroczy- 
sty wieczór tylko we dwoje, 

Siało się jednak inaczej. Postano- 
wiwszy pozostać tutaj pare godzin, 
Robert zatelefonował do swego mie- 
szkania, chcac uprzedzić Prakasza, że 
nie wróci tak prędko, niech więc nie 


Ponadto dodać należy. 


d-ra Teodora Spłczakowa. 


Bliższych iniormacyj udziela oraz wpi- 


Umysłowo chory rodralił synagoga | 


w Gdowie 


W Gdowie spaliła się w paździe 
synagoga, Dochodzenia wykazały, że 
пазове podpalił Juljan Gryglewsk'. 


w” 


stanowił zniszczyć 

się chrześcijanami. eni ] 
по podejrzenie, że Gryglewski jest nie 
poczytalny. 


umysłowo chory. 


No i wywołał wilka z lasu. Nie u- Robert wypuścił z objęć Zosię, слер i i „ji, | zenia przeciwko Grystowskiemu. 
p À е przyskoczył do portiery: trzeci „Spi- sa ma niego z obiadem. Үү, willi, —— 


pivnęło dwóch minut, gdy z kurytarza 
dobiegł ich głos czwartego komnana. 

— Idzie tutaj! — ucieszył się Bat- 
„te п. — Pożyczymy со sobie, koledzy. 
“Musimy go tak nabić w butelkę. że- 


һу... — zniżył głos, gdyż słychać już Walter Torrance i Jack Steplicis jnysj mieć conajmniej dziesięciu słu- non palen policją st. przodownik, § 
k s A yanyol; PANETE iind cie а Р Г . у 
„było zbliżaiące się kroki i zgasił głó- 2849261, USpTaw iedliw iać się, tłuma- żących, których pensje są zresztą | wii A M ipulowania strzelbą na- 
pozostawiając zapaloną CZyŚ iż nie przewidywali że miss śmiesznie małe). Akrah zaczął rozmo- D ; - 


tylko małą lamnke osłonietą abażurem 
,z jawańskiego batiku. -- Szybko właż- 
cie za portjery i nie wychyjajcie nosa, 
„dopóki nie clrząknę. 


kad e кс Dalon a е cm, ы 
БОЕ Ке н Sód "m ошын: nasza сша jest taka skora do Czy może ktoś czeka na mnie? W dniu 16 bm. kierownik Straży ше” 
czekiwania. С асо i { — Czeka, o Saab, cię straszna Wia- a w Żywcu, Z R | з 
Ро chwili w progu stanął Robert "RWE 7 każdym! m odpigla 316. domość! = WER М. Sola a „лш. 
W ilkins ale cofnął sie zaraz. ale w kącikach jej oczu  zamigotały — Co się stało? Ѕотајї, gdzie szukali ukrywających się mio- 
12у. — Nieszcz ! Wóz z dyszlem MB a sA rż 

|  — W salonie niema nikogo! — у езсїе ys docianych złodziei. W pewnej chwili na 


rzekł. 

— Niema? — Tym razem w 
drzwiach ukazał sie potężny turban 
służącego. — Słusznie. saab, niema 
nikogo! dB a ' 

Służący nie zaprzeczył. Owszem. 
mówił, gdvż istotnie było tutaj trzech 
sahibów-oficerów i żadnego z nich nie 
widział wychodzacego. 

— Więc? W ziemię: się zapadii. 


skowcy'* zostali sromotnie zdemasko- 
wani. 
— Nie powiem, żeby to było po 


gontiemeńsku! — rzekł surowo. 


Zosia wejdzie do salonu również. апі, 
że спа była razem z Robertem. Tylko 
zego brali w rachubę, tylko jemu cheie- 
11 wypłalać igla. 

— А ја nie 


przewidywałcm, 


Była zawstydzona, a przedewszy” 
stkiem zmartwiona szczerze, iż ten 
pocałunek widzieli ci trzej j tem sa- 
mem odebrali mn urok romantycznej 
konspiracji, 

—- Drodzy przyjaciele, muszę Wy- 
iaśnić sytuację! — rzekł Wilkins, a 
jego głos lawirował pomiędzy szcze- 
rem wzruszeniem, a раісѕет, który 
wydał mu sie niezbednym w tak uro” 
czystej chwili. — Kocham pannę Z3- 


którą Robert dzierżawił, do aparatu 
podszedł pomocnik jego kucharza. 
radżputanin, imieniem Akrah. (W In- 
djach zarówno angielskich, jak i ho- 
lenderskich każdy szanujący się biały 


wę od dziękczynienia pod adresem 
bliżej mu nieznanego dobrego ducha. 
który nakazał sahibowi - poruczniko” 
wi zatelefonować do domu wlaśnie 
teraz. 


па dachu rozjechał twojego przyjacic- 
la, zmiażdżył, 0000... 

— No Boga! Prakasz Flangwan: 
wpadł pod tramwaj? Ale żyje? 

— Так, saab, jeszcze nie штаті. 
lecz zanim słońce wzejdzie i... Robert 
nie słuchał dalej, cisiiął słuchawkę na 
widełki, wybiegł na kurytarz i tu spot- 
kał wricajacą Zosię, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Tragiczne połowanie 


W Nowej Górze. w pow. 


stąpił strzał, 
W stanie groźnym 
szpitala. 


Groźny bandyta Biergiel 


przewieziono 


tkneli się na przechodzącego brzegiem 
Soły Władysława Biergla, znanego na tu- 
tefszym gruncie Батусе, poszukiwanego 
od dłuższego czasu przez tutejszą policję. 
Bendyta bez namysłu skoczył do $01у, 
przebył ją wpław i uciekł w kierunku Pie- 
telefonicznie 
policja zarzadziła pościg, który jednak nie 


trzykowic.  Powiadomiona 


dał pożądanego wyniki. w= 


iż organizalo= 
rom kursu udało się pozyskać iako prele= 
genta znanego ichtiobiologa prot. U. Je | 


Psychjatrzy, zbadawszy A 
palacza, orzekli, że rzeczywiście jest оп 
Władze prokuratorskie 
wskutek tego orzeczenia umorzyły cocho- 


który zranił Frączka ciężko. 
go do 


miku # 


Wvg 
czasie śledztwa tłumaczył się on, że po” 
bóźnicę w tym celu. by | 
Żydzi zaczęli chodzić do kościoła i stali 
To thnnaczenie пази- 


Chrzanow- _ 
skim, padł ofiarą nieszczęśliwego wypad- | 
ku w czasie polowania miejscowy komen- < 


Agitacja komunistyczna w Warszawie 


W kilku punktach miasta komuniści narn- 


sie i w jej osobie mam honor przed- 
stawić wam moją narzeczoną! 
N.ewątpliw ie najwięcej z całego 
grona zaskoczy 10 to oświadczenie Zo» 
sie. Mrugaiąc, jas cziowick nagle obu- 
dzony i nie rozróżni ialący jeszcze rze- 
Szywistości od cydnego snu, który mu 


zwieszali na drutach tramwajowych tranepa- 
renty z napisami, propagującemi hasła wy” 
wrotowe. W poniedziałek około godz, 17-10] 
па ulizy Okopowej uiormował się pochód Ко" 
munistyczny, złożony z 200 osób  Przytyła 
wezwana policia która demonstrantów roz- 
nrószyła, przyczem aresztowano około dwu- 
dziestu osób 


czy iak? 

„U białych wszystko możliwe” 
brzmiał motyw przewodni nader za- 
«wiłej odpowiedzi. takiej hinduski słu- 
żący ndzielił Wiikinsowi. 

— Kanitalni są ci tubylcy! — mri- 
kną? rozbawiony Torrance і zamuk! 


Cztery aresztowania 
Obecnie dopiero wyszło na jaw, 'że podczas 
dyskusji w sejmowej komisji spraw zagranicz- 
nych, kiedy to przemawiał пип, Beck, areszto- 
wano w kuluarach Sejmu cztery osoby. 


robny ro 


Inik io 


Umiejętne przycinanie drzew owocowych 
rege owocowania 


r 


YA 


‚ O przycinaniu drzew owocowych pisze 
ме wiele, a na zebraniach i kursach ogrod- 
niczych i sadowniczych bywają wygłasza- 
ne przez instruktorów uczone referaty. A 
jednak, gdy przejdziemy się przez ogrody 
I sady, czy to po naszych wioskach, czy 
też podmiejskich koloniach działkowych i 
Przyjrzymy się bacznym wzrókiem rosna- 
CYM gruszem i jabłoniom, to pożal się Bo- 
że! Mało które drzewo jest racjonalnie 
przycięte, a gałązki. odnogi i pędy rosną 
na diko., Korony są zagęszczone, dolne 
boczne odnogi niepomiernie dlugie, ziemia 
dokoła drzewka, jak rok diugi nie wzru- 
Szona, Czego się można spodziewać po te- 
50 rodzaju pielęgnowaniu? 
, Każde drzewko owocowe wymaga w 
Dierwszych 6-ciu latach swego rozwoju 
starannej opieki i racjonalnej przycinki pę- 
dów i odnog. W latach późniejszych wy- 
starczy przycinka co drugi i trzeci rok, 
t zw. przerzedzanie, albo prześwietlanie 
koronv. 

Wiadomo. że омос rodzi się z oczka. 
a taksamo liście i pędy wypuszczają 2 
oczek. Ty też rozróżniamy oczka (paczki) 
kwiatowe, liściowe i pałązkowe (drzew- 
ne). Skoro więc ua odnogach drzewek po- 
zostawimy zawiele oczek kwiatowych, to 
drzewa usrvją się na wiysnę wprawdzie 


obficie kwieciem, z kwiałów powstają za- 
wiązki owocowe, lecz w SO proc. opadają 
na ziemię. Dlaczego? Diatego, że drzewo 
nie potrafi wszystkich wvżywić, Drzewo 
się zbytnio wysili, owoce rodzi karłowate, 
3 ponieważ brak mu dla wszystkiego owo- 
cu dostatecznych soków, a spowodu ge- 
słości korony ciepła promieni słonecznych, 
awrasta owoc niesmaczny i Urzewiaśty. 
Tym wadom zapobiegamy 
Tumne przycinanie pędów, ge; 
nog. 


przez га- 
galazck i od- 


‚Ма rysunku (w środku) 
nią gruszę racjonalnie 
Szy rzut oka wygl 


widzimy 4-let- 
przyciętą. Na pierw- 
К i y ada ona niepomiernie 1 
czai. а jednak na obrazkach w gor- 
nym rzędzie widzimy tesame grusze w 
trzech różnych odmianach, obficie i znako- 
micie owoacijące, Taka przycinka tworzy 
owocowe kordony pionowe, Promienie sło- 
neczne mają wolny dostęp до wszystkiego 
owocu, a drzewko, nie przeladowane nad- 
miarem омоси, ma dostatecznie saków do 
rozwoju plonu w całej pełni. 

Drzewo ciągnie soki żywotne nietylko 
z ziemi, ale również z liści. Na dobry. 103 
zwój jednej gruszki czy jabłka, muszą pra- 
cowaąć 30 liści, dostarczając im z powie- 
trza potrzebnych soków odżywczych i to 


e chwili zawiązku owocowego, aż do 
peinczżo  dojrzenia, Gdybyśmy drzewko 


ogołocili z liści, 


to owocować nie będzie. 
То też wszcikim | 


szkodnikom: gąsienicem 


zasadniczym warunkiem dob 


і chrabąszezom wypowiedział 
welke bezpardonową. 
Oprócz pionowego kordonu owocowe 


. 
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ogro inik 
ао mamiy [eszcze koruny owocowe pozo- 
me, na bocznych odnogach, iak to widzi- 
my nt rysunku doinym (pe stronie pra- 
wci) Przy przycinec odnóg w kordonie 
роту. należy zważać, abv odnogi 
owocnjące dostatecznie zgrubiały I nie zwi- 
saly pod ciężarem owocu, ale obywały się 
bez podpór. Jeśli drzewko zawiele obro- 
dzi, to pozostawić mu na dojrzenie tviko 
pajwydarnicjszy owoc. a resztę delikatnie 
usunąć, Lepiej anłaci się zebrać z drze- 


wa (0-50 proe. owocu doborowego. anj- 
żeli 69- 70 prov, średniej jakości, a jesz- 
cze мөге тохох [ам а na dojrzewanie 
80-950 piec. mieszanki pospolitej z reguł 


mewwdatnej i niesmacznej. 

Reastimując co wyżej powiedziano © 
przycinanin drzewek, streszczamy w kilku 
słowach: 

Pędy owocowe pozostawiać najwydar- 
niejsze z 2 lub najwyżej 3 paczkami kwia- 
towemi. Odnogi boczne wyhodować do na- 
leżytej grubości, by owocujacym nie po- 
trzeba dawać podpór. Korony dobrze prze- 
rzedzać, aby promienie miały wolny dostęp 
do wszystkiego owocu. 


Nic hodować drzew owocowych dla 
wylegiwania się w czasie skwarów lipco- 
уус į sierpniowych w ich cieniu, łecz dla 
sameno wyborowcgo owocu. 


Kilka słów o nazwach 
gruszek i jabiek 


Przed 50-cin laty nie znalismy dzisicj- 
szych obcych nazw. Któż słyszał o jakichś 
renetach, (czy регу-регу. Były jabłka 
wcześne, 2пімпе, winne (dla ich smaku 
winnego), późniejsze, papierówki (dla ich 
białej, cienkiej skórki) i ропе. zimowe 
(zimostrówki). NIkt nie słyszał o renetach, 
uleksandraci itp. 

А gruszki: byly jakóbionki, (dojrzewa- 
jące па św. Јахоћа), czbulonki, funtówki, 
baby (dla ich kształtu), miodówki (dla 
ich słodkiego smaku), owsionki (dojrze- 
wające razem z owsem), kamionki (gniłki 
ulegałki). któż slyszał o zlotych czy sza- 
rych bery-bery? 

Wszystkie te obce odmiany pod cudze- 
mi nazwami dostaly się do nas z biegiem 
lat i przesiąkaniu t. zw. kuliury zachod- 
лісі nie we wszystkiem dobrej, ze szkodą 
Ula naszych miodówek, paupierówek. jakó- 
bionek. сершопек, owsianck. Czy może 
kto z ręką na sercu zechce twierdzić, że 
zlota bery-bery jest lepsza od naszej mig- 


lemon cie Zw Е = 

4 dówki lub cobulonki, lub ziofa reneta od 
naszego jahika żniwnego? Gdyby naszym 
rodzimym  owoconi poświęcili ogrodnicw 
{акзат tyle pracv i zachodów, oraz tak 
je pielęgnowali, jak tyeh obcych przyby- 
уком, to z pewnościa nasz polski górno- 
śląski owoc eupędzilby renetv, aleksondry, 
bery-bery w kozi róg. 


Golebie Ryże — Loty nocne 


Powiedziałem. iż туду, pozostając 
w powictrzu na noc, wytrwa w locie 


пак, ani паме mie słyszałem, aby ten- 
że rvży utrzymał się w  powietrzi 


przez 14 godzin. Nie widziałem jed- przez 14 godzin w dzień. Rzecz oczy- 
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Sadownictwo 
i warzywnictwo 


Sadownictwo i warzywnictwo na wsi 
naszej wymaga staranniejszej opieki, niż 
dotąd. Sadów dobrze prowadzonych jest 
mało. Hasłem każdego rolnika powinno 
być, aby przy jego domie był sad, złożony 
conajmniej z kilkunastu drzewek owoco- 
wych. Nie braknie wiedy owoców na wła- 
sny użytek. Również niektóre warzywa, 
jak fasola, bób stołowy, groch, odznacza- 
jace się wielką pożywnością, są zamało 
przez rolników uprawiane. 


Praktyczne rady 

Domowy ubój. Najlepiej bić świnie w mieSią- 
cach zimowych. Po zabiciu trzeba krew spuścić 
do czystego naczynia. Po opareeniu і oskroba- 
niu z Szczeci i rozebraniu zostawić mięso w 
zimnem miejscu, żeby wychłodio. Głowiznę ! 
podgarle można zamarynować lub użyć do sal- 
сеѕопи. Smalec z kiszek dodać do kiszek w 
miarę potrzeby. Sadło posolić і zaszyć lub sto- 
pić, х przednich szynek porobić kiełbasy, a 
poledwicę zamarynować і uwędzić wraz szyn- 
kami tylnemi, lub zawarzyć w aparacie „Меха“. 


Słoninę nasolić i zamarynować | uwędzić, a 7 
nóżek zrobić galaretę. 
Kiełbasy krakowskie przyrządza się tak: 


mięso przeznaczonena Кісраѕу zamarynować Z 
solą į saletra i wynieść na 24 godzin w chłod- 
ne miejsce. Nstępnic posiekać, zaprawić korze- 
niami z dodatkiem gałki czosnku, nadziać w 
trzewa i postępować fak z kielbasami zwykłe- 
mi. 

Sposób na to, aby krowy spokojnie stały 
przy dojeniu. Często się zdarza, że pierwiastki, 
а uawet i takie krowy, które już parę razy mia- 
ły cielęta, kopią przy dojeniu i wytrącają z rąk 
skopiec. Aby temu zapobiec, — zginają takim 
krowom jedną nogę przednią į wiążą ią lub 
trzymają w powietrzu w ciągu calego dojenia. 
Śrudek ten jednak nie zawsze jest skuteczny, 
Najprostszym i najskuteczniejszym środkiem w 
takich razach jest opasanie krowy grubym po- 
stronkiem, który mocno związnje się w czasię 
dojenia, a po dojeniu zaraz się z krowy zdej- 
muje. Krowa tak opasana zachowuje się Spo- 
kojnie i wcale nie kopie. 


Popiołem z cygar i papierosów czyści mę 
złoto, srebro, szkło, luswa, szkło nu obrazach 
ир. 


wista. iż istnieje jakas. okoliczność, 
która powoduje maksymaluy lot w no- 
cy i przestaje istmicć w dzień. Tłuma- 
czemic tego zjawiska jest latwe. 

Przypoścuiy, 17 додо zostały pozonioie 
o soline u Wwiuczór, zachód zaś słońca W 
tan «ийи przypadał na sudzbię 8. Na lot 
«więhi tady pozostaje dwie gudziny. Gołębie. 
zdoliie do wytrzwinawa drsodeninego, lotu, u 
үйл. prezyzwyczujowe do iakiego lotu, naturai- 
miu zustenhą w powietrzu na посо» о dwie 
полу a to Mosa tem latwiej zarobic, że 
nybiczas, gdy ua ени яшаса «mrok, w ХОТО 
est WAL. 


Promien.e «несло, мех ktsięj jar: 
my ziemi i obracana Sx teżżo naokoło swej 
оз prze trak zwanym zachodzie УОЙ, acz” 
Коме nie moża jni dewiz danego punk” 
tu ua ziemi. renada iedzak $wietło па przede 
mioty. л улда Lad pozennem zew położone, 
jek wieży kościelne, wysuka góra itd, W піз 
rę następnie obrucnzia się ziemi ześlizgują się 
Stojskowo Z (Уо wysoko założonych przede 
тфу | wziuostą się w бглу, oświetlając w 
ten śmosuh stieię powietrzną, nud temi przed= 
metami pemeoua, Opie nt podasźszanio Ne 
nroimiewi złonecenych w górę trwa dotąu, po” 


К аа swym masy wen zupełnie me zasio” 
mi przestrze, wdzie ил zotębie, | mo 
przejmie dosięnu do Wieso рг shure- 


nyuh. Gotębie. znaśdającę się na vmecznej was 
s i latające w płaszczyźnie powietrza 


Di z чапајапієар Zńuoku w tel 
plis n zmczynalą oec mę lesz 
M m пка: Się, tem więce! zanadaja 


w ciem! сі. Ten z nich, który zdążył MŻ Wye 
ładować cały zapas swej сїйєт, zmuszony 
iest, pomo cennosti, оихо się па ziemiię, 
a me znaiduiąuc domu. usiąść byle gdzie, 1o- 
została zaś część igw  awvklo muicjsza, 
znów wnosi się w ЧОГО i zmuszona jest w 
locio oczekiwuć na Swit Wo ten sposób, pod 
naciskiem khomieczneści, z mws przetrzymaiią 
się w powóetrzu kilkumuście godzien W dzień, 
kiedy konieczność iak dłuwiego trwania w 10- 
ше odpadu, иь рас miejsca Чочу ОЙО, ДО" 
tab lata ixte, Чо mae ta sprawia przyjemność ł 
ma ils naturalnie starczy mu sił. 
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Nie radziibym urządzać tukich noce 
nych lotów, z których ostatnio w Lii- 
blinie zrobili swego rodzaju sport. jeśli 
się ceni i szanuje swoje gołębie. nie 
trudno bowiem stracić je i narazić na 
chorobę. Dlatego też nadmieniłem. iż 
gonienie ryżych pod wieczór. wskaza- 
nem nie jest. — Strzemieszyce, 

1, Agapowa 
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Jak odbywało się przesyłanie korespondencji? 


Pierwsze wiadomości, dotyczące po- 
dróży, komunikacji i listów. są nader ską- 
pe i wkraczają raczej w dziedzinę legen- 
dy. gdyż w owych oddalonych czasach, 
kiedy każdy żył {уко w obrębie własnej 
rodziny, na jednem i tem samem wciąż 
miejscu swego urodzenia i nigdy nie wy- 
kraczał poza obręb Swojego sioła — о 
komunikowaniu się zapomocą listów mo- 
wy być nie mogło. 


Naprzód byla „poczia' nożna 

2 mgły wspomnianych stuleci wyłania 
stę postać gońca-posłańca. Legendarna 
królowa Semiramida przez takich gońców 
przesyłała swe rozkazy asyryjczykom. 

Jak głosi „Księga Królów“, i izraeli- 
tów posłańcy „latali“ z маѓлеті Sprawa- 
mi królewskiemi we wszystkie strony 
świata. н 

Pierwotne symbole, przesyłane cudzo- 
ziemcom za pośrednictwem gońców, lub 
gołębi, którym do łapek przyczepiano ka- 
wałki sierści umówionego koloru -— te 
pierwszę próby wyrażania zapomocą zna- 
ków myśli ludzkiej — są zaczątkiem jed- 
nej z najciekawszych kart kultury ludzkiej 
— historji piśmiennictwa. 

Hlistorja stosunków pocztowych I ro- 
zwój piśmiennictwa są nierozdzielne. Na 
kamieniu, cynie. korze drzewnej, skórze i 
glinie oraz liściach palmowych na 
wszystkiem. co człowiek mógł wykonać — 
rzeżbił on i kreślił pierwsze swe pisma. 

Gdy rozejrzano się w Londynie w bez- 
cennych skarbach, znalezionych w bibljo- 
{есе Assurbanipala w Niniwie (założonej 
na 2300 lat przed Narodzeniem Chrystu- 
sa), a przewiezionych do Anglji, zdobyta 
dowody nie do obalenia, że już wtedy 
znana była organizacja poczty. Na 10 tys. 
glinianych cegiełkach były wyryte zawiado- 
mienia, depesze, a nawet swego rodzaju... 
gazety, wszystko wyrażone pismem klino- 
wem. Już wtedy gońcy skarżyli się na pu- 
dowej wagi przesyłki poczty faraonów. 
Starożytni Egipcjanie również prowadziii 
korespondencję i to bardzo obszerną. A 
jednak dokładnych wiadomości o począt- 
kach poczty niema i nigdy już prawdopo- 
dobnie nie będzie. 

To tylko jest wiadomem, żę starożyt- 
ni Egipcjanie bardzo chętnie pisywali li- 
sty, czego dowodzi wiclka ich liczba, jaka 
się przechowała do naszych czasów. 


Gońcy konni 

Twórca państwa perskicgo, Cyrus 
(558 — 629) wprowadził gońców kon- 
nych, którzy przewozili wiadomości z rc- 
zydencyłj królewskich, jak: Suzy, Babilonu 
i Ekbatany, Droga pocztowa od Sard do 
Suzy. długości około 2.000 km., była po- 
dzielona па 111 stacyj. Monarchowie grec- 
cy używali do komunikowania się ze swy- 
mi dowódcami wojskowymi i kapłanami 
paska skórzanego, który zawijano spiral- 
nie na kij. 

Po napisaniu odpowiedniego zawiado- 
mienia, pasek zdejmowano z kija i wy- 
syłano pod pożądanym adresem. Ażeby 
odczytać, co było napisane na pasku, 
trzeba było nawinąć go na kij takiej sa- 
mej grubości. Ciekawe dane o szybkości 
gońców podaje Herodot. Znakomity go- 
niec, Fejdypides, odbył podróż z Aten do 
Sparty w dwa dni. Przestrzeń pomiędzy 
temi dwoma miastami wynosiła ł.400 sta- 
djów, co odpowiada 220 km. Inny goniec, 
Euchides, po bitwie pod Salaminą, po- 
biegł z ogniem świętym, który właśnie 
zgasł w Delfach, przebywając trasę Sala- 
mina — Delfy, wynoszącą 1.000 stadjów, 
w jeden dzień. Goniec przypłacił swój po- 
śpiech życiem. 


Poczta rzymska 

Specjalnie spiężyście działała poczta 
rzymska. W Rzymie. pośrodku forum, 
przed świalynią Saturna, stała granitowa 
kolumna mi.owa. Gdy inżynierowie grec- 
cy przeprowadzili obliczenia wymiarów 
rzymskiego cesarstwa, wszystkie drogi 
brały początek od tej kolumny. Siupy mi- 
lowe z bronzowemi tablicami miały na- 
pisy. określające przestrzeń do najbliższej 
stacji i do Rzymu. Poczta rzymska dzie- 
liła się na zwyczajną — wozami, zaprzą- 
gniętemi w muły, wofy i osły i pośpiesz- 
па — konmi, Była jeszcze poczta kurjer- 
ska w wypadku niezwykłego pośpiechu. 
Specjalne wozy były dia cięższych prze- 
cyłek, stóre zamykano w workach, ko- 
szact į skrzynkach metalowych. Kto chciał 
korzystać z poczty, musiał wyrobić sobie 
specjalne pozwolenie, t zw. „diplomata“, 
Poczta była wyłącznie własnością ceza- 
rów. 

Tylko osoby przez nich upoważnione 
mogły z niej korzystać. Przesyłanie li- 
stów prywatnych. posyłek і obywateli 
pocztą rządową zdarzało się niezmiernię 


rzadko, gdyż trudno Бую otrzymać na to 
pozwolenia. Mijały lata i z czasem Suro- 
we te zakazy zniesiono. 

Wkrótce wszyscy mogli korzystać z 


dobrodziejstwa komunikacji. przesyłać 1i- 
sty i розуїК a także jeżdzić. Średnia 
szybkość poczty rzymskiej wynosiła do 8 
km. na godzinę. 


МЕЕ POWIE. 
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Amerykański samolot, na którym ma się odbyć przelot z Ameryki do Europy w rekor- 
dowym czasie — 12-tu godzin. 


lylko 65 miłjonów złotych nadwyżki 


dał Polsce handel га у"апісгпу w roku 1935 


W grudniu 1936 r. wywóż z Polski 
przedstawiał wartość 86.3 mili. a przy- 
wòz 78 milj. zł. W całym roku 1935 przy- 
wóz do Polski osiągnął wartość 859.5 
milj, podczas gdy w r. 1934 wynosił tyl- 
ko 799 milj. Wywóz zaś wynosił 925 milj. 
zł, natomiast w 1934 roku — 975.6 milj. 
zł. W rezultacie dodatnia nadwyżka zma- 
lała do 65.5 milj. zł. 


Te przemiany zagrażają naszemu bi- 
iansowi płatniczemu. W r. 1934 handel za- 
graniczny uał 177 milj. zł. nadwyżki A 
więc w ciągu jednego roku spadek o prze- 
szło 111 milj. jeśliby tak szło dalej, mo- 
głaby powstać nicbezpicczeństwo dla na~ 
szej waluty, 

W roku ubiegłym nastąpił +, znaczny 
wzrost (о 60 mili. zł.) przywozu. Nie jest 
to w zasadzie zjawisko ujemne: mogiobhy 
паме! być dowodem wzrostu silv nabyw- 
czej ludności, Chodzi wszakże o to, czy 
zwiększył się przywóz pożyteczny (np. su- 
rowców dla naszego przemysłu), czy też 
przywóz towarów zbędnych (np. luksttso- 
wych?) 

Ze wzrostem przywozu powinien był 
iść wzrost naszego wywozu. То jednak nie 


Polskie konepie i len znajdują 
coraz większy zbyt 


Systematyczna akcja, mająca na celu 
zastępowanie zagranicznych roślinnych 
surowców włókienniczych surowcami kra- 
jowemi, dała już poważne rezultaty. 

W roku ubiegłym jedno tylko Ministr- 
stwo Spraw Wojskowych zakupiło tkaniu 
lnianych i konopuych na przeszło 16 mil- 
jonów złotych; w r. 1936 zakup wyrobów 
ze Int i konopi przewidziany jest równicże 
па taką sumę. 

Poważnych zakupów dokonały również 
inne ministerstwa. Ministerstwo Sprawie- 
dliwości zakupiło 100.000 kg. przędzy Inia- 
nej і konopnej. Ministerstwo Opieki Spo- 
lecznej zakupiło waty lnianej za 166.000 
zł, podczas gdy waty bawełnianej zaku- 
piło tylko za 10.000 zł. Polskie Koleje Pañ- 
stwowc stosują obecnie całkowicie wyro- 
by z krajowych surowców włókienniczych. 
W r. 1934 zakupiono wyrobów lnianych 
za 700.000 zł., a bawelnianych za 300.000 
zł, a już w r. 1935 Р. К. Р. zakupiły wy- 
robów lnianych za 1.200.444 zł. Również 
iw innych ministerstwach. instytucjach i 
przedsiębiorstwach państwowych i samo- 
rządowych zakupy wyrobów z krajowych 
surowców włókienniczych znacznie się 
zwiększyły, eliminując wyroby z Surow- 
ców zagranicznych. 

Akcja zastępowania zagranicznych su- 
rowców włókienniczych surowcami krajo- 
wemi, jak widzimy z przytoczonych da 
nych, dała poważne rezultaty, jeżeli cho- 
dzi o instytucje państwowe, albo od nich 
zależne. Poza instytucjami państwowemi 
pozostał jeszcze ogromny rynek zbytu — 
odbiorcy prywatni. Gdy polski len i kono- 
pie będą zużytkowane we wszystkich moć- 
liwych dziedzinach — dopiero wówczas 
nasze surowce potrafią usunąć z polskiego 
rynku zbedne surowce włókiennicze zagra- 
niczne, 


nastąpiło, Wręcz przeciwnic, eksport zma- 
lał a 50 mili. Widać, że w zawieraniu trak- 
tatów handlowych  popełniliśmy błędy i 
zdobywanie nowych rynków zbytu nara- 
zie nie dało jeszcze odpowiednich wyni- 
ków finansowycit. 
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Odpewiedzi Redakcji 


Korespondent z Rzędzianówie. List post 
Марту adresatowi. 
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były wysłane. Зогар w druk, -= P- 
zabrowąenie ! 

Wit Sk, Wykorzysiaiiv. 

W. Р. Orłoś Antoni, 14 prout y- 


słać, 

W. Р. Franciszek Król. Artykutv będą úm- 
kowane. Prosmy o stają wsnólpracę. Za e 
formacje dziękujemy. List skierowaliśmy ио 
Zwiezku Młodzieży W, skąd otrzena W. P. 
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namczycielskiewe: W. SK. -- Z owi stron fron- 
kt; rom, — BE уйт... mies wę za AMI: 
Co się ије! | latowiec T. 
ądajcic numerów okazewych. Adres Redak- 
Waurszewa. FiBowa UHA, 


m 


~N 


cii i Adudnistracji: 


Nowy poseł rumuński 
W piątek o godz. 23,10 pociagiem bukaresz- 
teńskim przybył do Warszawy nowomianowa- 
ny poseł królestwa Rumunji przy rządzie pol- 
skim p. Konstanty Visoianu. 


Kącik xadjewy 


CO PRZYNIESIE ROLNIKOM POLSKIE 
RADJO W OSTATNIM TYGODNIU 
STYCZNIA 
W niedzielę, 26 styczna o godz 9.03 К 
zwykle wszystkie Rozgłośnie Polskiego Radia 
transmitować będa z Warszaw tuk chętnie 
sluchana i dolsrze podawaną „Gazetkę Romi- 


вид w oprac. p. ASauisława Jagieliy. Pann- 
łudniowa „Godzina Kolnka” przyriesio nast. 
uudęciu: о Жа, 15 p. Srawusraw Prus: Wie 


śuiewski w „Przeglądzie Rirków Produktów 
Коуз" scharakiervzajo @ аса sytuacig 
zospodurczą w rofpictwio oraz «mówi епу 
piene па бука za najważniejsze produk- 
tv тосо, dziciac sy  Jednocześiie swemi 
szostrzeżunianmi i олмадан ma najbliższą 
przyszieże, Dodać należy, źe hocząwszw od 
педи 20 stycziia „Przegląd Rynków Pro- 


duktów Romyech stule jaż bedzie rozpoczy” 
hut „Godine Rolnik” t został przedlużóny 


do 15 mimt. О godz. 15.15 p. Józci Zdzienice 


ki w powadaice p, Ё «Od czego za 
arawe w s saodurstwie” omówi kë 
rych zmian, ieke  rolmiew dla  nolepszewa 


stanu swych gospodarstw, winmm wsrowadzić 
w uprawis i палоо пи, ora w zmiaąnowaniu 
zesiowów, O adz. 15.45 wszwstkie 
Śnie Pelskicza ио transmitować 
Warszawy snawędłę p. Misczrsława 


(iujaka 
p. t „Ой koszuli do spencesku*, dek irin! 


„mie w gawędzie tel bedzie mowa n 
ubiorach wieśwaczych w dawsiei Polsce i o 
а StADIROWYM przesszzwłcowniu swe w stroje 
мца булу: dziea w uócksórwcu ОКТ 
саси Раф ү: 
MŁODZI DO GŁOSNIKÓW I MIKROFONU 

102. Яуза Kobyliński, w dniu 30 siwez- 
nia (czwartek) o godz. 18 m. 55, jak zwykle 
iuteresująco і pzźńczająco mówić będzie do 
miodzicży wiejskiej. 

KTO MA KONIE — NIECH SŁUCHA! 

Lekarz weterynarii dr. Antoni Haniower, 
we wtorek, dnia 25 stycznia o godz 18 m. 95, 
mówić będzie o „Zapabiezaniu przeciwko za- 
każnemu ronfeniu u klaczy i chorobach na~ 
stępiiych Źrebiąt”. 


NORMALNY RADJOWY PROGRAM 
ROLNICZY 
„Skrzynka rolnicza” -— по с przez iW. 
Twexowskiego w pomedzałek, 27 i miytek 31 
АЛ erze ad prasy ГОС w Боос 
tę. dnia l-go lutego poczatek audycyj o 200и. 
le m. 55 dia АМ. nonio 6 godz. IŻ 
тип. 15 Mu przeglądu prasy. 
„WESOŁA FALA" 
„Wecola Fala", która przekroczvia obte- 
nie cyfrę 130 audycyj, wystapi w niedzicię, 
dnia 26 stycznia o godz. 21 z rewia p. t. „Pa 
trzydziestce". 
W KAŻDEJ GMINIE — APARAT RADJOWY 
WSPÓLNY 
Przyc!snęliśmy раза, jak nigdy jeszcze 
Tak w guspodarce prywatnej, ШК i £ospodar- 
се zbiorowej. Samo życie nakazuje ogrunicze- 
mie szeregu wydatuów, I tak się dzieje. Lecz 
na jodno nie wolno ograniczać wydatków bu- 
dżetowych. Muszą tego doblnować ci wszy- 
sey, Którzy są odpowiedzialni i którzy mają 


И т 


wpływ ма gospodarke gminna. Wszędzie wie 
nien znałęzć się fundusz na zakubio aparet 
rudjoweso z baterią, Musi on służyć офот 


nur debru йет sunw. Хуе nie moge beć 
adóięiu od Światu w ЧЫИ баШ "czas". 
Wieś we rnoże 6 малае sprawe dnwft- 
diwad Se po kilku dusi Ploty ed sa 


PAW Gai STANOWA, IMS 
wrieres, własie debro, 


sprawa trzeba się 
IE 1 мб? о тый ш 


RADJO KIERUJ: PRODUKCJA ROLNA 

гот ате duniostui rwi orada dłu тош- 
kuw риска coraz Szemere kot па О 
świeta тегет czezo dowtniemt iust лету 
тоб: lezor  radiozsboneńmtów 
wiejskich, Jednak nio wszystkie z сан ch 
pźijweści wykorzystuwa radiu da соч 
iczych są u nas w Polsce wvkorzystanu. 
Jako charakterystycznyv przykład wykorzy” 
stanta radia dla celów rolnictwa podajemy 1 
ukcję Radja Łotewskiego. Ciekawy przykłuń 
wspórdziałania radja z rolnikami w odniesic- 
аш do ich pracy zawodowej mamy do zamn- 
towania na Lotwie, Radio Łotewskie wspól- 
pracnie Ściśle z krajowem rplrictwem па роба 
uprawy bu, starowiącego bardzo poważną 
пахкі eksportowa. Poteo kruu zajęte pod 
uprawę feu. podzielone sz wa szereg okręsów, 
m czele Wiorwch ©}. WYS teni fachowcy 


RT 


иб иксод, Kaowdw rolnik, upraewśńkijcy юп, 
pesuda odhiotnik radiowy. dostarozosy mu 
ik: wkęowych warunkee przez ИМА АОК. Mare 


dio УЯН uu palsiawie kontni 
akręsowwel junsrusioró Карел ие МӘД 
z И А rokit 8 {беш Кто, Gae 
duie codzienne kumunikaiy w онаси nohi» 
dużewych w którwwcu ро wskazówki tecn- 
спе w ой © do azienttęga starn unra> 
wyw związku z przewidywanym stanem gene 
gody, pozatem komunikaty giełdowe i ukspore 
towe lnu, Powwższy przysład  współprec 
talia z rolnictwem ewraleterrzwiacy szerowie 
możliwości i ruuczenic ж йл, dln rmłnictwa, 
zuinteresujeę bezsprzeczuie polskie kolu rolni- 
cze i zuchęci do pizewęślena r „Ruda 
R WAY 


ABONENCI PISZA DO POLSKIEGO RADJA 

Jak wymku ze sprawozdania. ozłcezonczo 
radjosłuchaczemi ва zukończeńie roku 1935 
przez Biuro Steliów Polskiego Rudja, liczni 
лу О | awolewyty углай! „иб екш] 
wrzyna ŻYWY kontaki tuk z ceniralą ШШК 
| z rozwłośniani regjonakiemi. (W ub, roku 
wołynyio do бшп redjostacyf nolekich 51.090 
listów, co daie średnią preccietua 230 listów 
dziennie. Na Warsztwę przypada z tego para 
wa. Dszywóście, jest to tukże koreszondencią, 
dotycząca takzo rozmaitych konkursów i im- 
prez, Orzawizowanych przez Polskie Radjo 
Lecz 12.000 z nich zawiera uwagi krytyczne 
poświęcone programom, Znajdujemy wśród 
nich 2.600 krytyk nieraz bardzo ziadliwych, 
3.300 sugestwi i „dobrych гац“ 5800 pochwał 
niezramów Polszieczo Radia, dak widzimy 
więc nid losi Ми We. zwaszcza pionka 
wyruża Uieruz żywo zadowolewe z» redzalu 
audrevj, hudawunych przez polskie mikrefo- 
пу. Dowodzi tego fakt, iż listów zadowolo= 
nych słuchaczy otrzymało Polskie Radjo dwa 
razy iyle. ca krytyk. 


© 


Nr. 4. 


$oradnif prawniczy 


КТ 4,5474 


Dodalkowa гејеѕігасја inwalidów 


Dotychczas mogli ubiegać się o ustawowe 
zaopatrzenie tylko ci mwajklzi, oraz te wdo- 


буу Бото; i trodzice po moiezłach Md zas 
£miuuych nu wojnie, któzy do 31 grudnia 
1930 г, zgfosik pretensię do resty. t. i. wnie- 


šli stosowna prośbę do odaośnej Izby Skarbśjq 
wej bezpośrednio, о teź za pośrednictwem 
innych władz (пр. Starostwo Sąd). 

Mi którzy prośby wnieśli po 31 zruduiu 
1093 r. mie mogli reficktować na uzyskanie 
zaCpadzenia 

Dekret Prezydenta R, Р, z dnia 22 iisto- 
Габа 1935 r. (Dz. U. R. Р. Nr. 85, poz, 522) 
Wprowadził dodatkową rejestrację dla iirwa- 
kdów, craz dla osób pozostałych. W тту 
iego dekretu, obowiązujący dotąd art. 29, u- 
stawy imwałlidzkiej, został uzupełniony nastę- 
pującemi izapełnicmiumi, że: 

1) Minister Opieki Społecznej może w po- 
rezwmieniu z Miniswem Ssarbu uwzględnić 
zaloszemie roszczeń dokonane przez ibwalidę 
Го upływie terminów. zakreślonych w art. 29 
vst. 'mwał nie póżniej jednak. dż w Фич 31 
grudnia 1930 r. jeżeli inwalida położy: zaSii- 
mi w walkach о nigpodcziość Rzeczynospoi" 
MEJ, Graz, ZE: 

2) Minister Skarbu może uwzzlędzić zgło- 
szenie roszczeń, dokonane po umywie irmi- 
rów, przewidzianych w art, 29 usr, imwal, nie 
Późiej, niż 31 grudnia 1936 r. jeżeli wbiega- 
iacyani się o zaopatrzenie są голо po o- 


sobiah. które porożyły zasługi w walkach o 
niepodlegiość Rzeczypospolitej. 

W ten sposób тока otwarła dodatkowa 
rejeswacja du Нкл бу i osób, pozosiaty cii 
pod wyżej wssazanymi w aruukami, 

O ile а więc o imwakdów, to podania 
“kic o dodatkową Tejestrzcię należy zata- 
szać (uajpóźuiei do 31 grudnia 1336 r.), do 
Ministerstwa Opieki Społecznej, które raz- 
strzygnie sprawę w porozumieniu z Minister- 
stwem Skarbu, О ne idzie o osobę pozostałą, 
podanie wnosić należy wprost do Minister- 
siwa SKarou. 

Db podania эпи} być dolaczony dowód, że 
улаа zmarly. poległy, czy zaigniony, wal- 
czył o nicjpodlczgłaść |Patski, Во, że położył 
zasługi w tych чакаха. 

Z brzmema tego postanowienia wynika, 
że decyzja Ministerstwa Skarbu iak i Mini- 
sierstwa Opieki Spol. podlega swobodnej 
осете. tak. Że w razie odmowy dodatkowe- 
go zarejcsirewama nawet przy przedstawie 
niu dowodu bravia udziała w walkach o me- 
nadlegiość Рок nie możia Бошо wnusić 
Żadnego rodka prawnego. 

Таха 20 orz pezos kie mebismający 
renty oraz nie zarejestrowani dziad o їс ma- 
ią waruski dekretem tu powatanvm  c5jęte. 
wigni bezwarunkowo pownosić Stosowne po- 
dania najpóźniej do д1 grudnia 1936 r. 

DR. STANISŁAW GRCDZISKŁ 


арат 
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Klasyfikacja gruntów 


Dnia 26 marca 1935 r. wyszła ustawa 
© klasyiikacji gruntów dla podatku grun- 
towego, 

Ponieważ w niektórych okolicach, jak 
np. na Śląsku, komisje przystąpiły już do 
klasyfikacji, podajemy poniżej pewne 
(SWE A Odnośnego rozporządzenia. Na 
SS zielenie pola do odpowiedniej klasy 
wpływają pewne czynniki naturalne jak: 
ооз gruntu w składniki odżywcze, 
atwość uprawy, jakość podglebia, wyso- 
a wody zaskórnej, przewiewność, na- 
Chylenie, położenie, potrzeba melioracji 
I t. d Ustawa przewiduie: podział na 
£runty orne, łąki, pastwiska, nieużytki, 
Przyczem każda kategoria ma sześć klas. 


с względu na szczupłość miejsca nie 
mozemy podać podziału na klasy. gdyż 


przepisy te są obszerne. 


_ JAKA JEST PROCEDURA? 

„ Masyiikacji dokonują powiatowe ko- 
misie klasyfikacyjne. Dla ustalenia kate- 
gorii i klas gruntów  klasyfikator bada 
grunty, w razie potrzeby przesłuchuje 
ich posiadaczy, oraz osoby znające miei- 
scowe stosunki, Posiadacze gruntów mo- 
тл być obecni przy czynnościach klasy- 
fikatora i mierniczego. 

$ 40. „Posiadacze gruntów mogą w 
związku z czynnościami klasyfikatora 
zgłaszać mu bezpośrednio ustnie i pisem- 


wiać wnioski, oraz skfadaż dowody. Ust- 
пе uwagi, wyjaśnienia i t. p. powinny 
być zaznaczone w protokóle i przez skła- 


dajacego podpisane a oliaroware dowo-; 


dy winny być dołączone“. 

Przeciwko ustaleniu КІаѕуйКаіога po- 
siadacz gruntu może wnieść zastrzeżenie 
do powiatowej komisji klasyfikacyjnej w 
ciągu 14 dni, licząc od dnia następnego 
po spisaniu protokółu. Niezależnie od po- 
wyższego może posiadacz gruntu wyra- 
71$ życzenie złożenia ustnych wyjaśnień 
przed powiatową komisia klasyfikacyjna. 

Komisja powiatowa na posiedzeniach 
bada operat klasyfikacyjny i następnie 
wydaje orzeczenie, kióre przesyła do za- 
rządu gminy. 

Orzeczenie klasyfikacyjne gmina o- 
głasza i pozateni wzywa wszystkich po- 
siadaczy gruntów do zaznajomienia się z 


treścią orzeczenia w terminie 14-ӣпіо- 
wym. 

Od orzeczenia o klasyfikacji gruntów 
posiadacz gruntu może wnieść pisemne 


odwołanie do wojewódzkiej komisii kla- 
syłikacyjnej w terminie 30 dni. Przed u- 
pływem terminu do wniesienia odwoła- 
ша powiatowa komisia klasyfikacyjna o- 
bowiązana jest udzielać ustnych informa- 
Су! posiadaczom gruntów. Wszelkie pis- 
ma i odwołania w tej sprawie wolne są 


nie swe uwagi, składać wyjaśnienia, sta- | od opłaty stemplowcej. 


Którym pracownikom umysłowym przysługuje 
6 miesięczne wypowiedzenie 


Pewna większa firma w Zagłębiu Dą- 
browskiem zwolniła ostatnio szereg pra- 
Cowników umysłowych, wymawiając im 
Pracę na trzy miesiące zgóry. 

Jeden z pracowników, тајасу za soba 
Ponad 10 lat pracy, zwrócił się do sądu 
Р i т Otrzymał dość ciekawe i ma- 
асе zasadnicze znaczeęni = 
ү ыз | ie dla sprawy wy 

Otóż, jak Się przedstawia orzeczenie 
sądu pracy w tej niezwykle doniosłej spra- 
wie terminu wymówień dla pracowników 
umysłowych, którzy mają za sobą więcej 
niż 10 lat pracy w jednem przedsiębior- 
stwie. Pracownikom tym w razie zwolnie- 
nia z pracy przysługuje wymówienie 6-mie- 
sięczne, a nie, jak zazwyczaj 3-miesięczne. 

Przywilej ten wprowadzony został przez 


przepisy nowego kod а. 25 
art. 469, 8 eksu zobowiązań w 


Większość przedsiębiorstw stosowała 
jednakże zwykłe 3-miesięczne wymówie- 
nie, powolując się na przepisy Prezydenta 
R. P. o umowach pracy pracowników U- 
mysiowych. 

Sąd pracy zajął jednakże odmienne 
stanowisko, uznając, że przepis o 6-mie- 
Sięcznem wypowiedzeniu nie jest ureguio- 
wany wyżej wymienionem  rozporządze- 
niem i nie odróżnia okresu wypowiadania 
pracownikom umysłowym długoletnim od 
mających za sobą mniej niż 10 lat pracy. 
Uzupełnia to dopiero kodeks zobowiązań, 
z tego zaś względu wyżej wymieniony art. 
469 ma zastosowanie w całej rozciągłości, 

Należy podkreślić, że jest to rozporzą- 
dzenie zupełnie słuszne i zgodne z intere- 
sami szerokich rzesz pracowników umy- 
słowych. 


NOWE PRZEPISY STEMPLOWE 


1 
Mż mocy dekretu Prezydcita Rzeczypospo- 
«tel z dnia 14 stycznia 1936 r. zwolniono od 
opłat stenplowych pisma niżej wymienione, 
Ж ш spórządzime po dmiu 15 stycznia 

1) Stwierdza iące zawarcie umowy sprzet 
daży rzeczy ruchomych, tub świadczenia u- 
Sług, jeśli choćby jeden z kontrahentów za- 
war! umowę w zakresie swego przedsiębior- 
stwa. podlegającego podatkowi przemyslowe- 
mu, lub ustawowo zwolnionego od tego podat- 
ku. Podlega zatem nadal opłacie stemplowej 
тми, stwiendzająco zawarcie umowy SKK ze- 
«айу, lub Świadczenia изим, jeśli żaden z 
kontrahentów nie zawari umowy w zakresie 
wego przedsiębiorstwa рю етајасело ро- 
да: Комі przemysłowemu, lub ustawowo zwot- 
Топо о od tego podatku, z 


2) Karty шү, sporządzone przez ma- 
Мега przysięwłego, a tyczące się tramzańcyj 
giełkławych, zawartych na giełdach towaro- 
wych, 

3) Pisma stwierdzajace wykonanie umowy 
sprzedźży rzeczy ruchomych, lub umowy 0 
świaxlczenie usług, a w szczególności: rachu- 
пек, krodit-nota (t. j}. pismo w którem ktoś 
potwierdza, że otrzymał rzeczy ruchome, lub 
że na јехо KkomzyŚść została wykonana usłu- 
ga i zarazem uznaję należność strony drugiej 
za dostarczoną rzecz michomą, lub wykonaną 
usługę). pokwitowania z odbioru  należiości 
za sprzedaną rzecz, lub wykonaną usłuzę. 

Pisma wyżcj wyvmiznane są wslue ої 0 
płaty stempiowef nawet wówczas, gdy żadna 
ze swen nie prowadzi przedsiębiorstwa, go” 
dleysiącezo poatkowi przemystowemu. 


сеї 


> 


które do- 
3 


= 


4) Wszelkie śe pokwiiowania, 
tychczas podiosary cpłacie w wysokości 
Zroszy, 

5) Wyciąy z rachunku bieżącego, wydany 
przez przedsiębiorstwo, trmudriące się czynno- 
Ściami walutowemi, oraz takiż wyciąg. wyda- 

ыс 


ścia 
пу przez pczemysjowca, № Курса 
pizemystowcowi, lub kimcćwi, 

Spośród pism, stwierdzających zawarcie 
umewy o wiadczenie usług. podlegają nadal 
opłacio w wysakości dotychczasewej (nawet, 
gdy jedeu z kontrahentów, heb obaj zawarii 
umowę w zakresie swego przedsiębiorstwa, 
padlegużącego podatkowi przemysłowemu): 
pisma, stwierdzające imnowę o przechowanie 
(art, ©5 u. o. s.), dokumenty przewozowa (art. 
92 i 93 u. o. 5.), стал stwiemdzające przyjęcie 
pewędzy na oprocentowanie przez przedsię” 
biorstwa trudniące się czynnością“ banko- 
weni (art 118 u. о. S). 

Uznarie prawidłowości sahla przez odbior- 
се wyciągu z rachunku bieżącego just, јак 
dotychczas, меше od opiaty, 


Dziennik Ustaw 
„Dziennik Ustaw zawiera dekrety Pret 
zydenta: 1) o zaopatrzeniu osób, szczegól- 
nie zasłużobych w walkach o Niepadle- 
głość Państwa Polskiego, 2) o zmianie 


Str. Il. 


Баа 


rozporządzenia Prezydenta о rozbudowie 
miast, 3) o konwersii państwowych po“ 
życzek wewnętrznych, 4) о przerachowa* 
niu kolei Herby—Kielce, 5) w sprawie 
zmiany ustawy o monopolu zapałczanym, 
6) o zmianie ordvnacii podatkowej, 7) о 
podatku od nieruchomości. 8) w sprawie 
zmiany przepisów, dotyczących podatku 
przemysłowego i opłat stemplowych, 9) 
o przedsiębiorstwach zbierania i udzielania 
informacyj o stosunkach gospodarczyci, 
10) o zmianie ustawy w sprawie regulo" 
wania stosunków w przemyśle naftowym, 
11) o zmianie ustawy o wychowaniu za“ 
pobiegawczem nicietnich, 12) о zmianie 
rzepisów o kosztach sądowych. 13) w 
Sprawie zmiany rozporządzenia o własno” 
Ści lokali, 15) o ochronie interesów pań- 
stwa polskiego i jego obywateli w sto“ 
sunkach miedzynarodowych, 16) o ule 
gach w spłacie zobowiazań spółdzielni rol= 
niczych i ich central, 17) o czasowym ob- 
mżeniu składek za ubezpieczenie robotni* 
ków i pracowników emerytowych oraz za 
ubezpieczenie od wypadków i chorób та” 
wodowych, 18) o zmianie ustawy o zabez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia. 


Dział gespedarczy 


„de | kor 


Szereg przepisów obowiązującej usta- 
wy о podatku przemysiowym wywoływał 
zastrzeżenia płatników. W szczególności 
sfery gospodarcze podnosity uciążliwość 
warunków do uzyskiwania uigowych sia- 
wek podatkowych. Płatnik, ubiegający się 
o ulgę, miał obowiązek wykazania wia- 
dzom skarbowym nietylko, że nabywca 
był kupcem, lub przemysłowcem, ale rów- 
nież, że towar został nabyty przez osobę 
iw celach, które ustawa traktowała jako 
sprzedaż hurtową, bądź też, o ile chodzi 
o przedsiębiorstwa pizemystowe, że na- 
bywca przerobił towar w prowadzonym 
przemyśle, a nie kupił go dla inwestycyj 
lub remontu. Do tego trzeba dodać ciążą- 
cą na władzach skarbowych konieczność 
przeprowadzania kontroli na okoliczność, 
czy poszczególne tranzakcje mogą korzy- 
stać z ulgi, czy też prawa do tego nie ma- 
ja, oraz potrzebę dalszej kontroli w dzie- 
dzinie opłat stemplowych, obrachunków 
i pokwitowań. 

Uchwalony przez Radę Ministrów w dn. 
13 stycznia br. projekt dekretu o podat- 
ku przemysłowym, o którym już wczoraj 
krótko donosiliśmv, znosi dotychczasowy 
system i wprowadza komasację stawek 
podatku przemysłowego od obrotu. Јейпо- 
cześnie tracą moc przepisy par. 54 rozpo- 
rządzenia wykonau czego do ordynacji po- 
daikowej o ujawnianiu odbiorców. 

Niezależnie od tego uchwalono skumu- 
lowanie z podatkiem przemysłowym od 
obrotu dwóch danin obciążających obrót 
i będących z istoty swej podatkiem od 
obrotu, a mianowicie: a) opiaty stemplo- 
wej, pobieranej w wysokości 0,22 proc. od 
umów, rachunków i pism, dotyczących 
umów О świadczenie usług w zakresie 
przedsiębiorstw, podlegających państwo- 
wemu podatkowi przemysiowemu lub usta- 
wowo od tego podatku zwolnionych, (przy 
skaSowaniu opłaty od pokwitowań) i b) 
nadzwyczajnej daniny majątkowej. Opła- 
tę stemplową wliczano zależnie od charak- 
teru i rodzaju przedsiębiorstw w pełnej 
wysokości, lub tylko częściowo, bądź też 
wcale jej nie wliczano. 

Biorąc pod uwagę, że dotychczasowy 
system doliczania do zasadniczego podat- 
ku szeregu dodatków komunalnych i pań- 
stwowych komplikował system podatkowy 
i utrudniał rachunkowość, uchwalono znie- 
sienie systemu dodatków dó państwowego 
podatku przemysłowego od obrotu i wpro- 
wadzenie jednolitej stawki, obejmującej, 
oprócz opłaty stemplowej i daniny mająt- 
kowej, następujące dodatki: a) 15-próc. 
dodatek t. zw. nadzwyczajny, b) 10-próc. 
dodatek t. zw. interwencyjny, c) dodatek 
komunalny w wysokości 25 proc. podatku 
państwowego. 

Skumulowane w ten 
wynoszą według dekretu: 

1,2 proc. dla przedsiębiorstw handlu 
towarowego, skupu zawodowego i samo- 
istnych dostaw przy prowadzeniu ksiąg, 

1,7 proc. dla tychże przedsiębiorstw 
przy braku ksiąg, 

1,5 proc. dla drobnych (kategor. VI, VII 
i VIII świadectw przemysłowych) przed- 
siębiorstw przemysłowych і rzemieślni- 
czych, 

1,9 proc. dia większych przedsiębiorstw 
przemysiowych przy prowadzeniu ksiąg, 

2,5 proc. dla przedsiębiorstw ekspedy- 
cyjnych, przewozowych i komunikacyjnych, 

6 proc. dla przedsiębiorstw komiso- 
wych, pośrednictwa handiowego oraz po- 
średników harkilowych, i 


sposób sławki 


А. анааан анаарар 
— 


Reforma podatku przemysłowego 


3 proc, pozostalych obrotów. 

Wszystkie wymienione stawki zostają 
od r. 1939 obniżone o 0,1. 

Z porównania dotychczasowych stawek 
przy doliczeniu opłaty stemplowej, daniny 
majątkowej i dodatków wynika, że staw= 
ka d!a szeregu przedsiębiorstw jest niższą 
niż wynikałoby to z arytmetycznego Obli- 
czenia. Największą ulge uzyskały drobne 
przedsiębiorstwa przemysłowe i rzemieśl- 
nicze. Веда опе opłacać podaick w wyso- 
kości 1,5 proc., podczas gdy obecne — i ta 
bez daniny majątkowej i bez opiaty steme 
plowej — obciążenie podatkowe wynosł 
1.4 proc. Dalej wszystkie przedsiębior- 
stwa, podlegające obecnej 3-proc. stawce 
(większe przedsiębiorstwa przemysiowe 
zarobkowe, restauracje, kawiarnie, hotele, 
apteki, kinematografy i t. p.) powinnyby 
opłacać bądż 3,155 proc. stawke, bądź, 
o ile chodzi o te, które podlegają dodat- 
kowi 1. zw. interwencyjnemu — 3.355 proc. 
stawkę. 

Wprowadzone zasady. utrzymując o= 
gólne obciążenie na prawie niezmienionym 
poziomie, dają władzom skarbowym u- 
proszczenie w pracy rachunkowej i wy- 
miarowej, płatników zaś odciążają od szę- 
regu dokuczliwych obowiązków. 


„KARTEL“ KOMINIARZY. We Lwowie wlas 
ściciele nieruchomości obliczyli, że płacą mie- 
Sięcznie 100 tys. 21. dwunastu  „Skartelzawae» 
nym“ mistrzom kominiarskim, którzy jednak nie 
płaca swym pracownikom, wobec czego сі 2а 
daja opłat jeszcze od lokatorów. 

HANDEL ANGLJI w r. 1935 osiągnął cyfry 
nierotowane od r. 1930. Wywóz wzrósł o 30 
proc., przywóz o 25 proc, 


HOLANDJA zamierza wypuścić 4 procenło= 
wą pożyczkę wewnętrzną na sumę 100 milj, 
florenów. 


а 


WYKAZ CEN 

z dnia 10 stycznia 1936 r, w Krakowie. 
Jaja świeże skrzynia 132-—16%, kopa tarz. 
6.70—6.80, szt. 0.11—0.12 21, Mleko niezbierż 
15—16 0.185—0,20 zł. Śmietana 1—1,20 zł. Ser 
zwycz. 50-60 0.70—0.80 zł. Masło deser, I i 
И sorta 260—290 -2.80—3.20 wł, Maslo zwycz. 
240—250 2.60-—2.80 zł, Buraki ćwikł. 4,50—5 
0.08—0.10 zł. Cebula 24-26 0,30—0.35 zł. Mara 
cew 350—4.50 0.08—0.10 zł, Pietruszka 
10—12 0.15—0,20 zł. Seler 10—12 0.15—0.20 zł, 
Włoszczyzia świeża 9—10 0.15—0.20 zł. Ziem- 
такі cena giełd. 4,50—4.75, targ. 4.50—5.00, 
0.08—0.10 Z.. 

Ceny gieldy zbożoweł: 
Pszenica czerw, dworska stand. 19—-19,23, 
biała 18.50—19, tamg, 18—18.25, Żyto dworskie 
stand, 13.80—14, targowe 13,50—13.75. Jęcz” 
mień dworski 14—15.50, tarz. 13.50—13.75. 
Owies dworski 15—15,25, targ, 14—14,25, Fa- 
sòla biała 24—25 0.32—0.36 zł. biała długa 
25—26 0.40—0.44 zł., biala Klockówa 24—25 
0.33—-0.40 zł. Groch Wiktoria 33—35 0.55— 
0,60 zł, Groch Półwiktoria 27—29 0.40—-0.45 
gr Groch zwycz. jad. 25—27 0.35—0.40 zł. 
Mąka pszenna | B. 32.50—33 0.35—0.36 zi. 
D, (єєп. 30.50—31 0.33—0.54 zi, rażowa 
90 prac. 23—23.75 0.26—0.27 zł, żytnia 53 
proc, krak. 22—2225 0.26—0-27 zł, żytnią 
53 proc. pozn. 22.25-—22.50 027—028 zł, 
Otręby pszenne i żytnie 9.25—9.50 zł. Siekane 
nka ztarg. 18.50—10 0.28—.030 zł. Siekanka 
fabr, z workiem 22—23 0.30—0.32 zł, Pecak 
targ. 18—18.50 0.26—0.28 zł. Pęcak fabr z 
warkiem 21—23 0.28—40.30 2}. Koniczyna ра“ 
stewiia 8.50—9.50, Siamo słodkie 7.50--8, ére. 
dnie 5,50—7, kwaśne 4.50—5 potraw 5—5, 
Sioma długa 3.75—4.25, mierzwa 3.50—-3.75. 
(Pierwsze €viry oznaczają cenę hurtowa za 
100 kz, drugie — detal, za 1 ka} 


^ 


— SLĄASKA RADA WQJEWOÓDZKA na po- 


sieren «a dru ТӨ bum. zatwierdziłu proiekt 
payor науко, охоронна dna Masiy w Meroni, 
тыһ Sra Mezcum Skhskiczo # zaia- 
łu kilka uroowiejseycH Spraw. 


— [(2-LETNI ZŁODZIEJ W związku z = 


imi pieniedzy ze skarebnek kościelyc 
теу: , wurde Мета z Меч, с he 
тогу ma keha kradzieży ma ## ш, 
Муск W Z ZN =! 


— RADLIN. NAPAD NA PLEBANJĘ Anio- 
ni kajuska raer z lkeadlina. planował napid 
hoslycki ua piebanię w tym celu werbował 


ойе wasólników. Wadeimość o tem doszła 
фы” ойны, + щн К; eresmowąn. aelór anni! - 
EE ue ted рор <q 


BANDYCI POD KLUCZEM, Jako no- 


duirzanech © таак pa stacię kociową w Ko: 
Є w wieczór Г Т ЕА ТОМАТ 
Fo Мы luta: ТЕ Пт Т: 
Fr. Дачин; Ri мс. 


— PSTRĄŻNA. ZNÓW POŽAR. W onecy 


z Лі ла 12 sivczna Ари полаг w donice 
Re państwowej, delzawiunej А p. niż. 
м - ę Nd: дави nę stadolu dworska. 
a фин pożar ЛИМА! SIĘ m тн 
ея ИР i, ТИТ ЗА 
Ze РНТ ИА Дол we АЛИЗА... 


miast hudybki zosmauartakie жоои у doszczę! 
бе. жиб ЕХ. по, ISO ОСЧ НУ M 
Кри. 


— CZYŻBY SKUTKI AMNESTJI> W po- 
йе usłowano wromać się do Аст w 
Колак оча й, М Коо sklezu sploszwt jE- 
rak opryszków т cf zbiegł. nie me zabrawszy. 
SKAZANY NA 
w Куроки 
miny Dg- 


— NACZELNIK GWINY 
ROK WIĘZIENIA, үр sagen 
sanat w dioiu 14 Dm. Iniczubiik 
h'eńsko Stere -- Jan Ri. Akt cska” 
zenia zawzina mu krudzież J6 tys. zł. pienię: 
dzy amizewci. |, Szczepański {Мис Się. 
їс фм  rozpużyczeł  klpenin=kolego"1. 
Gzęść mżźyt uda siebie. u гои Wydał na na- 
nrawe drog, kwirów drak Żadnsch ne 28- 
dal od dostaw sów. Zeznauwado 14 świadków i 
prawie wszyscy wcznawałi na mekorzyść 0- 
skurzenczo, Sad skazał go ru rak ліС, 

COBĘDZIE TEMATEM OBRAD 
PLENARNEGO POSIEDZEMA SEJMU ŚLĄ 
SKIEGO W DNIU 20 BM. 
по ий оле Sejmu Sląskiugo M- 
at bm. o ойе. 16 ророї. 

Na йт п ФЕЙ żuaida Się NL u. 
те орсо sprawy: Projeki Иш Skarbu- 
wej. oraz prelnuinurz budżetowy па rok dd- 
тшй гае? пу mau rok 1980-37. Wuiosek Sla- 
Хот Rady Wojewódzkiej, zawierajncy pro- 
ickt ustawy о gminach wiejskich. wniosek 
Sacret Rady Wa zawiemwiące prdiekt це 
stawy o przedłużeniu Okresu wyborczego му" 
działów gminnych, rad gminnych i rad miej- 
skich, proiekr Sl. Rady Woi. o Słąskiej Izbie 
Retnizzci, projekt ustawy o umniejszeniu 1 
Чай Skarbi Słaskiego w przedsiębiorstw'e 
Gsadniczeen „Ślazakć, wiosek Sluskiej Rady 
МУ осм убогу protekt stawy o komt. 
si oszczędnościowo ddkzenioewci Ula samo- 
туйи terytorialnego w Województwie Sla- 
aken, Tozmiem wa porzadku dziennym znaj- 
duie Ме sprawozdanie z Nuiwyższei lezby 
Konie a wynikach kontroli z wykonania Pit- 

Śkuskięgu wa akres 1932-33, 


Hlenarme 
będzie sięw dir 


dów Wiz. 


Jułoszenia na | stronie za 1 mm 1-szpaltowy 


wykte ogłoszenia na sti. 6-szpalt. za | wiersz mm .. 
W tekście na str. 4-szpalt. za 1 wiersz mm . « « „ » » 


Dgłoszaria tylko za gotówkę. — Za terminowy 


Wowvchodzi raz r $;y7adniu. 
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Powiat Cieszyn 


CIESZYN, „ZARZĄD POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA". Koło w Cieszyn: 
zawiadamia, że wadycyjny bal reprczeniac:: 
nv adubgdzio się. jak każdego reku, w drin 
lwega 1035 r. 


© 
1 


Үер za zaproszemiami. 

Że względu па. humanitari У сё) айу ыл, 
КЛ ДЬ м Е ; лс! zechcą 
Wziąć Jes „kajlicz udział w zabawie, 


urozmaiconej licznemi niespodziasikami. 
O Перу kto we otrzmmuł zaproszeniu, pre” 
Simt zgloszć się telefoniczne nod Nr. 1007 do 
p. wozelniku Bązonau, 
— POGWIZDÓW, WIELKI POŻAR. Iv bm. 
pólnocw жараба się murowana stedołu Je- 
Tolrza w Powwizdowie, przyczem 
ołowia dachu wraz z paszą і wszy- 
томик, Szkoda wynosi 1500 
© pokryla przez ubtezpieezdl- 


CIESZYN ZASMAKOWAŁY IM KUR- 
CZĘTA. Jakób Sikora 2  Cicszyra-Bubrku 
zgasi do policji, Że 12 bm. w nocy skradzto- 
по ma Z chlewika zasnkueęicgo II kur. gas w 
nOCV. difa 5 bm. prowdopodebiie c: samj o- 
Chics EK т а СКО „20 kur. 

— ISTEBNA. CIĘTY Ee. ry KROWY, 
Ze stań Araia Ме aliczki таак торо, Тоо, 
icdnak dzzrowadzilu do ne алеја w oz 
хее Karnisza Alcjzcgo z Jablonkawu. który 
krowę zahił w lesie już mo stronie czeskiej 
Zuwdarmeria оаа zuałazła w iego mieszko. 
wu Mięso które skouniiskowano : oddano Wa- 
kezyowa u spraweę быб Опо do więzienia 


m 
ж его 
spabłę się p 
Г СТАЕ 
zi. Коога. о 
ПЧ 


м Joblaskowie. 
— КОАКОМІСЕ DOLNE. WŁAMANIE. 
14 bn. wieczorem przez wyłom w mume 


włamali się meznawi sprawcy do skladnu Bia- 
iowa Jana w Kozakowicach Uoliuych Nr, 35, 
lecz zusiwłi spłoszeni przez właścicieiu, który 
УУ ЛОН x rewalworu, Nu micjscu złodzieje 
pozostaw li росах jasnosbronzowwy, napelnio- 


ay skrudzieavm towarew. Iochouzena w to 
ки. 
KOWALE 
SPROSTOWANIE. 
W mr. 40 „Śląskici Gazety Ludowej” z dn. 


N 


Sereia 935 r. zalmeęszczówo w kronice no- 
tuike. мути лпа: Kowale Srrzełcy arad- 


ua. Na podstańwiu S ly ustawy prasowa. pro: 


аг; 3 ZUNIiCZEZCNIE w  Następiwin титс 
czasmmisnma Szan, Panów następującego spro- 
stowania: 

„Nieprawdą iest. że policja skoczowska 
wyśledziła sprawców kradzieży w osobach 
braci Kuboszków, prawdą natantast jest, 4o 
nocia żadnego współudziału wa dokarnanej 
kradzieży m mne zarzucata, 


Nicprzwdą jest że osadzono hraci Kubosz- 
ków w areszcie skoczowskim. prawda nato- 
Wast iesu Że wcale nie bylem aresztowany. 
Nieprawdą jest, że otai bracia naiożeli do 
strzelca w Skoczowie, prawdą ratomias: jest. 
że bra. méi wedy do Strzelca nie rależał*. 


=~- WISŁA. POŻAR. W 
wybił pazur 
szą 
Шо. znaidujące 
jest znaczna. 
— WIŚLICA, KRADZIEŻ. Dnia 12 bm. w 
Осу. Bicznani sprawoy włamań się przez ok- 
по dn котогу budynku Franciszka Gumoli w 
Wiślicy. skad skradli okolo 35 kg. sioniny. 10 
kg. inigsa wieprzowego i 5 kg. smalcu, Policja 
jest na tropie złodziej. 


„PL O N“ 


llustrowany miesięcznik 
Rolniczo - Ogrodniczy 


Jest to wydawnictwo popularne, zrozu- 
miałe dla każdego gospodarza, całość numeru 
jest dobrze i bogato ilustrowana, a wśród auto- 
rów pożytecznych wskazówek i rad. znajduje- 
ту poważnych przedstawicieli nauki i prakty- 
ki rolniczej. Dlatego tez życzyć należałoby, 
ażeby zawitał „PLON“ do każdej naszej zagro- 
dy wiejskiej. Roczna prenumerata (zapłata za 
wszystkie numery w roku) wynosi zaledwie 
zh, iest więc dostępna dla każdego rolnika 


Stali czytelnicy „PLONU*, którzy prze- 
każą w ciągu stycznia prenumeratę roczną 
w kwocie | zł, otrzymają jako bezpłatną pre- 
mję Kalendarz Rolniczo- -Ogrodniczy na rok 1986 
ilustrowany ścierny rygodniowy. ozdobiony 
liczneni fotografjami, zawierający dużo dauwch 
i wskazówek, 


Zainteresowani rolnicy mogą zwracać się 
o numery okazawe dla zapoznania się, względ- 
nie o zaprenumierowanie tego miesięcznika, do 
ADMINISTRACJI PLON U“ CHORZÓW Ш 


песа Га. отпа 57. 
w среглс Cieślara Јама. 
j4 doszczętnie, Zazwdzceniu ułegło by- 
śię w cborze, lo toż szkoda 


mi- 


Górny Śląsk, ewentualnie prenumeratę ma 
PLON“ można przekazać (bez dodatkowych 


opłat) za pośrednictwem t: zw. przekazu roz- 
rachunkowego (niebieski blankiet), który nabyć 
można na każdej poczcie za opłatą I gr. 
Dobre, fachowe pismo rolnicza-ogrodnicze 
„PLON*, oraz kalendarz „.PLONU* znajdować 
się winny w każdym domu rolnika- -gospadarza. 


Ф CENNIK OGŁOSZEŃ: © 


Strona ogłoszeń dzieli sie na 6 szpalt. — Strona tekstu dzieli się na 4 szpalty. 
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— W TRZYŃCIU na Cz. Śląsku areszłowa 
no inispextora речо Маісһега nod zarzutom 
kradzieży, Dodecas rewizii znuleziona u nie- 
40 wgieszy, nachedice z Kradzieży, 


— WISŁA. SAMOBÓJSTWO. W 
miciscow m purita &їчпорО!К two przez z 
xue trucizny, diej dozy kckainy, Elżbie 
kozłowek: 
sani Rójstwo po sprziyczte we ха ут [Owazy - 
"ZEM. 


hotelu 


Коала popcin™ 


z Waršzawv, 


— BRENNA., biękuv * paine z 
Me podarak andon zin tutwjsi гос 
wew ieśni od p. Kaniezego Комет, była wm 
medarkiemm 20 proc. zniżka plazy od zrywki 
uńzewa mw laszch anistor h, Pan ten zna” 
ny jest. wabec robot- 
ма TESTACH. z ИОТ gek płac. WE Stor 
п 1920 nozestmo usu już Ао 
Pm Тел «ол roO 
ukończona. 
бе atomi с 
Mist 
хс 9 
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ПАРАТ 
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туни 
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tech 1933, 34, 35 облу encasta nar 
kozy i bedne muia С różuiec SG 
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Podatnik. 


wory 


Marsylii, Buda- 
centrach 
wypadki.. 


W ostatnini czasie w 
peszcie. Amsterdamie i innych 
curonejskich, wydarzyły się 
kradzieży samolotów. 

Jak widać. postep dokonywuje się i 
w tej dziedzinie, Przed 50 laty skonstruo- 


wano pierwszy samochód. Wzmianki 9 
pierwszych kradzieżach samochodów, 


dokonanych planowo przez zorganizowa- 
ną szajkę przestępców. znaiduiemy w 
kronikach policyjnych dopiero w jakie 30 
do 35 łat od wynalezienia mechanicznego 


pojazdu. Na samoloty przyszła kolej 
wcześnicji. Kradzież samolotu wy- 
maga niclada zręczności i od- 


wagi. Dostać się na pilnie strzeżone lot- 
nisko. zmylić czujność warty, wedrzeć 
się do hangaru, wyprowadzić samolot i 
wzbić się na nim w powietrze. — to nic- 
lada wyczyn Ша złodzieja. A jednak, mi- 
mo nowoczesnych środków pościgu. roz- 
porządzającego radiotelegrafia i udosko- 
najonemi w wiekowej walce z przestęp- 


мімен metodami wykrywania  złoczyfi- 
ców, bardzo mało kradzieży samolotów 


zdałano wykrvć. W Ameryce. Anglii a 
ostatnio i w Kuaropie operuje szaika zło- 
dziejów miedzynarodowych, którzy kra- 
dna samoloty z ramienia wielkich band 
przemytniczych. handlujących  przeważ- 
nie narkotykami. Bandy te, posiadające 
także swój, nowocześnie zorganizowany 
wywiad. umieją zręcznie uniknąć pościgu. 

W związku z ostalniemi wyczynami 
złodziciów samolotów podaje angielska 
„Daily Май“, że przed kilku laty dwuch 
bandytów po skradzeniu samolotu w 
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Do dzizielszczo 
my dla wszystkich naszych Слу“ 
telników przekazy rozraclnmkowe, сс 
lem wpłacenia prenumeraty na r. 1936. 

każdy Czytelnik, który wpłaci w 
ciągu uięsiaca stycznia caioroczną 
prenumeratę w kwocię 10 zł., otrzyma 
bezpłatnie iedna książkę według wy- 
toru: 

Stefan Кога: 
Райѕім с Pciskie. 

Paweł Bobek: 
Chłopa Polskiego. 

Dr. J. Putek: Pierwsze wi 
włeściaństwa polskiego, 

J. T.: Uprawa roli i roślin, 

Ze względu па szczupły zapas 
żek prosimy wpłatę uskutecznić 
nairy chiet. 

Równocześnie zwracamy się z аре“ 
lem do wszystkich naszych Czytelni- 


Wincenty Witos a 
Przegląd Dziejów 
зеру 


ksia- 
iak- 


ków o iednanie nam nowych prenn- 
meratorów i wskazywanic nam miei- 
scowcści, gdziecby należało utworzyć 
koimisowa sprzedaż kioskawa, wzzlę- 
dnie pocztowa. 

Zawiadamiamy wszystkich Р, T. 


Fremrmzoratorów, którzy z dnia 31-go 
stycznia br. nie пайса nam przedpła= 
ty, że wysyłka nisma zostanie wstrzy” 
тапа z dniem 1 lutego 1936 r. Dlatego 
jeszcze raz b. prosimy о punktualne 
nadesławie prenumeraty. 
WYDAWNICTWO. 
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kradzieży samolotów 


Jugosławii udało się do Rumunji. хале 
wylądowali w jednym Z centrów handla- 
wych, znajdnuiących się w pobliżu grani- 
cy sowieckich Bandyci zdołali obrabo- 
wać miciscowy urząd pocztowy i х zna 
cznymt zapasem gotówki i papierów war- 
tościowych zbiec ma teren Sowietów. 
gdzie wszelki ślad po nich zaginą?, 


19 stycznia przypada 200-па rocznica 
wynalazcy maszyny parowej, Anglika 
Waita. 
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EMIL GOLDWASSER KRAKÓW, ul. Grodzka 25. 
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Katalog w sklepie. 
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sklep wraz z mieszkaniem w Stru- 


Praktykant Rolny 


niższą szkołą rolniczą i рта (у- 
się па gospodars. 
stwo podmiejskie. 

Redakcji. 
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